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JÓ ZEF D O M A N U S  
In s ty tu t  E le k tro te c h n ik i

Ochrona przed promieniami Roentgena i gamma
A r ty k u ł zaw iera  podstaw owe w iadom ości w  zakresie ochrony przed szkod liw ym  d la  cz łow ieka  

dzia łan iem  p ro m ie n i X  i  y p rzy  na św ie tla n iu  m a te ria łó w  ap a ra ta m i ren tg en ow sk im i 1 p re pa ra tam i 
p ro m ien io tw ó rczym i. Dopuszczalne d a w k i nap rom ien iow an ia  personelu obsługującego oraz bada­
n ia  le ka rsk ie , ja k im  on podlega, są om ów ione w  oparc iu  o obow iązujące rozporządzenia 1 p ro ­
je k ty  no rm . Podane zasady ob liczan ia  osłon ochronnych są uzupe łn ione lic z n y m i w yk re sa m i 1 t 
b licam i. /

B cTaTbe H3jiaratOTca ocHOBHbie CBe^eima KacaK>mneca 3amHTbi ot BpeflHoro B03AeftcTBH5i HKC-Jiyaeft 
u raMMa-jiyweft Ha opraHH3M pa6oTaromHX no npocBenHBaHino MaTepnajioB npn noMomn peHTreHOBCKHX 
annapaTOB h paflHoaKTHBHbix BemecTB. ¿onycTHMbie A03bi oSjiynemin bthx m m , a TaK*e me/inuhhckhe 
ocMOTpu, KOTopbiM ohh noABepraioTcsi, paccMOTpeubi Ha ochob3Hhh o6a3aTejibHbix nocTaHOBjieHHH 
H npoeKTOB CTaHflapTOB.

TTpnBeAeHHbie b CTaTbe ochobh

W  ro k u  bieżącym  m ija  60 la t  od daty o d k ryc ia  przez 
W . K . R o e n t g e n a  p ro m ie n i X . W  ro k  późn ie j B e c ­
q u e r e l  o d k ry w a  prom ien io tw órczość n a tu ra ln ą , a w  r. 
1898 m ałżeństw o C u r i e  o d k ryw a  rad, k tó ry  do n iedaw na 
b y ł g łów n ym  źród łem  p ro m ie n i gamma. W  ro k u  1934 o d k ry to  
now e źród ło p ro m ie n i gam m a —  I r e n a  i  F r y d e r y k  
J o l i o t - C u r i e  o d k ry w a ją  sztuczną p ro m ie n io tw ó r­
czość; ¡pojawiać się zaczynają coraz to  now e izo topy p ro m ie ­
n io tw órcze.

N a przestrzen i 60-le tn iego okresu dokona ł się o lb rzym i 
postęp w  dziedzin ie  ra d io lo g ii. Dolkonuje się on stale, za ró w ­
no w  dziedzin ie budow y a p a ra tó w  ren tgenow skich , jaik i  w  
dz iedzin ie  u zysk iw a n ia  coraz to now ych , po tężnie jszych ź ró ­
deł na tura lnego i  sztucznego p ro m ien io w an ia  gamma. Dość 
wspom nieć, że p ry m ity w n a  a p a ra tu ra  Roentgena pozw a la ła  na 
uzysk iw an ie  p ro m ie n i X  p rzy  nap ięc iach  do Ok. 50 k V , pod­
czas gdy w  nowoczesnych przyspieszaczach cząstek (beta tron, 
synch ro tron  i  in .) uzysku je  się p ro m ien io w an ie  X  o energ iach 
setek i  tys ięcy m ilio n ó w  e lek tron ow o ltów . Rów nież i w  dzie­
dz in ie  źródeł p ro m ie n i gam m a postęp je s t o lb rz y m i. N ie ­
dawno jeszcze operowano ¡preparatam i ra d o w y m i o za w a r­
tośc i k ilk u , a n a jw yże j k ilk u s e t m ilig ra m ó w  Ra, dziś zaś izo ­
top k o b a lt 60, o m ocy rów now ażne j 50 gram om  Ra, jes t 
w  powszechnym  użyciu , zaś do ce lów  dośw iadcza lnych sto­
sowane są p re pa ra ty  izo topów  p ro m ien io tw órczych  o m ocy 
rów now ażne j (k ilk u  k g  radu.

Znane są roz liczne zastosowania w  technice i  m edycyn ie  
zarówno p ro m ie n i X  ja k  i  gamma. Zakres stosowania apara­
tó w  ren tgenow skich  ja k  i c ia ł p ro m ien io tw ó rczych  sta le  roś­
nie. Należy je dn ak  pam iętać, że zarówno ¡prom ienie X  ja k  
i  gamma są szkod liw e d la  zd ro w ia  i  n iew łaśc iw e  obchodzenie 
się z n im i może spowodow ać poważne zagrożenie zd ro w ia  
a naw et i  życia. F a k ty  te, dziś powszechnie w iadom e, n ie  
b y ły  je dn ak  dok ładn ie  znane w  począ tkow ym  okresie  po od­
k ry c iu  p ro m ie n i X  i  gamma. N ieśw iadom ość ta  pociągnę ła 
za sobą szereg o fia r  spośród badaczy za jm u ją cych  się ra d io ­
logią . Dość wspom nieć, że sam B ecquere l u le g ł poparzen iu  
radem, gdyż no s ił p rzez parę  godzin am pu łkę  z radem  w  k ie ­
szeni od k a m iz e lk i!  R ów nież M . C u rie -S k łodow ska  zm arła  
w  r .  1934 na sku te k  d ługo le tn iego za truc ia  radem .

N a szczęście obecny stan w iedzy  rad io log iczne j je s t na  ty le  
w ysoki, iż  ta k  trag iczne w y p a d k i ¡należą ju ż  do h is to r ii.  T ym

patneTa 3ain,HTHbix sKpaHOB ^onojmeHU AHarpaMMaMH u TaójnmaMH,

n iem n ie j je dn ak  s ta ły  postęp w  ra d io lo g ii, p rze ja w ia ją cy  się 
w  uzysk iw a n iu  coraz to po tężnie jszych źródeł, coraz ba rdz ie j 
p rze n ik liw ego  p ro m ie n io w a n ia  na k łada  na  nas obow iązek sta­
łego w zm agania czujności na od c inku  zabezpieczenia się przed 
szkod liw ym  dz ia łan iem  p ro m ien io w an ia .

Na leży podkreś lić , że ta k  ja k  w  w ie lu  in n y c h  dziedzinach, 
w łaściw e, św iadom e i  ostrożne pos ług iw an ie  s ię  p ro m ie n ia m i 
X  i  gam m a n ie  s tan ow i zagrożenia d la  zd ro w ia  i  życia.

Dawka dopuszczalna

O chrona przed szkod liw ym  dz ia łan iem  p ro m ien io w an ia  
oparta  je s t na  założeniu, że organ izm  lu d z k i może być  podda­
ny sta łem u dz ia ła n iu  p ro m ie n io w a n ia  w  ilośc i n ieszko d liw e j 
d la  zdrow ia . Ta ilość p ro m ien io w an ia  zwana je s t daw ką do­
puszczalną.

W ysokość d a w k i dopuszczalnej określana jes t przez m ię ­
dzynarodow e kongresy rad io log iczne . U lega ona sta łem u 
obn iżan iu , gdyż szczegółowe badan ia  prow adzone nad w p ły ­
wem p ro m ien io w an ia  na  organ izm  lu d z k i w yka zu ją , że naw et 
nieznaczne d a w k i o trzym yw ane  przez dłuższy przeciąg czasu 
są szkod liw e. Odnosi się to specja ln ie  do genetycznych s ku t­
kó w  prom ien iow an ia .

O sta tn io  M iędzynarodow y Kongres R ad io log iczny u s ta lił 
w  r. 1950 dopuszczalną daw kę d la  p ro m ie n i X  i  7 ja ko  0,3 r  
(rentgena) na tydz ie ń  (daw kę p ro m ie n i X  i y m ie rzy  się 
w  ren tgenach —  r). W  poszczególnych k ra ja c h  odpow iedn ie 
ustaw y i  no rm y  p rz y jm u ją  za podstaw ę ochrony przed 
szkod liw ym  dzia łan iem  p ro m ien io w an ia  powyższą daw kę do­
puszczalną. W  Polsce obow iązu ją  w  te j m ierze następujące 
p rze p isy :

1. Rozporządzenie M in is tró w  P racy 1 O p ie k i Społecznej 
oraz Z d ro w ia  z dn ia  6 s ie rpn ia  1952 r. w  sp ra w ie  h ig ie ny  
i  bezpieczeństwa p ra cy  w  przem ysłow ych pracow n iach  ra ­
d io log icznych  (Dz. Ust. N r  39 z dn. 27.9.52 poz. 274).

2. Rozporządzenie M in is tró w  P racy i  O p ie k i Społecznej 
oraz Z d ro w ia  z dn ia  27 stycznia 1953 r . w  spraw ie  h ig ie n y  
i  bezpieczeństwa p ra cy  w  le k a rs k ic h  zakładach ren tg en ow ­
sk ich  i  na oddzia łach szp ita lnych, na k tó ry c h  stosu je się rad  
(Dz. Ust. N r  28 poz. 110).
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Z osta ły  rów n ież  opracowane następujące p ro je k ty  no rm :
1. P ro je k t n o rm y  P N — 55/E „Zapob iegan ie  szkod liw ości 

p ro m ien io w an ia  X  w  p rzem ys łow ych  p racow n iach  ren tge­
n o w sk ich “ .

2. P ro je k t n o rm y  PN -55/E  „M a te r ia ły  i  osłony ochronne 
d la  urządzeń i  p ra c o w n i ren tgenow sk ich  p rze m ys łow ych “ .

W szystk ie  powyższe rozporządzen ia i  p ro je k ty  n o rm  ok re ­
ś la ją  daw kę dopuszczalną ja k o  0,3 r/tyd z .

Podana daw ka  dopuszczalna odnosi się do nap rom ien ien ia  
całego cia ła. Jeśli je d n a k  na p ro m ie n ie n iu  poddane będą ty lk o  
ręce, wówczas daw kę dopuszczalną m ożna zw iększyć do 1,5 
r/tyd z . N a tom ias t daw ka dopuszczalna d la  na rządów  roz ro d ­
czych n ie  po w in na  przekraczać 0,015 r/tyd z .

Zalecane jest, aby tygo dn iow a  daw ka b y ła  m o ż liw ie  ró w ­
n o m ie rn ie  rozłożona w  czasie, co m ożna osiągnąć, je ś li daw ka 
ch w ilo w a  n ie  będzie p rzekracza ła  6,25 m r/h  (1 m r  =  10-3 r ). 
W  p rzyp ad ku  n iezbędnej kon ieczności można dopuścić, na 
przeciąg 1 do 2 d n i przekroczen ie  d a w k i dziennej z ty m  je d ­
nak, iż daw ka tygo dn iow a  n ie  zostanie przekroczona i  przez 
pozostałe d n i tygo dn ia  p ra c o w n ik  n ie  będzie w ca le  narażony 
na dz ia łan ie  p rom ien iow an ia .

Ochrona osobisfa
D la  zapew nienia pe łn e j ochrony osobistej d la  osób posłu­

gu jących  się apa ra tam i ren tg en ow sk im i i  p re pa ra tam i p ro ­
m ie n io tw ó rc z y m i konieczne je s t przestrzeganie następu jących 
zasad.

B a d a n i a  l e k a r s k i e .  Zgodnie z o b ow iązu ją cym i 
przep isam i n o w o p rzy ję c i p ra cow n icy  m uszą być  poddan i 
szczegółowemu badan iu  leka rsk iem u. P odstawą tak iego bada­
n ia  je s t badan ie  k rw i.  Jeś li ka n d y d a t do p rac w  zakładzie  
rad io log icznym  posiada schorzenia k r w i  lu b  schorzenia m o­
gące ulec pogorszeniu pod dz ia łan iem  p ro m ien io w an ia , w ó w ­
czas n ie  może on być dopuszczony do pracy. Do p racy  n ie  
mogą być p rzy ję te  osoby, k tó ry c h  sk ład k r w i n ie  w yka zu je  
wym aganego m in im u m  wynoszącego:

C ia łka k rw i

Hem oglobina
czerwone białe

mężczyźni 80% 4.500.000 6.000

ko b ie ty 75% 4.000.000 5.000

Poza badan iam i w s tę p n ym i na leży p ro w a dz ić  badan ia  o k re ­
sowe co 3 m iesiące.

K o n t r o l a  d a w e k  o trzym yw a n ych  przez p ra co w n i­
k ó w  odbyw a się zazw yczaj je d n ym  z dw óch poniższych spo­
sobów. N a jp ro śc ie j k o n tro lę  tę p rzeprow adzić  m ożna p rzy  
pom ocy tzw . b łon ko n tro ln ych . D o tego celu stosowane są 
przew ażnie ren tgenow skie  b łon y  dentystyczne umieszczone 
w  spec ja lnych  kasetkach, noszonych stale przez p ra c o w n ik ó w  
w  czasie pracy. Na podstaw ie zaczernienia b łon y  k o n tro ln e j 
można w n ioskow ać o dawce o trzym ane j przez p ra cow n ika  
w  danym  okresie.

D ok ładn ie jsze  p o m ia ry  daw ek przeprow adzić  m ożna p rz y  
pom ocy tzw . da w ko m ie rzy  kieszonkow ych. Są to  p rzy rzą dy  
pom iarow e, posługujące się kom o rą  jo n iza cy jn ą , służące do 
p o m ia ru  ca łk o w ite j d a w k i p ro m ien io w an ia . K om ora  jo n iz a ­
cy jn a  (oddzie ln ie  lu b  w ra z  z ca łym  daw kom ierzem ) daw ko­
m ie rza kieszonkowego noszona je s t w  czasie p ra cy  przez p ra ­
cow nika. D aw ka  o trzym ana przez p ra cow n ika  je s t okresowo 
odczytyw ana na daw kom ierzu .

E w i d e n c j a  w y n i k ó w  b a d a ń  le k a rs k ic h  i  po­
m ia ró w  daw ek w in n a  być  stale prow adzona w  każdym  za­
k ła dz ie  rad io log icznym .

Ś r o d k i  z a p o b i e g a w c z e .  D la  zapobieżenia s k u t­
kom  szkodliw ego dz ia łan ia  p ro m ie n io w a n ia  na organ izm  
lu d z k i stosu je  się skrócony o 2 godz. dz ienny czas pracy, 
zw iększone o 2 tyg . u r lo p y  w ypoczynkow e oraz p rzyzn a je  się 
p ra co w n iko m  dodatek p ien iężny za pracę szkod liw ą  dla  
zdrow ia , ja k  ró w n ie ż  p rzydz ie la  się im  0,5 1 m le ka  dziennie.

Osłony ochronne
P racow n ia  rad io log iczna  w in n a  być ta k  w ykonana, aby za­

pe w n ia ła  ca łko w ite  bezpieczeństwo, zarów no osobom zn a jd u ­
ją cym  się w e w n tą rz  n ie j, ja k  i  p ra cu jącym  poza n ią . Da się 
to osiągnąć przez zastosowanie odpow iedn ich  osłon och ron­
nych. O słony te  m a ją  za zadanie z redukow an ie  natężenia 
p ro m ien io w an ia  do poziom u d a w k i dopuszczalnej d la  osób, 
zna jd u ją cych  się poza osłoną.

P o d z i a ł  o s ł o n .  O słony dzie lą  się pod wzg lędem  za­
stosowania na osłony p ie rw o tn e  i  w tó rn e  zaś pod w zględem  
w yko n a n ia  na osłony stałe, ruchom e  i  osobiste. O słony p ie r ­
w o tne m a ją  za zadanie ochronę przed p ie rw o tn ą  w iązką  p ro ­
m ie n io w a n ia  wychodzącego w p ro s t z ok ien ka  la m p y  ren tg e ­
n o w sk ie j lu b  iz p re p a ra tu  p rom ien io tw órczego , zaś ochrony 
w tó rn e  ch ron ią  przed p ro m ien io w an ie m  w tó rn y m , w y w o ły ­
w a nym  przez p ro m ien io w an ie  p ie rw o tn e  (np. w tó rn e  p ro m ie ­
n iow an ie  c ia ła  pacjenta , ścian, pod łog i, su fitu ). R ów nież p ro ­
m ien iow an ie  nieużyteczne, wychodzące z ko łpaka  la m p y  re n t­
genow skie j lu b  z ko łpa ka  zaw iera jącego p re p a ra t p ro m ie n io ­
tw órczy , w in n o  być osłabiane przez w tó rn e  osłony ochronne.

M a t e r i a ł y  o c h r o n n e .  Jako m a te r ia ły  ochronne 
stosuje się: o łów , szkło o łow iow e, gum ę o łow iow ą, żelazo, 
ba ry tobe ton  i  cegłę. M ia rą  skuteczności danego m a te ria łu  
ochronnego je s t jego ró w n o w a ż n ik  o łow iu . Jest to grubość 
w a rs tw y  danego m a te r ia łu  w  m m , osłab ia jąca w  ty m  sam ym  
stopn iu  p ro m ien io w an ie  co w a rs tw a  1 m m  o łow iu . R ów no­
w a ż n ik i o ło w iu  m a te ria łó w  och ronnych zależne są od jakośc i 
p rom ien iow an ia . T ab lica  1 poda je  ró w n o w a ż n ik i o ło w iu  róż ­
nych  m a te ria łó w  och ronnych  d la  różnych  napięć (prom ien ie  
X ) i  d la  p ro m ie n i y.

Z a s a d y  p r o j e k t o w a n i a  o s ł o n .  D la  uzyskania 
n a jb a rd z ie j ekonom icznego rozw iązan ia  na leży p rzy  p ro je k ­
to w a n iu  osłon och ronnych trzym ać  się następu jących zasad:

(1) G łów na  część osłony w in n a  się  zna jdow ać m o ż liw ie  b l i ­
sko źród ła  p ro m ien io w an ia . Jeś li je s t to  ty lk o  m ożliw e , w o ­
k ó ł la m p y  ren tgenow sk ie j lu b  p re p a ra tu  p rom ien io tw órczego  
należy dać Stosunkowo g rubą  osłonę (w a rs tw a  o łow iu ). Jed­
nakże z b y t gruba osłona w  ko łp a ku  m ija  się zasadniczo z ce­
lem , gdyż po pierw sze ciężar k o łp a k a  znacznie rośn ie (przez 
co ogranicza się jego ruchy), po  d ru g ie  zaś w  pom ieszczeniu 
do na p ro m ien ia ń  i  ta k  pow sta je  p ro m ien io w an ie  w tó rn e . D la ­
tego też n iece low e je s t zm nie jszan ie  natężenia p ro m ie n io w a ­
n ia  n ieużytecznego (wychodzącego z ko łpa ka ) do poziom u 
niższego od p ro m ie n io w a n ia  w tórnego.

(2) Jeś li to  ty lk o  je s t m ożliw e , na leży ogran iczyć k ie ru n e k  
w ią z k i p ie rw o tn e j p ro m ien io w an ia . W  ten sposób ty lk o  część 
pomieszczenia do na p ro m ie n ia n ia  będzie m us ia ła  posiadać 
osłony p ie rw o tne . Zaleca się  ta k ie  us ta w ie n ie  źród ła  p ro m ie ­
n iow an ia , aby w iązka  p ie rw o tn a  p ro m ie n io w a n ia  b y ła  k ie ro ­
w ana ty lk o  w  stronę pomieszczeń pu s tych  (n,p. p iw n ice , zew ­
nę trzne ściany) i, o ile  m ożności, n ig d y  n ie  b y ła  k ie row a na  
na ściany lu b  osłony, za k tó ry m i sta le  zn a jd u ją  się ludzie .

(3) Należy zawsze m ieć na względzie fa k t, iż  natężenie p ro ­
m ie n io w a n ia  m a le je  o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln ie  do k w a d ra tu  
od ległości od źród ła . D latego też na leży źród ło  p ro m ie n io w a ­
n ia  umieszczać m o ż liw ie  da leko od pomieszczeń, gdzie p ra ­
cu ją  ludzie .

(4) N a leży m aksym a ln ie  w yko rzys ta ć  m oż liw ośc i bezpiecz­
nego usy tuow an ia  pom ieszczenia do na p ro m ien ia ń  w  danym
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Tablica 1. Rów now ażnik i o ło w iu  różnych m a te ria łów  ochronnych.

M a t e r i a ł

Średni
ciężar

w ła śc iw j

Równo­
w ażnik
o łow iu

\ y Grubość m a te ria łu odpowiadająca danemu rów now ażn ikow i 
o łow iu

P rom ien ie X  p rzy nap ięc iu k V P rom ie- 
n ie  y150 200 300 400 600 800 1000

G /cm 3 m in mm m m m m m m m m mm m m mm
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 u

Żelazo 7,9
I

1 11 12 12 11 10 9 8 2,5
2 25 27 20 18 16 14 13 5
3 37 40 28 23 19 17 16 7
4 50 55 35 28 23 20 18 8,5
6 ---' — 48 38 30 26 23 12
8 — — 60 45 36 31 28 16

10 — — 75 55 42 36 32 19
15 — — — 75 55 48 43 27
20 — — — — 70 60 55 35
50 — — — — — 125 110 80

100 — — — — — — — 150
B arytobeton lu b  w ypraw a 3,2 1 10 14 14 13 12 11 10 5

barytobetonowa 2 21 30 27 24 20 18 16 10
3 35 45 40 35 30 27 24 15
4 50 60 50 45 40 35 30 19
6 — • — 70 65 55 50 45 28
8 --- . — 90 80 70 65 60 36

10 — — 120 100 85 75 70 45
15 —r — — 140 120 110 100 65
20 “-T- — — — 155 140 130 85
50 — *--- — — — 325 300 200

100 — — — — — — — 400
B arytobeton lu b  wypraw a 2,7 1 17 22 22 18 16 14 13 7

barytobetonowa 2 38 50 42 35 29 26 24 13
3 65 75 60 50 40 36 32 18
4 90 100 75 60 55 48 42 24
6 — — 105 85 75 70 65 34
8 — — 135 110 95 85 80 45

10 — •--- 165 130 115 100 90 55
15 — — — 185 150 135 120 75
20 — — — — 165 165 150 95
50 — — — — _ 400 350 225

100 — —■ — — — — — 450
Beton 2,2 1 85 80 60 50 8

2 160 150 95 75 16
3 230 210 125 100 22
4 295 275 150 120 29
6 — — 210 150 40
8 — — 260 185 55

10 - ‘T — 300 220 65
15 — — — 300 90
20 — — — — 120
50 — — — — 280

100 — — — ' — 550
Cegła 1,9 1 110 100 85 80 11

2 200 190 140 110 20
3 280 270 170 140 28
4 370 350 210 160 37
6 — — 280 210 50
8 — — 340 260 65

10 — — 400 300 80
15 — — ---' 400 110
20 ' ---• — — — 150

Cegła 1,6 1 130 130 100 90 15
2 240 240 150 130 27
3 340 340 200 160 39
4 — 430 240 180 50
6 — — 320 240 70
8 — — 390 290 85

10 — — 460 340 105
15 — — — 450 150
20 — — — —

1
200

Uwaga: T ab lica  została sporządzona na podstawie danych The N a tion a l P hysica l Labo ra to ry  (A ng lia ).
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bu dyn ku . Pod ty m  względem  korzystne  je s t umieszczenie 
p ra cow n i rad io log iczne j na  parte rze  (nad p iw n ic a m i gdzie 
n ie  ¡przebywają ludzie), w  na rożnym  pom ieszczeniu itp .

(5) N a leży pam iętać, iż  p rzy  rozpraszaniu p ro m ien iow an ia , 
m a le je  zarów no jego p rze n ik liw ość  ja k  i  natężenie. M ożna 
p rz y ją ć  z grubsza, iż p ro m ien io w an ie  rozproszone n ie  p rze­
kracza 0,1% natężen ia p ro m ie n io w a n ia  p ierw otnego.

(6) p o w ie trze  rów n ież  osłabia natężenie prom ien iow an ia , 
ob licza jąc w ięc  osłony położone w  w iększe j odległości od 
źród ła , na leży m ieć ten  fa k t  na  w zględzie .

O c h r o n a  p r z e z  o d l e g ł o ś ć .  O dległości bez­
pieczne od ogniska la m py  ren tgenow sk ie j, p rzy  k tó ry c h  daw ­
ka ch w ilo w a  osiąga dopuszczalną w artość 6,25 m r/h  podane 
są iw ta b lic y  2.

Tab lica  2. Bezpieczne odległości od ogniska la m p y  
rentgenowskie j, p rzy  k tó rych  dawka chw ilow a  p rom ien iow an ia  

pierwotnego spada do 6,25 m r/h .

P rąd Odległość w  m d la  napięcia w  kY
m A 50 75 100 150 200 250 |

OO

500 |1000 2000

0,1 15 21 24 26 27 29 31 33 84 165
0,25 21 30 34 37 39 41 45 47 116 219
0,5 26 37 43 47 50 53 58 61 140 259
1,0 30 45 53 58 62 65 73 78 175 299
2,0 35 54 65 72 78 82 92 98 195 329
2,5 37 59 70 77 82 87 97 104 210 •-----

5,0 43 68 83 93 101 107 118 125 — —

10 49 76 100 106 119 128 — — — —

15 53 82 108 112 131 140 — — — —

20 56 88 115 125 140 149 — — — —

25 59 91 119 128 146 153 — — — —

D la  c ia ł p ro m ie n io tw ó rczych  m ożna okreś lić  odległość bez­
pieczną, m ając moc źród ła  p ro m ie n io w a n ia  podaną ja k o  n a ­
tężenie p ro m ien io w an ia  w  r /h  d la  źród ła  o ak tyw n ośc i 1 C 
m ierzone w  odległości 1 m  od źród ła  (jednostką a k tyw n ośc i 
p ie rw ia s tk a  p rom ien io tw órczego  je s t 1 c u r ie —  1 C, odpow ia­
da jący 3,7.10-!0 rozpadom  p ro m ie n io tw ó rczym  na  sek.), poda­
ną  w  ta b lic y  3. Odległość bezpieczną m ożna rów n ież  ob liczyć,

Tablica  3. Moce źródeł prom ien iow an ia  różnych izotopów

Rodzaje izo topów
Natężenie prom ien iow ania 

źród ła  1 C w  odległości 1 m 
r/h

N a24 1,91
K 42 0,195
Fe55 1 ,0  ( k )
Fe59 0,655
Co60 1,35
Cu64 0 ,1 2
Zn^5 0,3 +  0,5 (k)
As76 0,22
B r82 1,15
Sb125 0,3
J 231 0,265
T a182 0,605
I r 192 0,27
A u 198 0,24
Rad 0,84
Radon 0,84

U w aga: (k) oznacza p ro m ien io w an ie  X  na sku te k  z jaw iska  
w y c h w y tu  K .

m ając podany g ra m oró w no w ażn ik  rad u  danego p ie rw ia s tka  
(jeden g ra m oró w no w ażn ik  rad u  —  l  g Ra —  je s t to taka  w a - 
gowa ilość danego p ie rw ia s tka , k tó ra  da je  ta k ie  samo natęże­
n ie  p ro m ien io w an ia  y .co 1 g radu). G ra m o ró w n o w a żn ik i radu 
różnych  p ie rw ia s tk ó w  poda je tab lica  4.

Jeśli przez C  oznaczyć aktyw ność p re pa ra tu  w  curie , przez 
P natężenie p ro m ie n io w a n ia  w  r /h  w  odległości 1 m  od źród ła 
1 C (z tab l. 3) zaś przez D odległość od źród ła  w  m, wówczas

Tablica  4. G ram orów now ażnik i radu  różnych izo topów

Izotop
Czas połowicznego 

rozpadu
ł  1/2

Aktyw ność 1 C 
w  g Ra

C11 20,4 m in 0,74
N 13 10 ,, 0,74
Na22 2,6 la t 1,58
C l38 14,8 godz. 3,29
K 42 37 m in 1,11
Sc46 85 dni 1,37
y48 16 ,, 1,95
M n521 5,8 dn i 2,34
M n52 j izom ery 21,2 m in 0,91
Co55 18,2 godz. 0,63
M n56 2,6 ,, 0,83
Co56 72 dn i 1,87
N i57 35,7 godz. 1,11
Fe59 46 dn i 0,78
Co80 ) 5,08 la t 1,60
Co60 j izom ery 10,7 m in 0,13
Cu61 3,3 godz. 0,57
Zn63 38,3 m in 0,10
Cu64 12,88 godz. 0,014
N i65 2,56 ,, 0,39
Zn65 250 dn i 0,33
Ca72 14,25 godz. 1,60
As76 26,75 ,, 0,27
B r82 33,9 ,, 1,80
Z r95 65 dn i 0,67
R h106 30 sek 0,16
Cd197 6.7 godz. 0,0024
Agu° 270 dn i 0,57
C.dlłI 48,7 m in . 0,25
In 111 2,84 dn i 0,28
J 128 25 m in 0,023
X130 12,6 godz. 1,56
1131 8 dn i 0,25
Cs134 0,8 la t 0,01
Cs137 37 0,40
L a 14» 41 godz. 0,90
Cc141 33 dni 0,044
Ce143 33 godz. 0,28
E u 156 15,4 dn i 0,67
E r171 7,5 godz. 0,33
H f181 46 dn i 0,42
T a '82 117 „ 0,73
Re186 92,8 godz. 0,03
I r 192 70 dn i 2,92
A u 194 39,5 godz. 1,29
A u 195 180 dn i 0,06
A u 196 5,6 dn i 0,32
H g197 25 godz. 0,06
A u 198 2,69 dn i 0,32
A u 199 3,3 ,, 0,096
Ra226 1622 la t 1,16 bez f i l t r u
Ra226 1622 la t 1,0 z f ilt re m

0,5 m m  P6

odległość bezpieczną, kon ieczną dla  Uzyskania d a w k i dopu­
szczalnej 6,25 m r/h  ob liczyć m ożna ze w zoru :

D =  12,65 j/P C  ; D =  1 1 ,6 ]/Q . . , (1)

gdzie Q oznacza g ra m oró w no w ażn ik  rad u  danego p repa ra tu .
Dopuszczalny dz ienny czas p racy T  w  godzinach dla  dane­

go p re pa ra tu  o ak tyw n ośc i C i  m ocy p ro m ien io w an ia  P w zg lę ­
dn ie o g ra m oró w no w ażn iku  rad u  Q d la  od ległości D w  m  
w yn ies ie :

5.10~2D 2 5,95.10~2D2
T a _ -------- —  • T  - = -----------------------. . . (2)

PC Q

W ie lkość p re p a ra tu  C w  cu rie  lu b  g ra m oró w no w ażn ik  rad u  
p re pa ra tu  Q, p rzy  k tó ry m  m ożna bezpiecznie pracow ać 
w  ciągu T  godzin dzienn ie  w  odległości D m  w ynos i:

5.102D 2 5,95. tO2 D 2
. • (3)
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Zależność pom iędzy ak tyw nośc ią  p re pa ra tu  p ro m ie n io tw ó r­
czego, w yrażoną  w  g ram orów now ażn ikach  radu, odległością 
od źród ła p ro m ie n io w a n ia  oraz dz iennym  czasem p racy po ­
daje rys. 1.

O b l i c z a n i e  o s ł o n  d l a  p r o m i e n i  X* D la  p ro ­
m ie n i X  ob licza s ię  grubości osłon dla  o łow iu . Jeśli na  osło­
ny  stosowany jes t in n y  m a te ria ł, wówczas z ta b lic y  1 określa  
się grubość m a te ria łu  osłony dla  danej grubości o łow iu . D la  
ob liczenia grubości osłony kon ieczna je s t znajom ość w a ru n ­
ków , w  ja k ic h  pracow ać będzie apara t ren tgenow sk i: napięcie  
U w  kV , p rąd  I  w  m A , dz ienny czas p racy  T  w  h  oraz od le­
głość od ogniska la m py  do osłony D  w  m . Na podstaw ie  po-

w e j w  m m . Jeśli apara t pracow ać będzie przez 8 godzin dz ien­
nie, wówczas grubość osłony m ożna w p ro s t odczytać z ta ­
b lic y  5.

Zarów no rys. 2 ja k  i  tab l. 5 oparte  są na k rz y w y c h  osła­
b ia n ia  p ro m ie n i X  przez ołów , zd ję tych  dośw iadcza ln ie 
(p. rys. 3). Z k rz y w y c h  ty c h  m ożna rów n ież  w p ros t okreś lić  
grubość osłon. K rz y w e  te  ipodają daw kę ch w ilo w ą  w  m r/m in  
d la  p rądu  1 m A  m ie rzoną  w  od leg łośc i 1 m  od ogniska la m py  
w  fu n k c ji grubości osłony o łow iow e j. D la  ob liczenia grubości 
osłony na leży w ięc znaleźć na k rz y w e j d la  odpow iedniego 
napięcia  natężenie p rom ien iow an ia , odpow iada jące dawce do­
puszczalnej —- 6,25 m rlh  «=* 10 1 m r!m m . Jeś li p rą d  l  bę -

czas napromienienia w godzi nad)

wyższych danych m ożna okreś lić  żądaną grubość osłony oło­
w io w e j z w yk re su  z rys. 2. W  ty m  ce lu  na leży ob liczyć  w s p ó ł- 
cz jm n ik  K :

i  d la  tego w sp ó łczyn n ika  oraz danego nap ięc ia  U  z odpow ied­
n ie j k rz y w e j K  odczytu je  się na rys. 2 grubość os łony o ło w io -

dzie różny od 1 m A , zaś odległość D  różna od 1 m , wówczas 
grubość osłony odczytu je  się z k rz y w e j ja k o  odc ię tą  d la  rzęd­
ne j ró w n e j:

J
1)-'

I
m r/m in .m (5)

Powyższe ob liczenia dotyczą osłon p ie rw o tnych , t j .  ta k ic h  
osłon, na  k tó re  może padać w iązka  p ie rw o tn a  p ro m ie n i X .

O c h ro n a  P ra c y
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mm

Napiecze
R ys. 2 — G ru b o ś ć  o s ło n  o ło w io w y c h  z m n ie js z a ją c y c h  d a w k ę  c h w i­

lo w ą  do  w a r to ś c i 6,25 m r /h .

W  przypadku , gdy w iązka  ¡p ierwotna n ie  może w p ro s t padać 
na ¡oisłonę, m ożna obliczać ją  ja ko  osłonę w tó rn ą . O blicza się 
ją  w  ta k i sam  sposób, co osłonę p ie rw o tn ą  z ty m , że p rz y j­
m u je  się grubość o po łow ę m n ie jszą od grubości ob liczonej 
jedną  z powyższych m etod.

Jak  w iadom o, osłony w tó rn e  m a ją  za zadanie ochronę przed 
dz ia łan iem  p ro m ie n io w a n ia  w tórnego. Jest to bądź p ro m ie ­
n iow a n ie  rozproszone, bądź p ro m ien io w an ie  nieużyteczne, 
przedostające isię przez osłonę ko łpaka.

Natężenie p ro m ie n io w a n ia  rozproszonego m ożna w  p rz y b li­
żen iu okreś lić  p rz y jm u ją c  w  odległości 1 m  od źród ła  p ro ­
m ie n io w a n ia  rozproszonego natężen ie tego p ro m ien io w an ia  
ja k o  ró w n e  0,1% (10~3) natężen ia p ro m ien io w an ia  p ie rw o t­
nego.

A p a ra ty  ren tgenow skie  zosta ły podzielone n,a 3 k la sy  och- 
ronności (p. p ro je k t n o rm y  PN-53/E  „B u d o w a  apara tów  
ren tgenow skich . P rzep isy ogólne“ ). A p a ra ty  k la sy  I  posia­
da ją  ko łp a k  lu b  g łow icę, w yko na ną  w  ten sposób, że na tę ­
żenie p ro m ien io w an ia  p rzy  zam kn ię tym  ok ienku , m ierzone 
bezpośrednio na ko łp a ku  lu b  g łow icy , n igdz ie  n ie  przekracza 
w a rto śc i 6,25 m r/h . D la  k la s y  I I ,  natężena? w  odległości 1 m  
nie  może przekraczać 25 m r/h . D la  k la sy  I I I ,  d la  napięć do 
250 kV , natężenie to n ie  może przekraczać w  odległości 1 m  
w a rto śc i 100 m r/h , zaś p rz y  nap ięc iach ponad 250 k V  —  200 
m r/h .

Jako  osłony ruchom e mogą być  używ ane osłony w  postaci 
pa raw anów  lu b  k a te d r ochronnych, w zg lędn ie  osłony osobiste 
w  postaci fa r tu c h ó w  i  ręka w ic . W  p racow n iach  p rzem ys ło ­
w ych  dopuszcza się stosowanie je d yn ie  pa raw anów . R ów no­
w a ż n ik  o ło w iu  pa raw anu  n ie  może b yć  m n ie jszy  n iż  2 m m  Pb.

O b l i c z a n i e  o s ł o n  d l a  r a d u  oparte  je s t na  tych  
sam ych zasadach, co ob liczan ie  osłon d la  p ro m ie n i X l G ru ­
bość osłony otaczającej p re pa ra t rad ow y  m ożna ob liczyć 
z rys. 4. P ro je k tu ją c  osłony d la  ra d u  na leży pam ię tać ró w ­
nież o ochran ie p rzed  p ro m ien io w an ie m  rozproszonym . D la ­
tego um ieszczenie osłony, np. ty lk o  m iędzy źród łem  p ro m ie ­
n iow a n ia  i  s tanow isk iem  roboczym , może w p raw d z ie  sku ­
tecznie ch ron ić  przed p ro m ien io w an ie m  p ie rw o tn y m , d la  p ro ­
m ie n io w a n ia  rozproszonego może je dn ak  okazać się n ie w y ­
starczające.

O b l ' i  c z a n  i  e o s ł o n  d l a  i z o t o p ó w  p r o m i e ­
n i o t w ó r c z y c h .  G rubość osłony o ło w io w e j d la  p re ­
p a ra tu  Co60 (izotop kob a ltu ) o różnej a k tyw n o śc i m ożna od­
czytać z rys. 5. W ykres  ten  może służyć rów n ież  do ob licza­
n ia  osłon o łow iow ych  dla  in n ych  izo topów . N a leży ¡wówczas 
uw zg lędn ić  odpow iedn ią  pop raw kę  zależną od ene rg ii p ro ­
m ie n io w a n ia  y (m ierzoną w  M eV) danego izotopu. Poza ty m

Tablica 5. G rubości p ie rw o tnych  osłon o łow iow ych  w  m m  zmniejszające dawkę chw ilow ą  do w artości 6,25 m r/h  d la  prądu
10 m.A oraz odległości i  nap ięc ia  podanych w  ta b lic y

Odległość od ogniska 
do osłony w  m

1 IN a p i  ę c i  e kV

75 i 100 | 125 | 150 175 200 | 225 i 250

1,00 2,05 3,15 3,65
i

4,00 4,60 6,05 8,30 10,90
1,25 1,95 2,95 3,55 3,90 4,50 5,95 7,95 10,25
1,50 1,85 2,75 3,25 3,70 4,20 5,60 7.70 9,90
1,75 1,75 2,65 3,15 3,55 4,10 5,45 7,45 9,65
2,0 1,65 2,50 3,00 3,35 3,85 5,20 7,05 9,10
2,5 1.50 2 ,3 5 ' 2,85 3,20 3,70 4,80 6,55 8,50
O 1,35 2,25 2,75 3,15 3,60 4,65 6,25 8,15
4 1,20 2,10 2,60 2,95 3,40 4,20 5,90 7,65
5 1,10 1.95 2.40 2,70 3,15 3,95 5,50 6,85
6 0,95 1.85 2,25 2,55 2,90 3,70 5,10 6,45
8 0,80 1,55 1,95 2.30 2,65 3,40 4,55 5,90

10 0,75 1,45 ■ 1,80 2,10 2,45 3,15 4,20 5,45
15 0,65 1,25 1,55 1,80 2,10 2,70 3,60 4.50
20 0,55 1,05 1,35 1,60 1,90 2,40 3,15 4,00
25 0,45 0,90 1,20 1,45 1,75 2,15 2,80 3,55
30 0,35 0,80 1,05 1,30 1,55 1,90 2,35 3,10

Prąd m.A Poprawka d la  prądu r ó ż n e g o od 10 i pA

5 — 0,2 — 0,2 — 0,2 — 0,3 — 0,3 — 0,4 — 0,6 — 0,18
20 + 0,2 + 0,2 + 0,2 + 0 ,3 + 0 ,3 +  0,4 + 0,6 + 0,8
30 + 0,2 + 0 ,3 + 0 ,4 + 0 ,4 + 0 ,5 + 0 ,7 + 0 ,9 +  1,2
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w yk re s  podaje rów n ież  p o p ra w k i d la  różnych  dz iennych cza­
sów pracy.

G rubości osłon z różnych m a te ria łó w  (Pb, Fe, A l, beton, 
H 2O) można rów n ież  ob liczyć z ta b lic y  6. Z  części a ta b lic y  
b ierze się podstaw ow ą grubość osłony w  cm d la  odpow ied­
n ie j ak tyw nośc i p re pa ra tu  i  odpow iedn ie ] en e rg ii p ro m ie n i 
y. Następnie dodaje się pop raw kę  na odległość podaną w  czę-

W a r s t w y  p ó ł c h ł o n n e  m a t e r i a ł ó w  
o c h r o n n y c h .  Znajom ość w a rs tw  pó łch łon nych  (g ru ­
bość m a te ria łu , po p rze jśc iu  k tó re j natężenie p ro m ien io w a ­
n ia  zm nie jsza się do po łow y) różnych  m a te ria łó w  ochronnych 
byw a  n ie k ie d y  pom ocna dla  szybkiego ob liczenia grubości 
osłon ochronnych. Zna jąc bow iem  daw kę ch w ilo w ą  panu jącą 
w  danej od ległości od źród ła  p ro m ien io w an ia  i  chcąc ją

R ys . 3 — K rz y w e  o s ła b ia n ia  p ro m ie n i p rz e z  o łó w . K rz y w e  p o w y ż s z e  o trz y m a n e  z o s ta ły  
d o ś w ia d c z a ln ie  n a  p o d s ta w ie  p o m ia ró w  p r z y  p o m o c y  k o m ó r  jo n iz a c y jn y c h .  S to so w an o  
g e n e ra to r  p ó ło k re s o w y  o ra z  la m p ę  re n tg e n o w s k ą , w  k tó r e j  w ią z k a  p ro m ie n i X  w y c h o d z i 

k ie r u n k u  p ro s to p a d ły m  do  o s i la m p y .

ści b, po czym  dodaje się p o p ra w kę  na dz ienny czas p ra ­
cy, podaną w  części c. O trzym aną  w  ten sposób sumę 
(a + b + c )  m noży się przez m no żn ik  podany w  części d dla 
różnych m a te ria łó w  —  (a + b + c ) .  d. T ab lica  powyższa zosta­
ła  ułożona w  założeniu, iż p rzy  każdym  rozpadzie p ro m ie ­
n io tw ó rczym  w yd z ie la  się ty lk o  jeden k w a n t p ro m ie n io w a ­
n ia  y. D la  k o b a ltu  Co60, k tó ry  w yd z ie la  w  czasie każdego 
rozpadu dw a k w a n ty  p ro m ie n i y sporządzony został nom o­
gram  (rys. 6) d la  różnych  m a te ria łó w  osłon.

zm nie jszyć do żądanej w artośc i, m ożna ok re ś lić  ilo k ro tn e  
zm nie jszenie d a w k i je s t w  danym  p rzyp ad ku  (konieczne. P a­
m ię ta jąc, że w a rs tw a  pó łch łonna  zm nie jsza daw kę chw ilo w ą  
do po łow y, m ożna od razu okreś lić , ile  w a rs tw  pó łch łonnych  
danego m a te r ia łu  potrzeba do osiągnięcia żądanej d a w k i 
c h w ilo w e j.

T ab lica  7 poda je grubości w a rs tw  pó łch łonnych  d la  p ro ­
m ie n i X , zaś ta b lic a  8 d la  p ro m ie n i y d la  ¡różnych m a te ria łó w . 
W  ta b lic y  9 zestaw iono zaś grubość w a rs tw  pó łch łonnych  dla 
k i lk u  na jczęście j stosowanych izotopów.

0,1 cm 
o,5 cm

1 cm
2 cm
3 cm 

A cm
5 cm
6 cm
7 cm
8 cm
9 cm

10 cm
11 cm
12 cm
13 cm
14 cm

Napromieniowanie wewnęirzne

N iek ie dy  izo topy p rom ien io tw órcze  mogą przedostawać się 
do w n ę trza  organ izm u. M ogą one tam  być w prow adzane ce­
lo w o  ja k o  ś ro d k i lecznicze lu b  ¡też d la  celów  diagnostycznych. 
M ogą rów n ież  przedostawać się do w nętrza  o rgan izm u p rz y ­
padkowo. D z ia łan ie  p ro m ien io w an ia  izo topów  zna jd u ją cych  
się w e w ną trz  organ izm u je s t ta k ie  samo ja k  ich  dz ia łan ie  
zewnętrzne. Jednakże p rzy  p ro m ie n io w a n iu  w e w nę trznym  
bardzo tru d n o  je s t zm ie rzyć daw kę p ro m ien io w an ia . Izo to ­
py przedostające się do w nę trza  c ia ła  n ie  ro z k ła d a ją  się 
w  n im  rów no m ie rn ie . Z  p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa p ra ­
cy w ażne są następujące c z y n n ik i d la  izo topów  p ro m ie n io ­
tw ó rczych  w prow adzanych  do organ izm u: czas po łow icznego 
rozpadu (czas, w  k tó ry m  po łow a początkow ej lic zb y  a tom ów  
c ia ł rozpadn ie  się), rodza j i  energia p ro m ien iow an ia , szyb-



S tr. 352 O C H R O N A  PR ZE D  P R O M IE N IA M I R O E N T G E N A  I  G A M M A N r 11

Tablica 6. Grubości osłon ochronnych d la  p rom ien i 7

Aktywność Energia p rom ien i MeV
0,2 I 0,5 I 0,8 I 1,0 I 1,5 1 2,0 1 2,5 3,0 | 4,0

10-2
2.10-*
5.10 -  2 
10-1
2.10 -  4 
5.10 -1

1
2
5

10
20
50

100

— 0,14 
— 0,09 
— 0,01 
+ 0 ,0 6  
+ 0 ,1 0  
+ 0 ,1 7  
+ 0 ,2 3  
+ 0 ,2 8  
+ 0 ,3 6  
+ 0 ,4 1  
+ 0 ,4 7  
+  0,54 
+ 0 ,6 0

— 0,36 
0,00 

+ 0 ,4 7  
+ 0 ,8 2  
+ 1 ,1 7  
+  1,64 
+  1,99 
+ 2 ,3 5  
+ 2 ,81  
+ 3 ,1 7  
+ 3 ,5 2  
+  3,99 
+ 4 ,3 4

— 0,27 
+ 0 .4 1  
+ 1 ,3 1  
+  1,99 
+ 2 ,6 7  
+  3,57 
+ 4 ,2 5  
+ 4 ,9 3  
4-5,82 
+ 6 ,5 0  
+ 7 ,1 8  
+ 0 ,0 8  
+ 8 ,7 6

— 0,11
+ 0 ,7 6  
+ 1 ,9 0  
+ 2 ,7 7  
+  3,63 
+ 4 ,7 8  
+ 5 ,6 5  
+ 6 ,5 2  
+  7,66 
+ 8 ,5 2  
+ 9 ,3 9  

+  10,54 
+  11,40

+ 0,37 
+ 1,57 
+ 3 ,1 5  
+ 4 ,3 4  
+ 5 ,5 4  
+  7,12 
+ 8 ,31  
+ 9 ,51  

+ 1 1 ,0 9  
+  12,28 
+  13,48 
+  15,06 
+  16,25

+ 0 ,7 8  
+ 2 ,1 6  
+ 4 ,0 0  
+ 5 ,3 8  
+ 6 ,7 7  
+ 8 ,6 0  
+ 9 ,9 9  

+  11,37 
+  13,21 
+  14,59 
+  15,98 
+  17,81 
+  19,20

+ 1 ,1 5  
+ 2 ,6 3  
+ 4 ,5 7  
+  6,05 
+  7,52 
+ 9 ,4 7  

+  10,95 
+  12,42 
+  14,37 
+  15,85 
+  17,32 
+  19,27 
+ 2 0 ,7 5

+  1,40 
+ 2 ,9 1  
+ 4 ,9 0  
+ 6 ,4 1  
+  7,92 
+ 9 ,9 1  

+  11,41 
+  12,92 
+  14,91 
+  16,42 
+  17,93 
+  19,92 
+ 2 1 ,4 3

+  1,70 
+  3,21 
+  5,20 
+ 6 ,7 1  
+ 8 ,2 1  

+  10,21 
+  11,71 
+  13,22 
+  15,21 
+  16,72 
+  18,23 
+ 2 0 ,2 2  
+  21,72

a

Odległość m + + + + + + + + +
2.10 -1
5 .1 0 -4

1
2
5

10

+ 0 ,2 6
+ 0 ,1 1

0,00
— 0,11
— 0,26
— 0,37

+  1,64 
+ 0 ,7 1  ; 

0,00 
— 0,71 
— 1,64 
— 2,35

+  3,16 
+  1,36 

0,00 
— 1,36 
—3,16 
— 4,52

+ 4 ,0 2  
+ 1 ,7 3  

0,00 
— 1,73 
— 4,02 
— 5,76

+ 5 ,5 5
+ 2 ,3 9

0,00
— 2,39
— 5,55
— 7,94

+ 6 ,4 4
+ 2 ,7 7

0,00
— 2,77
— 6,44
— 9,21

+ 6 ,8 5
+ 2 ,9 5

0,00
— 2,95
— 6,85
— 9,80

+  7,00 
+ 3 ,0 1  

0,00 
+ 3 ,01  
— 7,00 

— 10,01

+  7,00 
+ 3 ,0 1  

0,00 
— 3,01 
— 7,00 

— 10,01

b

D zienny czas pracy b ' + + +  ' + + + + + +  ■
1
2 
4 
8

24

— 0,17
— 0,11
— 0,06

0,00
+ 0 ,0 9

— 1,06 
— 0,71 
— 0,35 

0,00 
+ 0 ,5 6

— 2,04 
— 1.36 
— 0,68 

0,00 
+  1,08

— 2,60 
— 1,73 
— 0,87 

0,00 
+  1,37

— 3,59 
— 2,39 
— 1,20 

0,00 
+  1,89

— 4,16
— 2,77
— 1,39

0,00
+ 2 ,2 0

— 4,42 
— 2,95 
— 1,47 

0,00 
+ 2 ,3 4

— 4,52 
— 3,01 
— 1,51 

0,00 
+ 2 ,3 9

— 4,52 
— 3,01 
— 1,51 

0,00 
+ 2 ,3 9

c

M ateria ł--------- :______ _______ X X X X X X X X X
Pb
Pe

A l,  Beton
HjO

1,00
8,80

41,67
106,84

1,00
2,88
9,80

21,54

1,00
1,96
6,18

13,42

1,00
1,74
5,33

11,59

1,00
1,49
4,83

10,36

1.00 
1,43
5.00 

11,11

1,00
1,47
5,28

11,19

1,00
1,48
5,68

12,11

1,00
1,59
6,39

12,78

d

Tablica 7. W ars tw y pó łch łonne w  m m  dla p rom ien i 

X  w ytw arzanych  p rzy  różnych napięciach

N apięcie M a t e r i a ł
kV O łów Beton

75 0,18
100 0,24 _
150 0,3
200 0,5 __ *
250 0,8 __
400 2,0 __
500 3,0 38

1000 6,0 46
2000 — 58,5

Tablica 9. W ars tw y pó łch łonne w  cm  o ło w iu  d la  prom ien i 
różnych izo topów

Nazwa
p ierw iastka Sym bol Z A W arstw a p ó ł- 

chłonna cm Pb

Brom B r 35 82 1,6
.1 od I 53 131 0,3
K ob a lt Co 27 60 1,4
Mangan Mn 25 52 1,5
Miedź Cu 29- 64 0,4
Potas K 19 42 1,5
Rad Ra 88 226 1,2
Sód Na • 11 24 1,7
Z ło i,0 A u 79 198 0,3
Żelazo Fe 26 59 1,4

Tablica 8. W ars tw y pó łch łonne w  cm d la  p rom ien i y  b różn ych
energiach

1 Energia 
prom ien i

M a t e r i a ł

Me V W oda Beton Żelazo O łów

0,2 5,1 2,1 0,66 0,138
0,5 7,8 3,0 1,11 0,42
1,0 10,2 4,5 1,56 - 0,9
1,5 12,0 5,1 1,74 1,2
2,0 14,4 5,9 2,10 1,35
2.5 16,5 6,9 2,12 1,47
3,0 18,3 7,8 2,31 1,47
4,0 21,0 8,4 2,55 1,47
5,0 23,1 9,9 2,88 1,47

kość i .skuteczność w yd z ie lan ia  z o rgan izm u oraz ro zk ła d  izo­
topu w  ciele.

Toksyczność różnych izo topów  m ożna zasadniczo podzie lić  
na 3 g ru py :

I  —  le k k o  niebezpieczne: N a24; K 42; Cu64; M n 52; A s78; K r 85; 
H g497.

I I  —• średn io  niebezpieczne: H 3; C 14; N a22; P 32; S35; C l38; 
M n 54; Fe59; Go'i0; S r89; Ob93; R u 1“ ; R u104; T e129; I 131; Cs137; 
B a149; L a  14°; Ce141; p r 443; N d 147; A u 198; H g203; H g205.

I I I  —  bardzo niebezpieczne: Ca45; Fe53; S r99; Y 94; Z r95; 
Ce444; P m 447; B i249.

Toksyczność zależy rów n ież  od ak tyw n ośc i ęlanego izotopu. 
Pod ty m  w zg lędem  izo topy w ym ien ion ych  pow yże j 3 g ru p
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Grubość oTou/iuuimtr. 20 15 10

oc/ległość od zrodiaprom ieniowania

1¿iC lOfrLC 100/UiC 1m C  ' 10m C  100m C 1C

i___i i i i . . . -  i. i ! r~...i r " i r >
i

I
1

:̂ A ß \ 1
w ®
W P

i i i i i i ; 
»  i I i i i i 1 
" • I  1 ! 1 ! 1 1

1 1 1 1 1 1 1 
... \ 1 1 1 1 1 1 
l/l-  \ 1 1 1 1 1 1

ü :ł a b Ą 1

I I I I ! I '  I
t I I  I L I I  I I  I ! I I  >
1(JLC lOpcC IOÔ i C ImC 10mC 100mC 1C

R ys. 7 — T o k s y c z n o ś ć  iz o to p ó w .

<- R ys . 5 — G ru b o ś ć  o s ło n  o ło w io w y c h  d la  iz o to p u  k o b a ltu  60.

podz ie lić  m ożna na 3 s tre fy  ak tyw nośc i: słabą, ś rednią i dużą, 
zgodnie z rys. 7.

O bliczen ie bezpiecznej ilośc i izotopu, ja ka  bez szkody m o­
że być w prow adzona do organ izm u, opa rte  je s t na założeniu 
dopuszczalnej d a w k i p ro m ien iow an ia .

T ab lica  10 podaje dopuszczalne ilośc i izo topów  p ro m ie n io ­
tw órczych , ja k ie  mogą być zaw arte  w  organ izm ie , w  p o w ie ­
trz u  lu b  w  w odzie do p ic ia .

P IŚ M IE N N IC T W O

1. G  e n  a u  d  P . — L a  -p ro te c tio n  c o n tre  les ra d io é lé m e n ts , D u n o d . 
P a r is , 1951

2. G l a s s e r  O. (re d .)  — M e d ic a l p h y s ic s , Y e a r  B o o k , C h ica g o , 
t.  I  —  1947, t. I I  — 1950

3. G l a s s e r  O.  Q u i m b y  E.  H. ,  T  a y  1 o r  S. T. ,  W e a t h e r -  
w  a x  J . L . — P h y s ic a l fo u n d a t io n s  o f  ra d io lo g y ,  H o e b e r, 
N e w  Y o rk ,  1954

4. G o r o d s k i j  S. M. ,  P a r c h o m i e n k o  G . M . — G ig ie n a  t ru d a  
p r i  ra b o t ie  s r a d io a k t iw n y m i iz o to p a m i,  M e d g iz , M o s k w a , 1954

5. N i e s m i e j a n o w  A.  N. ,  Ł a p i c k i j  A.  W. ,  R u d i e n k o  
N . P . — P o lu c z ie n ie  ra d io a k t iw n y c h  iz o to p o w ,  G o s c h im iz d a t, M o s ­
k w a , 1954

6. Z i e m e n  K .  E. —  A n g e w a n d te  R a d io a k t iv i tä t ,  S p r in g e r , B e r ­
l in ,  1952

w
Pb Fe Beton

L 10'
moc preparatu odległość 

Cune cm

HjOlO,625)

Dawka
m r/h

R ys . 6 — O b lic z e n ie  g ru b o ś c i o s la n  z ró ż ­
n y c h  m a te r ia łó w  c h ro n ią c y c h  p rz e d  d z ia ­
ła n ie m  p ro m ie n io w a n ia  iz o to p u  k o b a ltu  60. 
O b ja ś n ie n ie :  1 — P u n k t  I  p o łą c z y ć  ze 
s k a lą  I I  (m o c  p re p a ra tu  w  C), 2 — P u n k t  
p rz e c ię c ia  p ro s te j ze s k a lą  I I  p o łą c z y ć  ze 
ska lą  V  (o d le g ło ść  o d  ź ró d ła  w  cm ), 3) — 
P u n k t  p rz e c ię c ia  p ro s te j ze s k a lą  I V  p o ­
łą c z y ć  ze s k a lą  V I I I  (d a w k a  d o p u szcza ln a  
w  m r /h  n rz y  ró ż n y c h  m a te r ia ła c h  o s ło n i. 
4 — P u n k t  p rz e c ię c ia  p ro s te j ze s k a lą  V I  
p o łą c z y ć  p ro s tą  p o z io m ą  ze s k a lą  V I I  d la  
o d p o w ie d n ie g o  m a te r ia łu  o s ło n y , 5 — N a 
s k a li V I I  o d c z y ta ć  szu ka n ą  g ru b o ś ć  o s ło ­
n y  w  cm .
P rz y k ła d :  O b lic z y ć  g ru b o ś ć  o s ło n y  b e to ­
n o w e j (d la  d a w k i d o p u s z c z a ln e j 6,25 m r /h )  
u m ie s z c z o n e j w  o d le g ło ś c i 2,5 m  o d  p re ­
p a ra tu  Co80 o m o c y  3,2C. G ru b o ś ć  o s ło n y  
b e to n o w e j w y n o s i 32 cm .
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JÓ ZE F P A R N A S
In s ty tu t M edycyny P racy i  H ig ie ny  W si

Zapobieganie brucellozie zawodowej
A u to r om aw ia  w ytyczne  p ro f i la k ty k i m edyczne j w  odn ies ien iu  do b ruce llozy  zaw odowej. W y ­

tyczne te dotyczą: h ig ie ny  m leka  i  mięsa, h ig ie ny  p racy p ra cow n ikó w  h o d o w li i  w e te ry n a r ii oraz 
szczepień zapobiegawczych.

A btop oócyamaeT b craTbe npot}>ił.naKTnqecKiie MeponpHsrrHa Kacaromnecn npocj)eccHOHajibHoro 6py- 
uejuie3a. MeponpHHTHH sth cboahtch k Bonpocy rarneHhi MojioKa h Maca, rurHeHbi rpyaa  300Texmi- 
pecKoro u BeTepiiHapHoro nepconajia, a Tarace npenoxpaHHTejibHbix npHBHBOK.

Ze w zg lędu na częste w ystępow an ie  b ru ce llozy  w śród byd ła  
rogatego oraz rów n ież  częstą styczność ze ź ró d ła m i zakaże­
n ia  p ra c o w n ik ó w  ro ln ic tw a , p rze tw ó rs tw a  ro lnego i  lu d z i spo­
żyw a jących  m leko  i  jego p rze tw o ry  —  n ie rzadko  zakażone 
pa łeczkam i B ru c e lli —  należy zw ró c ić  w iększą n iż  do tych ­
czas uw agę na zasady zapobiegania bruce lloz ie .

P ro f ila k ty k a  w  odn ies ien iu  do b ru ce llozy  op ie ra się na 
dw óch zasadniczych i  w ym aga jących  w spó łp racy dz ia łan iach :

a) m ed yczn o -p ro fila k tyczn ym  (w raz z bhp),
b) w e te ry n a ry jn o -p ro fila k ty c z n y m .

W  a r ty k u le  n in ie jszym  om ów im y n iek tó re  zasady dz ia łan ia  
m edyczno -p ro filak tycznego  i  bh p  w e d łu g  następującego po ­
rząd ku :

1) h ig iena  m leka  i  p rze tw orów ,
2) h ig iena  m ięsa i  p rze tw orów ,
3) h ig iena  p ra cy  w  h o d o w li i  w  p rze tw ó rs tw ie  m ięsnym ,
4) h ig iena  p racy  p ra co w n ikó w  w e te ry n a r ii i  zoo techn ik i,
5) szczepienia zapobiegawcze lu d z i, na rażonych na zakaże­

n ie  zawodowe.

Zasady dz ia łan ia  w e te ryna ry jno-zapob iegaw czego dotyczą 
następu jących spraw :

1) k o n tro li zd row o tnośc i byd ła  ( i in . zw ierząt), usuw ania  
zw ie rzą t zakażonych i  tw o rze n ia  obór w o ln ych  od b ru ce l­
lozy,

2) zoohig ieny i  de zyn fe kc ji środow isk zakażonych,

3) szczepień zapobiegawczych byd ła ,
4) ośw ia ty  w e te ry n a ry jn e j.

Zagadn ien ia  te, ja ko  specjalne, w  a rty k u le  poruszone n ie  
będą, a w ym a g a ją  om ów ien ia  oddzielnego.

Higiena mleka i jego przetworów
Spożywanie m leka  gotowanego s tan ow i na jlepszy sposób 

ochrony ludnośc i przed zakażeniem  doustnym  brucellozą. P a­
łe czk i B ru c e lli są w ra ż liw e  na wyższą tem pe ra tu rę  i g iną 
w  m le ku  gotow anym . N ieste ty, po s tu la t ten  je s t n ie  zawsze 
w yko nyw a ny . Ludność w ie jska , gospodaru jąca in d y w id u a l­
n ie  spożywa często m le ko  surowe. Potrzebna je s t dalsza u s il­
na praca ośw ia tow o-san ita rna , zm ie rza jąca do po p ra w y sy tu ­
acji. Duża ro la  przypada szkołom , lekarzom  i  h ig ien is tom  
szkolnym , pe rsone low i s łużby zd ro w ia  na wsi.

Spożywanie m leka  surowego w  PG R i  zespołowych gospo­
da rs tw ach  ro ln ych , d o tkn ię tych  bruce llozą  byd ła , s tanow i 
przyczynę zakażeń lu dz i. W  z le w n iach  m le ka  następu je  zm ie ­
szanie m le ka  z różnych  gospodarstw  i  n ie je d n o kro tn ie  za­
każenie całej ilo śc i m le ka  w  z b io rn iku . D latego też źle p ro ­
wadzona z le w n ia  m leczna może odgryw ać dużą ro lę  w  ep i­
d e m io log ii b ruce llozy. Szeroko organ izow ane u  nas w  m ieście 
i  na w s i b a ry  m leczne sprzedają czasem m leko  n ie  przegoto­
w ane (a ty lk o  podgrzane).

B io rąc  to  pod  uwagę, na leża łoby coraz w iększą uw agę 
zwracać na ogólne zasady h ig ie n y  p rzy  spożyw aniu m leka, 
a  w  szczególności na:

1) spożywanie m leka  w y łączn ie  na leżycie  gotowanego,
' 2) dopuszczanie 'do ¡spożycia m le ka  pasteryzow anego —  pod 
w a run k iem , że pa s te ryza to ry  są na leżycie kon tro lo w an e  tech ­
n iczn ie  i  bak te rio log iczn ie . P aste ryza to r p ra cu ją cy  bez k o n ­
t r o l i  n ie  spe łn ia  sw ych zadań,

3) w y ja ła w ia n ie  m le ka  zbieranego w  z lew n iach  i  m leczar­
niach,

4) k o n tro lę  h ig ie n iczno -b ak te rio lo g iczną  m le ka  w  m leczar­
n iach i  ba rach m lecznych,

5) przestrzeganie zasad h ig ie ny  p rzy  udo ju , a zwłaszcza 
czystości w y m io n  u k ró w . M le ko  obór d o tk n ię ty c h  bruce llozą 
pow inno  być poddane szczególnej k o n tro li san ita rne j.

Higiena mięsa i ¡ego przetworów

M ięso byd lęce od g ryw a  n ie  m n ie jszą  ro lę  n iż  m leko, jaiko 
przyczyna zakażenia doustnego lu dz i. M ięso owcze i  kozie 
(odm iana m eliteinsis) byw a  niebezpiecznym  źród łem  zakaże­
n ia  lu d z i brucellozą . Stąd też pochodzą p rzep isy h ig ie n y  p rzy  
m ięsie zależnie od odm iany, w yw o łu ją ce ] b ruce llozę  zw ie ­
rz ą t w  danym  k ra ju  i  oko licy .

D la  zazna jom ien ia  p ra c o w n ik ó w  s łużby zd ro w ia  z zasada­
m i h ig ie n y  m ięsa, ob ow iązu jącym i na obszarach, w  k tó ry c h  
is tn ie ją  gospodarstwa hodow lane do tkn ię te  b ruce llozą  (od­
m ianą  m elitensis), p rzy toczym y przep isy , obow iązu jące w  ty m  
zakresie w  ZSRR.

Spraw ę u b o ju  zw ie rzą t zakażonych b ruce llozą  re g u lu je  
w  ZSRR oddzie lne zarządzenie M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
(1949). Personel rzeźn i p o w in ie n  p rz y  u b o ju  zw ie rzą t i  roz ­
dz ia le  m ięsa oraz in n y c h  surow ców  zw ró c ić  szczególną u w a ­
gę na p rzep isy  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. Z w ie rzę ta  
z k lin ic z n y m i o b ja w a m i cho roby p o w in n y  b yć  zab ijane  na 
m ie jscu  ich  by to w an ia , w  spec ja lnych  s ta łych  lu b  doraźn ie 
p rzyg o tow anych  pu nk tach  ub o ju , k tó re  na leży dok ładn ie  od ­
każać.

Jeś li to  je s t m ożliw e , dowozi się zw ierzęta  zakażone do 
rzeźn i san ita rnych . U bo je  ta k ic h  zw ie rzą t w  rzeźniach p u ­
b licznych  od byw a ją  się w y łączn ie  w  dzia łach specja ln ie  w y ­
znaczonych, ta k  aby n ie  b y ło  styczności ze zw ie rzę tam i zd ro ­
w y m i. Do u b o ju  w  rzeźn iach pu b liczn ych  n ie  mogą być 
dopuszczane kozy i  owce przed Okresem 3 m iesięcy od c h w ili 
po rodu  lu b  ron ie n ia . Z w ie rzę ta  z ja w n y m i ob ja w a m i b ru c e l­
lozy p o w in n y  być dostarczane w  zam kn ię tych  w agonach lu b  
pieszo, z pom in ięc iem  pośredn ich  p u n k tó w  spędu zw ierząt. 
U b ó j chorych zw ie rzą t dokonyw any je s t zupe łn ie  oddzie ln ie . 
M ięso pochodzące od ty c h  zw ie rzą t po w in no  być  zasolone lu b  
gotowane (czas zasolenia d la  m ięsa w o łow ego i  w ieprzow ego 
w yn os i 1 m iesiąc, zaś d la  owczego i  koziego 2 m iesiące). 
Z w ie rzę ta  n ie  w ykazu jące  o b ja w ó w  b ruce llozy, a reagujące 
dodatn io  w  różnych próbach rozpoznawczych, poddawane są
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u b o jo w i w  rzeźn i san ita rne j. N arządy w e w nę trzne  ty c h  zw ie ­
rzą t u lega ją  zaso leniu lu b  isą gotowane. T o  samo do tyczy 
je lit .  W zbron ione je s t używ an ie  k r w i i  g ruczo łów  d o k re w - 
nych d la  ce lów  farm aceutycznych . M ięso ty c h  zw ie rzą t do­
puszczane je s t do spożycia bez ograniczeń, z w y ją tk ie m  mięsa 
owczego i koziego, ¡które może b y ć  dopuszczone do spożycia, 
o ile  m in ą ł okres co n a jm n ie j 3 m iesiące od czasu po rodu 
lu b  ron ien ia . S kó ry  byd lęce u lega ją  zaso leniu na okres m ie ­
siąca, owcze zaś i  kozie  na okres 2 m iesięcy.

Bhp w hodowli i w przetwórstwie hodowlanym

Ludzie  z a tru d n ie n i w  h o d o w li b y d ła  rogatego (oborow i, do - 
ja rk i,  pasterze i  in .) są na rażen i na zawodowe zakażenie b ru -  
.cellozą. Im  gorszy je s t s tan bhp w  danym  gospodarstw ie, tym  
ła tw ie j o zakażenie bezob jaw ow e i  ob jaw ow e. Zachorow ania  
na brucellozę m a ją  w  h o d o w li znaczenie społeczno-gospo­
darcze. A bsencja chorobowa, w yw o ła n a  brucellozą , je s t duża. 
P racow n icy  h o do w li, chorzy na brucellozę , są w  c iągu w ie lu  
tyg o d n i i  m iesięcy n iezd o ln i do p racy. D la  p rz y k ła d u  p rz y ­
toczę treść p ism a '(jednego z w ie lu ), ja k ie  do I n s t y t u t u  
M e d y c y n y  P r a c y  W s i  w p ły n ę ło  w  r. 1952 z R o ln i­
czego Zespołu Spółdzielczego w  Choczewie (pow. Lę bo rk ): 
„Z a rząd  R oln. Zespo łu Spółdzielczego w  Choczewie donosi, 
że w  r. 1951 ob. D. J „  członek RZS, k tó ry  p ra cow a ł w  oborze, 
zachorow ał na brucellozą, k ro w y  b y ły  zakażone w  w yso k im  
stopniu. Leczy ł się on od paźdz ie rn ika  1951 r. do p o ło w y  lu ­
tego 1952 r., t j .  przez 5 m iesięcy. Czując się nieco le p ie j, od 
po łow y m arca p o d ją ł le kką  pracę w  spó łdz ie ln i. Jak  się oka­
zało, i  te j w ykonać n ie  m ógł. W /w  je s t nada l n iezdo lny  do 
pracy. Leczenie się jego pociągnęło za sobą poważne s tra ty , 
ta k  d la  ob. J. D., ja k  i  d la  S pó łdz ie ln i. Pon ieważ w ym aga on  
dalszej k u ra c ji, wobec tego zapy tu jem y up rze jm ie , na ja k ic h  
w arunkach  zosta łby on do In s ty tu tu  p rz y ję ty “ .

W g B e s s o n a  i  C u v i e r a  w śró d  386 p rzyp a d kó w  b ru -  
cel-lozy w e F ra n c ji zanotow ano 6 p rzyp a d kó w  śm ie rte lnych , 
108 p rzyp a d kó w  hosp ita lizow anych  w  ciągu k i lk u  tygodn i, 
19 p rzypadków  in w a lid z tw a . T ru d n o  b y ło b y  nam  u s ta lić  w s k u ­
tek  b ra ku  d o kum e n tac ji ro z m ia ry  absencji chorobow ych, w y ­
w o łanych  brucellozą. W stępne ob liczenia w ska zu ją  na to , iż  
przecię tna liczba  absencji jednego p rzyp ad ku  b ruce llozy  
os tre j w yn os i oko ło 20 dn i, b ruce llozy  p rz e w le k łe j zaś sięga 
k i lk u  do k ilk u n a s tu  m iesięcy. Często n ie  m a absenc ji cho­
robow ych w  śc is łym  tego s łow a znaczeniu, jes t na tom iast 
d ług o trw a ła , trw a ją c a  m iesiące i  d łuże j, słabość fizyczna  
i um ysłowa, pow odu jąca  m a łą  w yda jność pracy. S praw a ta  
dotyczy przede w s z ys tk im  cennej k a d ry  fachow e j d la  p ro ­
d u k c ji hodow lane j. R yzyko zakażenia p rzy  p ra cy  je s t duże, 
pracow n icy  n ierzadko przenoszą się na inne  stanow iska pracy. 
P rzynosi to szkody w y tw ó rc z e  i  sp raw ia  w ie le  tru d n o śc i k ie ­
ro w n ic tw u  p ro d u k c ji.  D la tego  też spraw a p ro f i la k ty k i b ru ­
cellozy m a w  gospodarstwach ro lnych , w  PG R i  spó łdz ie l­
n iach p ro d u kcy jn ych  n iem a łe  znaczenie h ig ie n iczn o -sa n ita r­
ne i ekonomiczne.

Zakażenie b ruce llozą  może nastąp ić p rzy  następu jących 
czynnościach i  oko licznościach:

1) pomoc p rz y  porodzie, usuw anie  p łodu  i  popłodu, d o ty ­
kan ie  gołą ręką  p łodu, łożyska, w ód  p łodow ych , wynoszenie 
z obory m a te ria łó w  zakażonych,

2) czyszczenie k ro w y  po porodzie, usuw anie  ś c ió łk i i  na w o­
zu, pomoc p rzy  o d k le ja n iu  łożyska,

3) do jen ie  i  p ie lęgnac ja  w ym ie n ia ,
4) chodzenie boso w  oborze, do tykan ie  s topam i nawozu, 

śc ió łk i,
5) spożywanie po ka rm u  i  pa len ie  pap ierosów  w  czasie p ra ­

cy w  oborze (brudne ręce),

6) praca w  oborze zapy lone j (dostawanie się pa łeczek B ru -  
c e lli do  ust, do nosa i  do w o rk a  spojówkowego),

7) pomoc p rz y  szczepieniu k ró w  p rze c iw  brucelloz ie ,
S) ubó j, ro zb ió rka  oraz przenoszenie m ięsa i  skó r od k ró w  

zakażonych, poddanych u b o jo w i z kon ieczności ftp . Ściąganie 
skórek z c ie lą t po ron ionych  lu b  niedonoszonych. T o  samo do­
tyczy  ow iec i  ja g n ią t w  ow czarn iach zakażonych brucellozą,

9) oczyszczanie obór zakażonych i  usuw anie  nawozu, roz­
wożenie go po po lu ,

10) p raca w  izo la to riach  i porodów kach, n ieodpow iedn io  
zorgan izow ana pod wzg lędem  bhp,

11) n ieprzestrzeganie przepisów  bhp.

Pouczanie p ra co w n ikó w  o m ożliw ośc iach zakażenia i  ś rod ­
kach ochrony osobiste j —  to  podstaw owe zadanie p ra c o w n i­
k ó w  służby zd ro w ia  na wsi. P raco w n icy  h o d o w li p o w in n i 
być zaopatrzeni w  ś ro d k i och rony osobiste j, do k tó ry c h  n a ­
leżą: kom binezon, b u ty  gum owe, be re t na głowę. P o w in n i on i 
m ieć możność m yc ia  rą k  m yd łem  i  le tn ią  w odą oraz odkaża­
n ia  ich  3 —  8% ch lo ram iną . D o ja rk i p o w in n y  u trzym yw a ć  
ręce w  czystości, przed do je n ie m  sm arować je  k rem em  
ochronnym . U suw an ie  p łodów  czy ś c ió łk i spod k ró w  ro n ią ­
cych p o w in n o  odbyw ać się zawsze w  rękaw icach  gum ow ych, 
to samo do tyczy  u b o ju  z kon ieczności zw ie rzą t zakażonych. 
K om b inezon po w in ie n  być zm ien iany  raz na 1 —  2 tygodn ie  
i  na leżycie  p ra n y  i  odkażany. P racow n icy  h o d o w li n ie  po­
w in n i w  ub io rze  och ronnym  w chodzić do m ieszkań , w  obo­
rach  trzeba s tw orzyć  choćby k ą c ik  d la  p rzebran ia  się i  u m y ­
cia, a także pożądane są w  gospodarstwach ro ln y c h  ką p ie ­
liska . P ic ie  m le ka  surowego w  oborach zakażonych je s t n ie ­
dopuszczalne. W  oborach ty c h  trzeba  um ieścić nap isy  in fo r ­
m ujące, że zn a jd u ją  się tu  zw ierzęta  zakażone oraz zaw ie ra ­
jące w skazów k i p ro fila k tyczn e .

P racow n icy  h o d o w li p o w in n i pozostawać pod sta łą  k o n ­
tro lą  zdrow otną. Sekcje h ig ie n y  p ra cy  s ta c ji sa n ita rn o -e p i­
dem io log icznych prow adzą okresowe badania zdrow otności 
ty c h  p ra cow n ikó w , zw raca jąc rów n ież  uw agę na stan zaka­
żenia brucellozą. Lu dz ie  w yka zu ją cy  doda tn ie  odczyny roz ­
poznawcze są ew idenc jonow an i i  okresowo ko n tro lo w a n i, 
w w yp a d k u  zaś z ja w ie n ia  się ob ja w ów  w zbudza jących po­
de jrzen ie  czynnej b ruce llozy, p rze kazyw an i są do badania na 
s tac jach epid. i  leczenia. Podobne uw a g i dotyczą ro b o tn ik ó w  
p rze tw ó rs tw a  hodow lanego (mięsnego, m leczarskiego, ga rb a r­
skiego i  pokrew nych ). Ludz ie  c i s ty k a ją  się ze zw ie rzę tam i 
zakażon jun i, z m ięsem, k rw ią , narządam i w e w n ę trzn ym i, 
z na rządam i ro d n y m i i  w ym ien iem , gdzie mogą b y ć  duże 
skup ien ia  pałeczek B ru c e lli. Styczność rąk , skaleczenia, do­
s taw anie  się do us t m a te ria łu  zakażonego, spożywanie po­
k a rm u  w  czasie pracy, pa len ie  pap ierosów  i  do tykan ie  zaka­
żon ym i rę ka m i w a rg  może doprow adzić do zakażenia.

U b ó j zw ie rzą t zakażonych b ruce llozą odbyw a się w  san i­
ta rn e j części rzeźn i i tu  na leży przestrzegać szczególnie uw aż­
n ie  obow iązu jących przep isów  bhp. Ś ro d k i ochrony osobi­
stej ro b o tn ik ó w  p rze tw ó rs tw a  hodow lanego są ta k ie  same ja k  
w  hodow li. Czystość rą k , podręczne apteczki, na leżyte opa­
trzen ie  skaleczeń rą k  przez p ie lę g n ia rk i, s tanow ią  ważną 
część zasad bhp. Zarów no w  hodow li, ja k  w  p rze tw ó rs tw ie , 
zw raca się dużą uwagę na istan rąk , p ie lęgnację  skóry  i paz­
nokci, opatrzen ie skaleczeń itp . Zadanie to  na leży do perso­
ne lu  s łużby zd ro w ia  w  zakładach pracy na w s i i  w  p rz e tw ó r­
stw ie. Personel w ie js k ie j służby zdrow ia  jes t in s tru o w a n y  
na kursach  o sposobach p ro f i la k ty k i p rze c iw  bruce lloz ie .

Bhp pracowników weterynarii i zootechniki
P racow n icy  w e te ry n a r ii i  zoo techn ik i p o w in n i zw racać 

szczególną uw agę na ochronę przed zaw odow ym  zakażeniem  
bruce llozą p rzy  p racy w następu jących okolicznościach:
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1) badanie ma niep łodność k ró w ,
2) p raca  p rz y  sztucznym  unas ien ian iu  k rów ,
3) pomoc p rzy  porodzie, usuw anie  łożyska, zabiegi g ineko­

logiczne u k ró w  zakażonych,
4) szczepienie zw ie rzą t p rze c iw  bruce lloz ie ,
5) badanie m ięsa i  na rządów  po u b o ju  i  w yko n yw a n ie  

sekc ji zw ie rzą t zakażonych,
4) szczepienie zw ie rzą t p rze c iw  brucelloz ie ,
5) badanie m ięsa i  na rządów  po  u b o ju  i  w yko nyw a n ie  

sekc ji zw ie rzą t zakażonych,
6) ¡styczność z w ym ie n ie m  i  m le k ie m  k ró w  zakażonych.

P rzy  tych  pracach p o w in n y  być ściśle stosowane następu­
jące zasady i  ś rod k i bhp :

a) u b ió r och ronny (kom binezon, b u ty  gum owe, beret),
b) rękaw ice  gum owe chroniące dłoń, p rzedram ię  i  ram ię ,
c) czystość rą k , p ie lęgnac ja  paznokci, używ an ie  m yde ł 

i  ś rodków  odkaża jących, n ie  d rażn iących skóry,

d) k re m y  ochronne,
e) ochrona ust i  oczu przed do tkn ięc iem  p a lca m i zaka­

żonym i (przecieranie, pa len ie  papierosów).

N a jlepszą ochronę zaw odową p ra co w n ikó w  w e te ry n a r ii 
i  zoo techn ik i s tanow ią  dobre rękaw ice  gum owe. D obór gum y 
c ie nk ie j i  m ocn e j' do w y tw a rz a n ia  rę ka w ic  je s t szczególnie 
w ażny. W  rę k a w ic y  gum ow ej je s t tru d n ie j pracować, nastę­
pu je  szybsze zmęczenie, Skóra pod gum ą poc i się i  odparza. 
P rzyzw ycza jen ie  do ręka w ic , na leżyte zaopatrzenie skó ry  pod 
ręka w icą  (o b fity  ta lk ) czyn i tę pracę ła tw ie jszą .

O ddzielnego om ów ien ia  w ym aga sprawa k re m u  ochronnego 
na skórę rą k  i  p rzedram ien ia . K re m y  w  zasadzie n ie  da ją  
pełnego zabezpieczenia iskóry przed zakażeniem  pa łeczkam i 
B ru c e lli. K re m y  n ie  m ogą być zatem  zalecone ja k o  bezpiecz­
na ochrona skóry  rę k i przed zakażeniem , ochronę ta ką  da je 
ty lk o  ręka w ica  gum owa. T y lk o  wówczas, gdy b ra k  je s t rę ­
k a w ic y  gum ow ej, na leżałoby zam iast p racy  go łą ręką, osło­
n ić  ją  „rę k a w ic ą “  k rem ow ą, zabezpieczając skórę  odpow iedn io  
g rubą  w a rs tw ą  k re m u  i  uzupe łn ia jąc  k re m  w  czasie pracy 
w  m ie jscaoh jego s tarc ia . Należy rów n ież  k re m  ochronny 
stosować u  do ja rek. N a leża łoby zw ró c ić  uwagę na zaopa­
trzen ie  ¡służby w e te ry n a ry jn e j, zootechnicznej i  do ja rek  
w  w ym ien ion e  środlki ochrony osobiste j i  s tw orzyć w  każdym  
gospodarstw ie odpow iedn ie w a ru n k i h ig ie n y  osobiste j i  h i ­
g ieny pracy.

Szczepienia zapobiegawcze ludzi

O pracow anie m etody szczepień zapobiegawczych lu d z i 
p rze c iw  b ruce lloz ie  i  w p row adzen ie  te j m etody do p ra k ty k i 
s łużby zd ro w ia  je s t zasługą akadem ika ZSRR Z d r o d o w -  
s k i e g o  i jego w spó łp racow n ików . Genezę, znaczenie ep i­
dem io log iczne i  ce l szczepień p rze c iw  b ruce lloz ie  p rze d s ta w ił 
Z d a - n o w  (1954). B ruce lloza  —  ja k  poda je  —  w ysunę ła  się 
w  ZSRR na czołowe m ie jsce w  ep idem io log ii zaw odow ych 
chorób odzw ierzęcych na  w si. Ź ród łem  b ru ce llozy  isą owce 
i  kozy, byd ło  rogate oraz św in ie . S łużba wet. m a duże osią­
gn ięcia  w  zw a lczan iu  te j ep izootii, a le  ty m  n ie m n ie j jest to  
zadanie d ługofa low e. D latego też, zakładając, że bruce lloza 
je s t i  pew ien czas będzie u trzym yw a ć  się w  z b io rn ik u  zw ie ­
rzęcym , trzeba zapew nić chłopom , ro b o tn iko m  ro ln y m  i p ra ­
cow n ikom  hodow li, w e te ry n a r ii i  p rzem ysłu  związanego z ho­
dow lą , h ig ien iczne i  bezpieczne w a ru n k i p racy oraz ochronę 
przed brucellozą.

W  zespole tych  ś rodków  zasadnicze znaczenie (a n ie  u zu ­
pe łn ia jące  —  ja jk to podkreśla  Żdanow ) p rzyp ad a  szczepionce 
żyw e j, n ie z ja d liw e j. Szczepionkę ta k ą  da ł rad z ie ck ie j s łużb ie

zd ro w ia  zespół badaczy pod k ie ru n k ie m  Zdrodow skiego. M i­
n is te rs tw o  O chrony Z d ro w ia  ZSRR zalec iło  ją  do stosowania 
w  p ra k tyce , szczególnie na Wsi. Zdrodow iski podkreśla, że 
cha rakte rystyczne  d la  b ruce llozy  w łaśc iw ośc i im m u nob io lo - 
giczne s tw a rza ły  duże trudn ośc i w  op racow an iu  szczepionki, 
k tó ra  by  daw ała is to tne  w y n ik i ochronne. Dotychczasowa 
p ra k ty k a  i  liczne  badania, w ykonane-na  zw ierzętach dośw iad­
czalnych i  dom ow ych, a także spostrzeżenia na ludziach, w y ­
kaza ły  n iezb ic ie , że zab ite  szczepionki, n ieza leżnie od rodza ju , 
n ie  nada ją  się d la  celów  ząpobiegawezyćh, szczep ionki ta k ie  
n ie  dz ia ła ją  zapobiegawczo u  lu dz i, albo też w y w o łu ją  stan 
słabej i  k ró tk o trw a łe j odporności.

W edług in s tru k c ji I n s t y t u t u  E p i d e m i o l o g i i  
i  M i k r o b i o l o g i i  im ie n ia  N. G. G a m a l e j i  pod­
ległego A k a d e m ii N a u k  M edycznych ZSRR, szczepionkę sto­
suje Isię następu jąco: suchą ¡szczepionkę rozpuszcza się bez­
pośrednio p rzed  szczepieniem, 1 m l szczepionki w p row adza  
się podskó rn ie  w  o k o lic y  ło p a tk i. D ziec i w  w ie k u  12 —  15 
la t o trz y m u ją  1/2 d a w k i. Po w prow adzen iu  szczepionki w y ­
stępuje odczyn m ie jscow y  lu b  ogólny, ¡słabo zaznaczony, albo 
p ra w ie  n iew idoczny. W  ciągu 1 —  2 m iesięcy po szczepieniu 
w ys tęp u ją  odczyny serologiczne, a le rg iczno -skórny , z k tó ry c h  
odczyn B u rn e ta  u trz y m u je  się do ¡roku. Do szczepienia do­
puszcza się ta k ie  osoby, k tó re  n ie  w y k a z u ją  doda tn ich  od­
czynów  sero logicznych i  a le rg iczno -skó rnych  na brucellozę. 
Szczepienia są zalecane p ra cu jącym  w  pracow n iach  n a uko ­
w ych , w  zw ie rzę ta rn iach , w  k tó ry c h  ¡są zw ie rzę ta  zakażone 
itp ., a także ludz iom , p ra cu jącym  w  fe rm ach  ow czarskich, 
d o tkn ię tych  brucellozą , w  izo la to riach , w  k tó ry c h  u trz y m y ­
wane są zakażone owce i  kozy. T a k  samo osoby, p racu jące 
czasowo w  tych  gospodarstwach p rz y  udo ju , s trzyży , w yw ózce 
itd ., są szczepione. Podobnie ludzie , obs ługu jący b y d ło  i  ś w i­
n ie  w  gospodarstwach zakażonych b ruce llozą  ow iec i  kóz, są 
poddaw ani ¡szczepieniu, a to ze w zg lędu na fa k ty  w ę d ró w k i 
( im ig ra c ji)  ¡szczepu B ru c e łłi od ow iec i kóz na byd ło  rogate 
i  św in ie . To samo do tyczy ro b o tn ik ó w  zak ładów  m ięsnych, 
fu trz a rs k ic h  itp ., w  k tó ry c h  przerab iane isą ¡produkty i  su­
rowce, pochodzące od, zw ie rzą t zakażonych brucellozą. Po 
roku , od c h w ili p ierwszego szczepienia, stosuje ¡się ¡szczepienie 
pow tórne  (rew akcynaeję) lu d z i p rzy  użyc iu  ty lk o  1/2 d a w k i 
p ie rw o tn e j. R e w akcynu je  s ię  lu dz i, w yka zu ją cych  u jem ne od­
czyny sero logiczne i  alerg iczne. Szczpienia są przec iw w skaza­
ne w  p rzypadkach : doda tn ich  odczynów  ¡serologicznych i  a le r­
g icznych, s tw ie rdzen ia  schorzeń serca, nerek, a także u  osób 
w yka zu ją cych  o b ja w y  b ruce llozy. Lu dz ie  szczepieni są pod­
daw an i k o n tro li le ka rzy  i  fe lcze rów  w ie jsk ich .

W  te n  sposób ¡badacze radzieccy rozw ią za li zagadnienie 
sw oiste j i  skutecznej p ro f i la k ty k i w  odn ies ien iu  do b ru ce llo ­
zy, ja ko  choroby zaw odow ej na w si. W  r. 1951 odby ła  się 
wszechzw iązkow a narada, k tó ra  p rz y ję ła  rezo lucję , uznającą 
szczepionkę B A  za n ieszkod liw ą , skuteczną i  godną stosowa­
n ia  w  szerokie j p ra k tyce  m edycznej. Na te j podstaw ie  w  r. 
1952 M in is te rs tw o ' O chrony Z d ro w ia  ZSRR rozszerzy ło  zasięg 
stosowania szczepionki p rzec iw h ruce llozow e j. Jeśli w  d e k re ­
cie M in . Z d ro w ia  z r. 1949 pisano o szczepionce ja ko  czynn iku  
zespołu środków  zapobiegawczych, to w  r. 1952 pisze się ju ż  
o szczepionce ja ko  o zasadniczym  środku  p ro f i la k ty k i sw o is ­
te j, w spom aganej og ó lnym i środkam i san ita rno -p rzec iw ep ide ­
m icznym i. W  r. 1954 szczepionka, p ie rw o tn ie  przeznaczona 
ty lk o  d la  lu d z i na rażonych ¡na zakażenie odm ianą m elitensis, 
uzysku je  następu jącą op in ię  k ie ro w n ik a  s ta c ji san ita rn o -p rze ­
c iw ep idem iczne j ZSRR Ż d a n o w a :  „M ię d zy  ś rod kam i zm ie ­
rza ją cym i do niszczenia źróde ł chorób zakaźnych ważne m ie j­
sce przypada środkom  zapobiegawczym  przec iw  brucellozie. 
W alka  z zachorow alnością  na brucellozę w  ZSRR będzie sku ­
teczna w  p e łn i wówczas, gdy zniszczone będą ogniska b ru -  
cellozy zw ie rzą t w  gospodarstwach: ow iec i  kóz, byd ła  roga­
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tego i  św iń. B ruce lloza  m a łych  przeżuw aczy je s t n a jb a rd z ie j 
d la  cz łow ieka groźna. T rzeba czyn ić  w y s iłk i,  zm ierza jące  
w  p ie rw szym  rządzie do lik w id a c ji ognisk b ruce llozy  ow iec 
i  kóz, n ie  zapom ina jąc równocześnie o ogniskach b ruce llozy  
byd ła  rogatego. B y ło b y  je d n a k  w ie lk im  błędem  uzależniać  
spraw ę w a lk i z b ruce llozą lu d z i od lik w id a c ji b ruce llozy  
zw ie rzą t gospodarskich. Radziecka służba zd ro w ia  rozporzą­
dza środkam i, w y w o łu ją c y m i znaczny spadek zachorow alności 
na  brucellozę i  może znacznie w cześnie j otoczyć lu d z i p racy  
na w s i należną i  odpow iedn ią  ochroną p rzec iw  b ruce lloz ie “ .

P raco w n icy  s łużby  zd ro w ia  m a ją  w szys tk ie  m oż liw o śc i za­
pobiegania zachorow an iom  p ra c o w n ik ó w  ro ln ic tw a  na  tą  cięż­
k ą  chorobę. P ro f ila k ty k a  b ru ce llo zy  zdobyła  lepsze w y n ik i 
od czasu w p row adzen ia  do p ra k ty k i żyw e j szczepionki p rze­
c iw  te j chorobie. Z ebrano  ju ż  duży m a te r ia ł dośw iadcza lny, 
w skazu jący na  w yso k ie  w a rto ś c i uodporn ia jące  te j szczepion­
k i.  W g Rozowej i  in . w  obwodzie ro s to w sk im  zachorowalność 
na  bruce llozę spadła 6,2 raza w śró d  lu d z i szczepionych, w  sto­
sunku do okresu p rzed  w prow adzen iem  szczepień. Podobne 
w y n ik i podaje I w a s z u r o w a  (T u rkm en ia ), D r a n k i n  
(obwód czbałowski) i  in n i.

Szczepionka okazała s ię  ró w n ie ż  bardzo skuteczna w  ognis­
kach ep idem icznych b ruce llozy, s tanow iących duże zagroże­
n ie  lu d z i pracy. Ż  d a n o  w  kończy sw o ją  op in ię  s łow am i: 
„W  ten sposób w ysoka  w artość żyw e j szczepionki p rzec iw  
bruce lloz ie  w ysu w a  szczepienie zapobiegawcze p rzec iw  b ru ­
cellozie ja ko  jeden z podstaw ow ych , a n ie  uzupe łn ia jących

środków  p ro f i la k ty k i te j choroby zakaźn ie j“ . M in is te rs tw o  
O chrony Z d ro w ia  ZSRR zarządziło  znaczne rozszerzenie 
a k c ji szczepień p rze c iw  bruce lloz ie , celem ob jęcia  szczepie­
n ia m i w szys tk ich  osób, narażonych w  te j czy in n e j m ie rze 
na zakażenie brucellozą.

Szczepienia stosu je się g łów n ie  na jes ien i, ta k  aby na 
w iosnę, k ie d y  w  zw ią zku  z po rod am i w zra s ta  zagrożenie za­
każenia lu d z i —  ich  odporność b y ła  dostateczna.

S praw a szczepień och ronnych  lu d z i, narażonych n a  zaka­
żenie w  naszym  k ra ju ,  b y ła  w ie lo k ro tn ie  dyskutow ana. 
L . K a r w a c k i  (1928) p is a ł o ty m  ta k : „P ersone l specja ln ie  
narażony na zakażenie, ja k  w łaśc ic ie le  obór, lekarze wet., 
służba fo lw arczna , personel rzeźn i i  m leczarń, w  celu ochro­
ny  osobiste j, p o w in ie n  spróbować szczepień och ronnych“ .

R ów nież i  dziś pa n u je  u  nas zgodność pog lądów  na spraw ę 
szczepień och ronnych lu dz i. B io rą c  pod  uw agę is to tn e  ryz y k o  
zakażenia p ra c o w n ik ó w  ho do w li, w e te ry n a r ii, zoo techn ik i 
i  p rze tw órs tw a , zm ie rzam y do w y p ró b o w a n ia  szczepionki 
Zdrodow skiego, na raz ie  w  ram ach dośw iadczalnych, u  ochot­
n ikó w .

W  In s ty tu c ie  M ed ycyny  P racy  W si w prow adzone są badania 
nad żyw ą, n ie z ja d liw ą  szczepionką pochodzenia kra jow ego . 
W yda je  się, że żyw a, n ie z ja d liw a  im m unogenna szczepionka 
d la  lu d z i może dać zabezpieczenie ich  przed zaw odow ym  za­
każeniem  bruce llozą  i  obn iżyć ilość zachorowań do m in im u m . 
Szczepionka td k a  m ia ła b y  duże znaczenie d la  p ra co w n ikó w  
w e te ry n a rii, zoo techn ik i, do ja rek, oborow ych itP.

R O M A N  G A R L IC K I
C e n tra lny  In s ty tu t O chrony P racy

Badania lekarskie pracowników dorosłych

ZA G A D N IE N IA  PRAWNE I  ORGANIZACYJNE

A u to r  system atyzu je  szczegółowo przep isy p raw ne  dotyczące badań le ka rsk ich  p ra c o w n ik ó w  
w  przem yśle, następn ie rozw aża zakres i  cha ra k te r wskazań lekarskich^ o b ow iązk i i  odpo­
w iedzia lność zak ładów  p racy  oraz spraw ę przesuw ania p ra co w n ikó w  do in n e j pracy.

B e ra T b e  aBTop nonpoÓ H O  CHCTOMSTH3npyeT npaBO Bbie n o p M b i K a c a ro im ie c H  M6a h u h h c k h x  H c c jie n o - 
B aH H ił j ih u  p a ó o T a io m H X  b  n p o M b iu u ie H H b ix  npe.nnpiłHTH5!X  h  o ó c y jK f la e T  oóJ iacT b  u  x a p a ic re p  c b h 3b h - 
HbIX C 3THMH HCCJieHOBaHHHMIl BpageÓHbIX 3aKJU0HeHHft, OÓimHHOCTH H OTBeTCTBeHHOCTb aflMHHHCTpaUHH
npeflnpHHTHH, a TamKe Bonpoć nepeBO.na paóoTaiomnx Ha npyro ii pon paSora.

W stępne i  okresowe badania le ka rsk ie  p ra c o w n ik ó w  doro­
s łych  są je dn ym  z na jw a żn ie jszych  środków  dz ia ła n ia  w  za­
kres ie  zapew nienia bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy. Skutecz­
ne i  celowe ich  w yko rzys ta n ie  w ym aga n ie  ty lk o  w ysokiego 
poziom u m edycyny  p rzem ysłow e j, ale rów n ież  i  p ra w id ło ­
wego rozw iązan ia  szeregu p ro b lem ów  p ra w n ych  i  organ iza­
cy jnych . O bow iązujące w  ty m  zakresie  przepisy, pochodzą­
ce z różnych okresów  czasu, w y k a z u ją  w ie le  lu k  i  n ie ja s ­
ności, co s tan ow i poważną przeszkodę w  p ra w id ło w y m  ro z ­
w o ju  a k c ji badań p ro fila k ty c z n y c h . W  ty m  a rty k u le  po de j­
m ie m y  próbę w y ja śn ie n ia  szeregu w ą tp liw o śc i, na  podstaw ie 
ana lizy  obecnego stanu p raw nego i  s fo rm u ło w a n ia  w n ioskó w  
co do dalszego k ie ru n k u  ro z w o ju  p rzep isów  p ra w n ych  w  te j 
dziedzinie.

Rzeczowy zakres badań

Ze w zględu na cel i  zakres w skazań le ka rsk ich  rozróżn ić  
m ożem y trz y  g ru p y  przepisów , p rze w id u ją cych  badan ia  p ra ­
cow n ikó w  dorosłych.

A. N a jliczn ie jszą  grupę stanow ią  badania p ra c o w n ik ó w  na ­
rażonych na choroby zawodowe. B adan ia  te  są p rzew idz iane

w  22 rozporządzeniach w yd an ych  po w y z w o le n iu  *). Podsta­
w ą  p ra w n ą  d la  ty c h  rozporządzeń je s t a rt. 8. dekre tu  z dn ia  
22 s ie rp n ia  1927 r . o zapob iegan iu chorobom  zaw odow ym  
i  ich  zw a lczan iu  n a k ła da jący  obow iązek przeprow adzen ia  ba ­
dań le ka rsk ich  stanu zd ro w ia  ro b o tn ik ó w  co n a jm n ie j dwa 
razy  w  ciągu ro k u  w e w szys tk ich  przypadkach, gdy z a tru d ­
n ie n ie  naraża ro b o tn ik a  na jedną  z chorób zaw odow ych, ob­
ję ty c h  w ykazem , w yd an ym  na podstaw ie  tego dekre tu .

*) B a d a n ia  osób n a ra ż o n y c h  n a  c h o ro b y  z a w o d o w e  p rz e w id z ia n e  
są w  szcze gó ln ośc i w  ro z p o rz ą d z e n ia c h : 1) o h u ta c h  s z k ła  z 21.IV .
1949, 2) o s to s o w a n iu  o ło w iu  w  p r o d u k c j i  z 21.IV.1949. 3) o d m u c h a ­
w a c h  p ia s k o w y c h  z 23.VIII.1950, 4) o  a p a ra ta c h  n a t r y s k o w y c h  z 12 .IX .
1950, 5) o s p rę ż a rk a c h  p o w ie tr z n y c h  z 13.IV.1951, 6) o  m e ta liz a c ji  n a ­
t r y s k o w e j z 3.X.1951, 7) o z a k ła d a c h  g ra f ic z n y c h  z 22.XI.1951, 8) 
o p ra c y  w  ke s o n a c h  z 2.VI.1952, 9) o  p rz e m y s ło w y c h  la b o ra to r ia c h  
ra d io lo g ic z n y c h  z 6.VTII.1952, 10) o le k a rs k ic h  z a k ła d a c h  re n tg e n o w ­
s k ic h  i  s to s u ją c y c h  ra d  z 27.1.1953, 11) o rę c z n y m  d ź w ig a n iu  i  p rz e ­
n o s z e n iu  c ię ż a ró w  z 1.IV.1953, 12) o  p a p ie  s m o ło w c o w e j, p a k u  i  sm o ­
le  p o g a z o w e j z 1.VI.1953, 13) o h u ta c h  o ło w iu  z 30.VII.1953, 14) o m ie ­
d z i z lo . V I I I . 1953, 15) o a rs e n ie  i  je g o  z w ią z k a c h  z 11.VIII.1953, 16) 
o g a z o w n ia c h  k o m u n a ln y c h  z 12.VIII.1953, 17) o h u ta c h  c y n k u  
z 3.IX.1953, 18) o r tę c i  z 16.IX.1953, 19) o  c h ro m ie  i  je g o  z w ią z k a c h  
z 30.X.1953, 20) o p r o d u k c j i  w y ro b ó w  g u m o w y c h  z l l . X I .  1953, 21) 
o  k o p a ln ia c h  a rs e n u  z 2 l.IV .1954 i  22) o s p a w a n iu  i  c ię c iu  m e ta li  
z 2 X I  1954. P rz e d w o je n n e  p rz e p is y , z a w a rte  w  ro z p o rz ą d z e n ia c h  
o p rz y g o to w a n iu  i  s to s o w a n iu  fa r b  i  p as t, z a w ie ra ją c y c h  z w ią z k i 
o ło w iu  — z 1930 r .  i  o c z te ro e ty lk u  o ło w iu  — z 1937 r ., m o ż n a  u w a ­
żać za n ie a k tu a ln e , z o s ta ły  one  b o w ie m  za s tą p io n e  p rz e z  o g ó ln ie js z e  
p o s ta n o w ie n ia  ro z p o rz ą d z e n ia  z 21 k w ie tn ia  1949 r . ,  d o ty c z ą c e g o  s to ­
s o w a n ia  o ło w iu  w  p r o d u k c j i .

O c h ro n a  P ra c y
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O bow iązek badań ty c h  ro b o tn ik ó w  je s t w ięc w  zasadzie 
n ieza leżny od ob jęcia  danego zak ładu  p racy  w zg l. rod za ju  za­
tru d n ie n ia  rozporządzeniem  w ykonaw czym . Rozporządzenia 
te zatem  n ie  w ycze rp u ją  całego zakresu obow iązkow ych  ba­
dań osób narażonych na choroby zawodowe.

B. D ru g ą  grupę stanow ią  badan ia  w stępne i  okresowe 
osób, w y k o n u ją c y c h  czynności w ym aga jące  szczególnej 
sprawności o rgan izm u (ostrość w zroku , słuchu, szybkość rea­
gow ania  itp .). Celem ty c h  badań jes t zapew nienie bezpie­
czeństwa ru c h u  obs ług iw anych  urządzeń a przez to  bezpie­
czeństwa p ra cy  zarów no d la  samego badanego ja k  i  d la  
in n ych  osób narażonych na ew. niebezpieczeństwo w yp ad ko ­
w e w  zw ią zku  z ty m i urządzen iam i.

B adan ia  ta k ie  p rzew idz iane  są w  rozporządzen iach: 1) o ob ­
słudze suw n ic  e lek trycznych  z 4.IV.1950, 2) o obsłudze żu ­
ra w ia  z 20.III.1954 i 3) o obsłudze k o le i w  zakładach p racy 
z 16.V I I . 1954, a ponadto w  zarządzeniu M in is tra  G ó rn ic tw a  
z 1951 r. o badan iu  m aszyn istów  w yc iągo w ych  i  in .

Ze w zg lędu na cel —  zd ro w ie  i  bezpieczeństwo in n y c h  
osób —  do te j g ru p y  m ożna zaliczyć badania d la  zapobieżenia 
chorobom  zakaźnym  p rz y  w sp ó ln ym  u ż y tk o w a n iu  narzędzi 
(rozp. o hu tach  szkła z 21.IV.1949). N ie k tó re  rozporządzenia 
z dziedziny bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  (np. rozp. o za­
k ładach  p rze tw ó rs tw a  rybnego z 14.XI.1952) z a w ie ra ją  p rze­
p isy  o badaniach le k a rs k ic h  p ra c o w n ik ó w  d la  ce lów  sani­
ta rnych , op a rtych  o p rzep isy  o dozorze sa n ita rn y m  nad  a r­
ty k u ła m i żyw ności i  p rze dm io tam i u ż y tku . N ie w ą tp liw ie  ze 
w zg lędu  na sw ó j cel —  och rona zd ro w ia  in n y c h  osób —  w y ­
ka zu ją  one dużą analogię z badan iam i obs ług i suw nic, żu ra ­
w i  i  ko le i. Zam ieszczenie odnośnych p rzep isów  w  rozporzą­
dzeniach z dz iedz iny bh p  je s t je d n a k  ze w zg lędu  na  syste­
m a tykę  przepisów  raczej b łędne, gdyż szeroko stosowane 
badania p ra co w n ikó w  p rzem ys łu  spożywczego i  zak ładów  
żyw ie n ia  zbiorow ego przez w ładze san ita rne  n ie  wchodzą 
w  zakres p ra w a  o ochron ie  pracy.

C. Do trze c ie j g ru py  m ożna za liczyć wstępne badan ia  le ­
ka rsk ie  w  tych  p rzypadkach , gdy n ie  w chodz i w  g rę  an i na ­
rażenie na chorobę zaw odową, an i bezpieczeństwo in n ych  
osób, celem zaś jes t raczej w stępna selekcja przed dopuszcze­
n ie m  do pew nych  prac, przede w s z ys tk im  p ra c  c iężkich. 
W  rozporządzeniach z dz iedz iny  bhp  spo tykam y ty lk o  n ie ­
liczne  przep isy o ta k ic h  badaniach (rozporządzenie o obra­
b ia rk a c h  do m e ta li z 28.IV.1951 uza leżnia dopuszczenie do 
p racy  na ob rab iarce od przedłożen ia św iadectw a le k a rs k ie ­
go, rozporządzen ie z 26.11.1951 zakazuje za tru d n ia n ia  p rzy  
pozysk iw a n iu  d rew na  i  k a rp in y  osób o upośledzanym  na rzą­
dzie  ruch u , w z ro k u  i  słuchu). Tego rod za ju  badania wstępne 
ja ko  w a ru n e k  p rzy ję c ia  do p ra cy  m ogą być bez specja lne j 
podstaw y p ra w n e j stosowane przez k ie ro w n ic tw o  zak ładu  
p racy, za rów no ze w zg lędu na  ogó lną op iekę na d  zd row iem  
p ra c o w n ik ó w  ja k  i  na  in te resy  p ro d u k c ji. B adan ia  okresowe 
n ie  wchodzą tu  w  grę, zamieszczenie odpow iedn iego p rze p i­
su w  rozporządzen iu z dz iedziny bh p  podkreś la  wagę bada­
n ia  wstępnego, ja ko  jednego ze środków  ogólnej p re w e nc ji, 
n ie  zm ien ia jąc  ch a ra k te ru  badań.

Oznaczenie stanowisk objętych obowiązkiem badań
Zagadn ien ie to  posiada szczególne znaczenie w  stosunku 

do g ru p y  A , t j .  osób narażonych na  choroby zawodowe. Jak  
ju ż  w spom niano, obow iązek badań w stępnych  i  pe riodycz­
nych  w y n ik a  tu  bezpośrednio z przep isu  a rt. 8 d e k re tu  
z 22.VIII.1927 r . i  w yd an ie  rozporządzenia w ykonaw czego n ie  
je s t n iezbędne d la  jego re a liza c ji. W ydane do tąd  rozporządze­
n ia  b y n a jm n ie j n ie  w ycze rpu ją  całego zakresu, w  k tó ry m  
badan ia  te  p o w in n y  b yć  i  fa k tyczn ie  są przeprow adzane (tak  
np. b ra k  p rzep isów  w ykonaw czych  do tyczących osób n a ra ­
żonych na p y lic ę  p rz y  p ro d u k c ji m a te ria łó w  og n io trw a łych ,

na p rze w le k łe  za tru c ia  t le n k a m i azotu, n itrobenzenem , a n i­
l in ą  itp .). Tam  gdzie obow iązek badań je s t p o tw ie rdzon y  w  
rozporządzen iu , odnośne przep isy rów n ie ż  n ie  zawsze ozna­
czają s tanow iska p racy  ob ję te  badaniem . W  n ie k tó ry c h  p rz y ­
padkach, ja k  prace kesonowe, prace p rz y  spawaniu, p rzy  
przenoszeniu c iężarów, p rz y  obsłudze dm uchaw  piaskow ych, 
apara tów  na trysko w ych , sprężarek itp . —  sp raw a  je s t jasna. 
Inn e  rozporządzenia, ja k  np. dotyczące r tę c i, arsenu, ch ro ­
m u  —  na kazu ją  badan ia  „p ra c o w n ik ó w  na rażonych na z a tru ­
cie“  w zg lędn ie  „na rażonych  na  ze tkn ięc ie  z m a te ria ła m i 
szko d liw ym i d la  z d ro w ia “ , ok re ś la ją  w ięc  racze j szkod liw o­
ści uzasadnia jące badan ia  a n ie  s tanow iska  w zg l. oddzia ły, 
d la  k tó ry c h  badanie to  je s t obow iązkowe.

W obec tego, że w prow adzen ie  obow iązku badań w stępnych  
i  pe riodycznych  na okreś lonym  stanow isku  p ra cy  pociąga 
za sobą roz liczne  konsekw encje  w  zakresie p lanow an ia  ob­
s ług i le k a rs k ie j oraz w  zakresie obow iązków  i  odpow iedz ia l­
ności k ie ro w n ic tw a  zak ładu  p ra cy  i  samego p racow n ika , 
obecnego stanu p ra w n ego  n ie  m ożna uważać za zadow a la ją ­
cy. N a leża łoby dążyć do m o ż liw ie  ścisłego oznaczenia każdego 
s tanow iska objętego obow iązk iem  badań. W  drodze rozporzą­
dzeń m ożna je d n a k  w  w ie lu  przypadkach  u s ta lić  ty lk o  sub­
stancje w zg l. czynności mogące w y w o ła ć  choroby zawodowe, 
na tom iast sama m ożliw ość za tru c ia  w zg l. zachorow an ia  za­
leży od fak tyczn ych  w a ru n k ó w  przeb iegu procesu p ro d u k ­
cyjnego w  danym  zak ładz ie  (s tan he rm e tyzac ji, is tn ie jące  
u rządzen ia  odpy la jące  itp .). P u n k t ciężkości leży w ię c  w  
u s ta len iu  try b u , w  ja k im  obow iązek badań, w y n ik a ją c y  bądź 
z ogólnego przep isu  a rt. 8 d e k re tu  z 22.VIII.1927, bądź z b a r­
dz ie j szczegółowych rozporządzeń w ykonaw czych , po w in ie n  
być  us ta lan y  w  odn ies ien iu  do ko n k re tn y c h  s tan ow isk  pracy. 
M ogą tu  w chodzić w  grę decyzje ko leg ia lne  na  szczeblu 
p rzeds ięb iors tw a lu b  cen tra lnego zarządu, p rz y  udz ia le  
p rze d s ta w ic ie li zw ią zkó w  zaw odow ych (techn iczna inspek­
c ja  pracy), k ie ro w n ic tw a  p ro d u k c ji (przem ysłow a służba bhp) 
i  p rzem ys łow e j s łu żby  zd ro w ia  lu b  też decydowanie przez 
w łaśc iw e  organy pa ńs tw o w e j in s p e k c ji san ita rn e j, po w y ­
s łuchan iu  o p in ii za in teresow anych czynn ików .

Podstaw ą d la  usta len ia  w  ty m  t ry b ie  s tanow isk wzgl. od ­
dz ia łó w  o b ję tych  obow iązk iem  badań p o w in n o  być  ogólne 
rozporządzenie, w y licza jące  m o ż liw ie  w ycze rpu jąco  w szyst­
k ie  substancje  i  czynności, uzasadnia jące obow iązek badań 
ze w zg lędu na narażenie na choroby zawodowe. Rozporzą­
dzenie ta k ie  m og łoby b y ć  w ydane bądź na  podstaw ie  a rt. 8 
d e k re tu  z 22.ViIII.1927, bądź na  podstaw ie  a rt.  3 de k re tu  
z 10 lis topada 1954 o p rze ję c iu  przez z w ią zk i zawodowe za­
dań w y n ik a ją c y c h  z w yk o n y w a n ia  u s ta w  o  och ron ie  pracy. 
P rzyk ła de m  tak ie go  u n o rm o w an ia  może być  rozporządzenie 
M in is tra  O chrony Z d ro w ia  ZSRR z 17.V I .1949 N r  443.

Organizacja i wykonywanie badań

S tw orzen ie  społecznej (państw ow ej) s łużby zdrow ia , do­
konane w  ustaw ie  z 28.X.1948 o zakładach społecznych s łuż­
b y  zd ro w ia  i  p lanow e j gospodarce w  s łużb ie  zdrow ia , a ro z ­
w in ię te  w  da lszych ak ta ch  p ra w n ych , zm ie n iło  stan p ra w n y , 
na k tó ry m  oparte  b y ły  postanow ien ia  wcześnie jszych rozpo­
rządzeń, n o rm u ją cych  obow iązek badań w stępnych  i  o k re ­
sow ych p ra c o w n ik ó w  dorosłych. W  szczególności u leg ła  l i ­
k w id a c j i in s ty tu c ja  tzw . le k a rz y  p rzem ysłow ych , t j .  le k a rz y  
za tru d n ia n ych  przez p rzeds ięb io rs tw a na podstaw ie  um o w y 
o pracę.

O bow iązk i le ka rzy  p rzem ysłow ych, a w  szczególności obo­
w iązek  p rzeprow adzan ia  badań w stępnych  i  okresow ych, 
p rze ję ły  w  stosunku  do w iększych p rze ds ięb io rs tw  zak łady 
leczniczo-zapobiegawcze p rz y  zakładach pracy. O bow iązk i 
tych  p lacó w ek n o rm u ją : rozporządzenie M in is tra  Z d ro w ia
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z 7.II.1953 w  sp ra w ie  o rg an izac ji i  zadań zak ładów  leczniczo- 
zapobiegawczych p rzy  zakładach p ra cy  {Dz. U . N r  12, poz. 
50) oraz in s tru k c ja  N r  60/54 M in is tra  Z d ro w ia  (Dz. U rz . M in . 
Z d r. N r  24, poz. 128 z 1954). W  stosunku do m n ie jszych  za­
k ła d ó w  pracy, p rz y  k tó ry c h  p la c ó w k i p rzem ys łow e j s łużby 
zd ro w ia  n ie  są tw orzone , b ra k  jes t w y ra ź n y c h  przepisów  
p raw nych . N ie w ą tp liw ie  je dn ak  i  tu  dz ia ła  ogólna zasada 
przekazania M in is te rs tw u  Z d ro w ia  pe łn e j dyspozyc ji apara­
tem  leczniczym . N a leży w ięc  dojść do w n iosku , że w szystk ie  
odm ienne postanow ien ia , zaw arte  w  rozporządzeniach w y k o ­
nawczych, p rze w id u jące  angażowanie le k a rz y  p rzem ysłow ych  
przez p rzedsięb iorstw a lu b  k ie ro w a n ie  na  badan ia  do ośrod­
k ó w  chorób zaw odowych, a także przep isy  dotyczące w p ro ­
w adzenia k a r t  zd ro w ia  itp .  p r z e s t a ł y  b y ć  a k t u ­
a l n e .  To s tw ie rdzen ie  w y d a je  się ty m  ba rdz ie j potrzebne, 
że jeszcze w ydane w  czerw cu i  l ip c u  1953 —  a w ięc  po zo r­
gan izow aniu  p rzem ysłow e j s łużby zd ro w ia  —  rozporządzenia
0 bhp  p rzy  stosow aniu r tę c i —  w zg l. p a ku  i  sm o ły  pogazo­
w e j —  p rz e w id y w a ły  angażowanie przez przeds ięb io rs tw a 
s ta łych  le k a rz y  p rzem ysłow ych , co ju ż  wówczas n ie  odpo­
w iada ło  s ta n o w i p ra w n e m u  i  fak tycznem u. W iększość ro z ­
porządzeń w yd an ych  w  la ta ch  1952— 54 słusznie n ie  zaw ie ra  
ju ż  żadnych przep isów  dotyczących try b u  zapew nien ia  usług 
lekarsk ich .

Należy w ięc  stanąć na  s tanow isku, że w  s tosunku do w szy ­
s tk ic h  zak ładów  p ra cy  obow iązek zapew nien ia  odpow iedn ie j 
lic zb y  godzin le ka rsk ich , poziom u k w a lif ik a c ji  le ka rsk ich , 
wyposażenia gab ine tów  w  sprzęt san ita rn y , ja k  rów n ie ż  za­
pew n ien ia  w sp ó łp racy  spe c ja lis tów  i  zak ładów  d iagnostycz­
n ych  o b c i ą ż a  t a k  a d m i n i s t r a c y j n i e  j a k
1 f i n a n s o w o  o r g a n a  s p o ł e c z n e j  s ł u ż b y  
z d r o w i a  z M i n i s t e r s t w e m  Z d r o w i a  n a  
c z e l e .  O bo w ią zk i k ie ro w n ic tw a  zak ładów  p racy  o g ra n i­
czają się w  zasadzie do: obow iązku  dostarczenia lo k a li i  ich  
adap tac ji —  je ś li chodzi o zak ład y  w iększe, p rz y  k tó ry c h  
tw orzone są p la c ó w k i s łu żby  zd ro w ia  (pa trz  uch w a ła  P re ­
zyd ium  Rządu z 26.VII.1950 —  M o n ito r  P o ls k i N r  A -92, poz. 
1145), je ś li zaś chodzi o zak ład y  m n ie jsze —  to  n a jt ra fn ie j­
sze w yd a je  się s fo rm u ło w a n ie  zaw arte  w  § 2 rozporządzen ia 
z 2.VI.1952 o p ra cy  w  kesonach, w  m y ś l k tó rego  przedsię­
b io rs tw o  obow iązane je s t zw ró c ić  się do p re zyd ium  w łaśc iw e j 
ra d y  na rodow e j (w yd z ia ł zd ro w ia ) z w n io sk ie m  o zapew nie­
n ie  po trzebnych  us ług  le ka rsk ich . O czyw iście ad m in is tra c ję  
obciąża zawsze obow iązek ścis łe j w spó łp racy  z le ka rza m i w  
sprawach o rg an izacy jno -w ykonaw czych .

Szereg rozporządzeń zaw ie ra  przepisy o sposobie p rze p ro ­
w adzan ia  badań, nakazu jąc  np. badan ia  m orfo log iczne  k rw i,  
badania k r w i n a  hem oglob inę, badan ia  ren tgenow skie , la ry n ­
gologiczne lu b  ogóln ie  badan ia  przez specja lis tów . W yda je  
się, że te w szys tk ie  przep isy  trzeba uw ażać za w e w nę trzną  
in s tru k c ję  w  ram ach s łużby  zdrow ia , n ie  m a jącą  m ocy p ra w ­
ne j na  zew ną trz  i  n ie  ogran icza jącą m oż liw ośc i zm ia ny  ich  
w  każdym  czasie w  try b ie  w e w nę trznych  in s tru k c ji s łużby 
zdrow ia . Przecież i  w  ty c h  lic z n y c h  przypadkach , gdy roz­
porządzenia n ie  z a w ie ra ją  żadnych wskazówek, badania 
okresowe n ie  m ogą odbyw ać s ię  bez ud z ia łu  spec ja lis tów  
i  bez badań la b o ra to ry jn y c h  (w  Z w ią zku  R adz ieck im  uw aża 
się badania okresowe, przeprow adzane a m b u la to ry jn ie  przez 
jednego lekarza , za n ie  posiadające w artośc i). N a tom ias t je ś li 
chodzi o te rm in y  badań okresow ych, to  ze w zg lędu na  w y ­
n ika ją ce  stąd konsekw enc je  d la  p ra c o w n ik ó w  i  zak ładów  
pracy, no rm ow a n ie  w  drodze p rzep isów  p ra w n ych  je s t n ie ­
zbędne. P rzep isy poszczególnych rozporządzeń dotyczące te r ­
m in ó w  badań zachow u ją  w ię c  n a d a l swą moc, ta m  zaś gdzie 
b ra k  odpow iedn iego p rzep isu  w  rozporządzen iu , w chodz i w  
g rę  ogólna zasada badan ia  w  odstępach pó łrocznych  (art. 8 
dekre tu  z 22.VIII.1927 r.).

P ew ne uw ag i nasuw a spraw a o rg a n iza c ji badań d la  g ru ­
py  B. Rozporządzenie z 1950 r . o obsłudze suw n ic  o raz zarzą­
dzenie M in is tra  G ó rn ic tw a  o badan iu  persone lu  obs ług i m a­
szyn w yc iągo w ych  i  in n y c h  n a kazyw a ły  tu  przeprow adzan ie  
badań le k a rs k ic h  i  psychotechnicznych. Późniejsze rozporzą­
dzenia z 1954 o obsłudze ż u ra w i 1 k o le i m ów ią  ty lk o  o bada­
n ia ch  le ka rsk ich . P o m ija ją c  tu  zagadnienie, czy badania te 
p o w in n y  być  prowadzone ty lk o  ja ko  rozszerzone spec ja li­
styczne badan ia  le ka rsk ie , czy też i  ja ko  badania psycho­
techniczne, pow sta je  zagadnienie w ła śc iw e j ic h  o rgan izac ji. 
Rozporządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z 7.II.1953 n ie  p rzekazyw a­
ło  ty c h  badań p rzyza k ła dow ym  p laców kom  służby zdrow ia . 
N a tom ias t in s tru k c ja  N r  60 z 1954 pow ie rza  i  te  badania 
w spom n ianym  p laców kom . Ta zm iana n ie  w yd a je  się słusz­
na. B adan ia te j g ru p y  n ie  w iążą  s ię  z op ieką  nad zdrow iem  
pracow n ika , leka rz  o rzeka jący o dopuszczeniu do obsług i da­
nego urządzenia (suw nicy, m aszyny w yc iągow e j itp .) n ie  może 
b rać pod uw agę konsekw enc ji, ja k ie  w y n ik  badań pociąg­
n ie  d la  p racow n ika , w skazan ia  jego są d la  zak ładu  pracy 
bezwzg lędnie wiążące, w reszcie  badania te  w ym a g a ją  spe­
c ja liz a c ji i  je dn o lito śc i, k tó ry c h  n ie  m ożna osiągnąć p rzy  
ta k  da leko id ącym  zdecen tra lizow an iu . Te w zg lędy p rzem a­
w ia ją  za pow ie rzen iem  badań g ru py  B  ośrodkom  sp e c ja li­
stycznym , n ie  za jm u ją cym  się op ieką leka rską  nad załogą 
danego przedsięb iorstw a, analogicznie ja k  podobne badania 
san ita rne p ra c o w n ik ó w  p rze m ys łu  spożywczego i  gastrono­
m icznego. B ra k  ta k ic h  ośrodków  spec ja lis tycznych spraw ia , 
że obow iązkow e badan ia  w  w ie lu  w ypadkach  n ie  są p rzep ro ­
wadzane. S praw a ta  je s t w ię c  o tw a rta , p rz y  czym  na leży są­
dzić, że w  obecnej s tru k tu rz e  p ra w n o -o rg a n iza cy jn e j obo­
w iązek  ic h  zorgan izow an ia  i  prow adzen ia  o b c i ą ż a  
M i n i s t e r s t w o  Z d r o w i a  a n ie  reso rty  gospo­
darcze.

Zakres i charakter wskazań lekarskich

N ie  będziem y tu  rozp a tryw a ć  w skazań le ka rsk ich , do tyczą­
cych leczenia i  p ro f i la k ty k i oraz ewent. usun ięc ia  szkod li­
w ych  w p ły w ó w  otoczenia lu b  zm iany procesu technolog icz­
nego, k tó re  n ie w ą tp liw ie  pos iada ją  na jw iększą  w artość 
z p u n k tu  w idzen ia  ochrony zdrow ia . Z a jm ie m y  się ty lk o  
w skazan iam i, rodzącym i konsekw encje  p raw ne, a w ięc do­
tyczącym i s tosunku  pracy.

P ra w n ą  treśc ią  wskazań le k a rs k ic h  p rzy  badan iu  w stęp ­
n ym  je s t zgoda w zg l. zakaz za tru d n ie n ia  na  da nym  stano­
w is k u  pracy. P rz y  badan iach okresow ych  w  g ru p ie  A  (na­
rażenie na choroby zawodowe) treśc ią  tą  je s t w n iosek  o p rz e ­
sunięcie  p ra cow n ika  do p racy, w  k tó re j narażenie to  n ie  is t ­
n ie je , zaś w  g ru p ie  B (obsługa parow ozów , suw n ic  itp .)  —  
niedopuszczenie do da lsze j p ra cy  na  dotychczasowym  stano­
w is k u , ze w zg lędu na  bezpieczeństwo in n ych  osób. T rzeba 
zaznaczyć, że in s tru k c ja  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  N r  60/54 
n ie  podkreśla  tego odrębnego cha ra k te ru  badań okresow ych  
w  g ru p ie  B  i  racze j m y ln ie  okreś la  w n io s k i le ka rsk ie  i  w  
ty m  p rzyp ad ku  ja ko  w n io s k i o zm ianę s tanow iska  odpow ied­
n io  do stanu zdrow ia .

P rzy  badaniach, ze w zg lędu na narażenie na  choroby za­
wodowe, p rzep isy p raw ne  roz ró żn ia ją  zakres wskazań le k a r­
s k ic h  p rzy  badaniach w stępnych i  okresow ych.

W zakresie badań w stępnych rozporządzenia na jczęście j n ie  
ok re ś la ją  zakresu p rzec iw w skazań  le k a rs k ic h  do danej p ra ­
cy, pozostaw ia jąc tu  w o ln ą  rękę  le ka rzo w i. Jest to  z rozum ia ­
łe, gdyż p rzy  badan iu  w stęp nym  le ka rz  b ierze pod uwagę 
całość organ izm u i  w szys tk ie  schorzenia, mogące w p ły w a ć  na 
odporność na choroby zawodowe. W  te j sp raw ie  mogą być 
w ydane  w ska zó w k i i  in s tru k c je  o cha rakterze na uko w ym  
w  ram ach s łużby  zdrow ia , spraw a n ie  nada je  się do no rm o­
w a n ia  prawnego. W yliczen ie  p rzec iw w skazań  le k a rs k ic h  w
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rozporządzeniach dotyczących p ra cy  w  kesonach i  substan­
c j i  ra d io a k ty w n y c h  na leży w ięc rów n ież  tra k to w a ć  ty lk o  ja ko  
przepis in s tru k c y jn y  d la  lekarzy, bez m ocy p ra w n e j na  ze­
w n ą trz , a w ięc  n ie  w y k lu c z a ją c y  m ożności z d y s k w a lifik o w a ­
n ia  przez lekarza  z p rzyczyn  n ie  w ym ie n io n y c h  w  rozporzą­
dzeniu.

W  od różn ien iu  od badań w stępnych  zastosowanie się do 
wskazań le k a rs k ic h  p rz y  badaniach okresow ych pociąga za 
sobą zarów no d la  k ie ro w n ic tw a  ja k  i  d la  p ra co w n ika  pow aż­
ne konsekw encje . P rzen iesien ie  do in n e j p racy w y w o łu je  
trudn ośc i kad row o-p rodukcy jm e  i  może pow odow ać z m n ie j­
szenie zarobków  p racow n ika . D latego też p rzyp ad k i, w  k tó ­
ry c h  le ka rz  u p ra w n io n y  je s t do zgłoszenia odpow iedniego 
w n iosku , p o w in n y  być  w  zasadzie ściśle j określone w, p rze p i­
sach p raw nych .

O bow iązujące rozporządzenia n ie  p rze ds taw ia ją  się w  te j 
spraw ie  jedno lic ie .

Rozporządzenia dotyczące ro b ó t kesonowych, su b s ta n c ji ra ­
d ioa k tyw nych , cynku , m iedz i, r tę c i, arsenu, dm uchaw  p ias­
ko w ych  —  w y ra ź n ie  p rzeprow adza ją  zasadę w ąskiego zakre ­
su chorób, u p ra w n ia ją cych  leka rza  do zalecenia zm ian za­
tru d n ie n ia , ogran icza jąc je  do p rzyp a d kó w  pow stan ia  ju ż  
choroby zaw odow e j lu b  ok reś lonych  chorób, k tó re  bez­
w zg lędn ie  w ym a ga ją  p rze rw a n ia  danej pracy. W ystąp ien ie  
in n y c h  schorzeń, zm n ie jsza jących p raw dopodobn ie  odporność 
ro b o tn ik a  i  uzasadnia jących niedopuszczenie do ob jęc ia  danej 
p ra cy  p rzy  badan iu  w stępnym , n i e  u p r a w n i a  do 
w yd an ia  wiążącego zalecenia zm iany  za tru d n ie n ia  ju ż  w y ­
konyw anego ¡(choć może być  powodem  n ie  w iążące j po rady 
w  ty m  k ie ru n k u ).

Pozostałe rozporządzenia n ie  zaw ie ra ją  w  ogóle przepisów  
w  spraw ie  przen ies ien ia  do in n e j p racy, a w ięc  rów n ie ż  n ie  
precyzu ją , k ie d y  zalecenie w  te j sp raw ie  może być w ydane. 
N ie  m ożna je d n a k  p rzy jąć , aby w  ty c h  p rzypadkach  le ka rz  
n ie  b y ł u p ra w n io n y  do zalecania zm ia ny  p racy  lu b  aby jego 
w n io s k i m ia ły  m n ie jszy  w a lo r p ra w n y  n iż  w  p rzypadkach  
w ym ien ion ych  w  ustępie poprzednim . W  konsekw enc ji na le­
ży w n ioskow ać, że i  w  ty c h  p rzypadkach  stasować trzeba 
zasadę wąskiego zakresu schorzeń, uzasadnia jących w n iosek
0 zm ianę p rz y d z ia łu  pracy. Czy ta k ie  s tanow isko  je s t m e ry ­
to ryczn ie  słuszne, może być p rzedm io tem  d y s k u s ji de lege- 
ferenda.

N ależa łoby sądzić, że zalecenia zm ia ny  s tanow iska p racy 
m ogą być z ta k im  sam ym  sk u tk ie m  p ra w n y m  w ydaw ane, 
n ie  ty lk o  w  w y n ik u  badań okresow ych, ale i  w  każdym  in ­
n ym  p rzyp ad ku  s tw ie rdze n ia  choroby zawodowej.

Obowiązki i odpowiedzialność zakładów pracy 
i pracowników w związku z badaniami

A. B a d a n i a  w s t ę p n e

O bow iązek przeprow adzen ia  badania wstępnego obciąża 
oczyw iście  ty lk o  zak ład  p racy. Rozporządzenia u ż y w a ją  tu  
różnych  fo rm u ł —  n a jtra fn ie js z e  są s fo rm u ło w a n ia  użyte 
w  rozporządzeniach dotyczących arsenu i  chrom u: „do  p racy 
w o ln o  p rzy jm o w a ć  p ra co w n ikó w  je d yn ie  na podstaw ie ze­
zw o len ia  le ka rza “ . T reśc ią  te j n o rm y  p ra w n e j —  bez w zg lę ­
du na  s fo rm u łow a n ie  —  je s t oczyw iście n ie  sam nakaz pod­
dania p ra co w n ika  badaniu , lecz zakaz p rz y ję c ia  p ra co w n i­
ka  do pracy, w  drodze zaw arc ia  um o w y o pracę lu b  p rzen ie ­
sienia na dane ¡stanowisko bez zezw olenia lekarza, w ydane­
go po u p rzed n im  zbadaniu. P rzy jęc ie  do p racy  w b re w  lu b  
bez zezw olen ia lekarza  s tanow i naruszenie przep isów  o bhp
1 uzasadnia zastosowanie odpow iedn ich  sankc ji.

Po s tron ie  p racow n ika , badania w stępne n ie  łączą się 
z żadnym i obow iązkam i. P ra c o w n ik  w ys tęp u je  tu  ja ko  k a n ­
dyd a t do określone j pracy, poddan ie się w ięc badan iu  je s t 
je d n ym  z w a ru n kó w , od spe łn ien ia  k tó ry c h  zaw arc ie  um o w y 
o pracę może być uzależnione. N iedope łn ien ie  tego w a ru n k u  
n ie  pociąga d la  p ra co w n ika  sk u tk ó w  u jem nych . W  szczegól­
ności rozw iązan ie  stosunku p racy w s k u te k  n iedope łn ien ia  
w arun iku  badan ia  wstępnego p rzed  zaw arc iem  um o w y n ie  
może nastąp ić  w  t ry b ie  zw o ln ien ia  z w in y  pracow n ika .

Rozporządzenia n ie  czyn ią  różn icy  m iędzy kan dyd a tam i 
no w o p rzy jm o w a n ym i a p ra c o w n ik a m i przenoszonym i w  ob­
ręb ie  p rzedsięb iorstw a do dz ia łu , w  k tó ry m  badan ia  wstępne 
obow iązu ją . Z a k ła d  p racy  n ie  je s t u p ra w n io n y  do przeno­
szenia p ra c o w n ik ó w  do ta k ic h  dz ia łó w  inaczej, n iż  ja ko  
„k a n d y d a tó w “  zgadzających się na  badan ia  leka rsk ie , p rzy  
czym  ne ga tyw ny  w y n ik  badania pow odu je  ty lk o  bezprzed­
m io tow ość zgłoszonej ka n d yd a tu ry .

B. B a d a n i a  o k r e s o w e

Treść p ra w n a  ob ow iązku  przeprow adzan ia  badań okreso­
w ych  przedstaw ia  się inacze j w  odn ies ien iu  do badań g ru py  
B  (obsługa m aszyn w yc iągow ych , suw n ic  itp .), inaczej zaś w  
stosunku do osób na rażonych na  choroby zawodowe.

Jeśli chodzi o p ra c o w n ik ó w  g ru py  B  na leży p rzy jąć , że 
treść p ra w n a  obow iązku poddan ia p ra cow n ika  badan iu  ok re ­
sowemu je s t d la  zak ład u  p racy  iden tyczna ja k  p rzy  bada­
n iu  w stępnym  —  to  je s t z a k a z  z a tru d n ie n ia  na danym  
stanow isku w b r e w  lu b  b e z  zezw olenia lekarza. Z a­
kaz ten  je s t n ieza leżny od ewent. dalszych zobow iązań w o ­
bec p ra cow n ika , a w ię c  od zapew nien ia  m u  innego z a tru d ­
n ien ia , od zobow iązań w y n ik a ją c y c h  z rozw iązan ia  stosunku 
p racy itp .

W y n ik a  to z celu badań w stępnych  i  okresow ych  te j g ru ­
py —  bezpieczeństwo ruchu , bezpieczeństwo p ra cy  n ie  ty lk o  
badanego, ale przede w szys tk im  in n y c h  osób. M ożna i  n a ­
leży tu  p rzy jąć , że przez zgłoszenie k a n d y d a tu ry  na stano­
w isko, ob ję te  odnośnym i przep isam i, p ra c o w n ik  p rz y jm u je  
jednocześnie ( ja k o  w a ru n e k  rozw iązu ją cy) obow iązek pod­
daw ania  się badaniom  d la  ¡stw ierdzenia dalszego is tn ien ia  
w ym aganych  w a ru n kó w . Jasne jest, że odm ow a poddan ia  się 
badan iu  okresow em u zobow iązu je  zak ład  p ra cy  do w yc ią g ­
n ięc ia  w szys tk ich  konsekw enc ji, w y n ik a ją c y c h  z zakazu do­
puszczenia do p ra cy  bez zezw olen ia lekarza . W  zw iązku  
z tym , ja k ie k o lw ie k  inne sankcje  lu b  ś ro d k i nac isku  w  sto­
sunku  do p ra co w n ika  n ie  ¡są potrzebne.

N a tom ias t treść p ra w n a  obow iązków  zak ładów  p ra cy  w  
zakresie  badań okresow ych, osób narażonych na choroby za­
w odow e n ie  przedstaw ia  się ta k  prosto.

S fo rm u łow an ia  używ ane w  poszczególnych rozporządze­
n iach, szczególnie na jczęście j ¡spotykane: „p ra co w n icy  po­
w in n i być  poddan i badan iom  okresow ym “ , n ie  pozostaw ia­
ją  w ą tp liw o śc i, że obow iązek tych  badań obciąża zak łady  
p racy  (wzgl. p rzem ys łow ą s łużbę zdrow ia ) a n ie  p ra co w n i­
ka, w  ty m  znaczeniu, że w  stosunku  do p ra co w n ika  n ie  m o­
gą być  stosowane ¡sankcje w y n ika ją ce  z przep isów  bhp, ja k  
np. odebranie p ra w a  do p re m ii p ro d u k c y jn e j w  try b ie  § 24 
U ch w a ły  Prez. Rządu n r  592/53. O toczenie p ra co w n ikó w  na ­
rażonych na choroby zawodowe sta łą  op ieką le ka rską  jes t 
p r a w e m ,  k tó rego  re a liz a c ji mogą dochodzić, n ie  może 
w ięc  być jednocześnie tra k to w a n e  ja k o  obow iązek  p ra co w n i­
k a  opa trzony  sankc jam i, p rz e w id z ia n y m i w  p rzep isach o bez­
pieczeństw ie i  h ig ie n ie  p racy  *).

*) T a k ie  o b o w ią z k i p ra c o w n ik ó w  u s ta lo n e  są n p . w  § 1 U s t. 1 R ozp . 
z d n . 6.X I . 1946 o o g ó ln y c h  w a ru n k a c h  b h p  (D z. U s t. n r  62, poz. 344).
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Wobec prze jęc ia  przez s łużbę zd ro w ia  samego p rze p ro w a­
dzania badań i  fina nso w an ia  ic h  z budże tu  M in is te rs tw a. 
Z d row ia , obow iązk i k ie ro w n ic tw a  zak ładu  p ra cy  w  zakresie 
samego przeprow adzan ia  badań sprow adzają się do 1) zg ło­
szenia do w y d z ia łu  zd ro w ia  w n io s k u  o zorgan izow an ie  ba­
dań i  2) czynności w yko naw czych  ja k : us ta len ie  te rm in ó w  
badań, zaw iadam ian ie  o n ic h  p ra c o w n ik ó w  itp .

P ow sta je  py tan ie , czy w yp e łn ie n ie  ty c h  obow iązków  z w a l­
n ia  ju ż  k ie ro w n ic tw o  zak ładu  p racy  od odpow iedzia lności 
za naruszenie przep isów  b h p  oraz zw a ln ia  zak ład  p ra cy  od 
odpow iedzia lności c y w iln e j z a rt. 25 de k re tu  o powszechnym  
zaopatrzeniu em e ry ta ln ym  z ty tu łu  chorób zaw odowych, po ­
w s ta łych  w s k u te k  n ieprzestrzegan ia  przep isów  bhp. W obec 
tego, że do fak tycznego p rzeprow adzen ia  badań niezbędna 
je s t czynna kooperac ja  samego ro b o tn ik a  —  trzeba  rozw a ­
żyć, czy po s tron ie  ro b o tn ik a  n iepoddan ie  się badan iu  o k re ­
sowemu pow odu je  ty lk o  u tra tę  roszczenia o dodatkow e od­
szkodowanie z a rt. 25 d e k re tu  o powszechnym  zaopatrzeniu 
em eryta lnym , czy też is tn ie je  obow iązek zgłoszenia s ię  do 
badania, w y n ik a ją c y  —  w obec b ra k u  sa n kc ji w  przepisach 
bh p  —  z in n y c h  p rzep isów  n o rm u ją cych  stosunek pracy. 
W  ty m  os ta tn im  p rzyp a d ku  pow staw a łoby dalsze pytan ie , 
cźy k ie ro w n ic tw o  zak ładu  p racy  obow iązane je s t stosować 
ś ro d k i nac isku  d la  w y p e łn ie n ia  przez p ra co w n ika  jego obo­
w iązku  (je ś li te n  is tn ie je ) i  ja k ie  sankcje w zg l. środ jki n a c i­
sku m og łyb y  tu  w chodzić w  grę.

Odpowiedź na to  py ta n ie  m us im y  oprzeć na pew nych  
stw ie rdzen iach w stępnych.

1. B adan ia okresowe osób narażonych na  chorobę zawo­
dową m a ją  na  celu ochronę zd ro w ia  samego p racow n ika . 
D obrem  zagrożonym  je s t tu  g łów n ie  zd ro w ie  badanego a n ie  
bezpieczeństwo i  zd row ie  in n y c h  osób (nie m am y tu  na m y ś li 
chorób zakaźnych) an i też w zg lędy p ro du kcy jne . Z achorow a­
n ie  na chorobę zaw odow ą n ie  w p ły w a  na k w a lif ik a c je  zaw o­
dowe pracow n ika , ja k  d ługo  jes t on nada l zdo lny do pe łn ie ­
n ia  pracy. Z  ty c h  pow odów  n ie  m ożna stosować tu  an a lo g ii 
z poprzednio o m ó w io nym i ba dan iam i obs ług i suw n ic , p a ro ­
w ozów  itp .

Pośrednie m ie jsce z a jm u je  rozporządzenie o p racy  w  k e ­
sonach, k tó re  p rz e w id u je  sstałą k o n tro lę  nad  stanem  o rgan iz ­
m u  p racow n ika . Dalsze u w a g i o obow iązku  poddan ia  się ba­
daniom  i  przenoszeniu do in n e j p ra cy  n ie  odnoszą się do te ­
go rozporządzenia.

2. W  od różn ien iu  od badań w stępnych , p rzy  badaniach 
okresow ych w chodz i w  g rę  p e w ie n  zespół u p ra w n ie ń  p ra ­
cow n ika  ja k : p ra w o  do p ra cy  odpow iada jące j k w a lif ik a c jo m  
zaw odowym , p ra w o  do w a ru n k ó w  zapew nia jących n a jw ię k ­
szą w yda jność pracy, w reszcie ko rzyśc i w y n ik a ją c e  ze s ta ­
łośc i p racy, będącej pod szczególną ochroną p ra w a  pracy. 
D o zakresu wchodzących w  grę u p ra w n ie ń  p ra co w n ika  n a ­
leży rów n ież  jego p ra w o  do w ypoczynku , je ś li chodzi o czas 
zużyty  na przeprow adzen ie badań (czas do jazdu, czekania, 
badań d iagnostycznych itd .).

3. B adania osób na rażonych na  choroby zaw odowe są p rze­
prowadzane przez le ka rzy  sp ra w u jących  s ta łą  op iekę nad 
zdrow iem  ro b o tn ik a  i  isą częścią te j op iek i. B adan ia  te 
wchodzą zatem  w  o rb itę  stosunków  m iędzy lekarzem  a pa­
cjentem , k tó ry c h  podstaw ą m us i być  pełne w za jem ne zau fa­
n ie  i  w spó łdz ia łan ie  ze s tro n y  pacjenta . Bezw zględnie na leży 
w ięc  un ika ć  sy tua c ji, w  k tó ry c h  leka rz  leczący n ie  będzie 
wobec ro b o tn ik a  w ys tępow a ł ja k o  leka rz , do k tó re g o  chory 
zw raca się z zau fan iem  po poradę, ale ja ko  organ a d m in i­
s tra c y jn o -k o n tro ln y , do k tórego ro b o tn ik  je s t w b re w  swej 
w o li pod przym usem  k ie ro w a n y . Jest to  w ażne i  z tego po­
wodu, że b ra k  w spó łdz ia łan ia  pac jen ta  p rz y  badaniach, obe j­
m u jących  ca ły  organ izm  i  m a ją cyh  na  celu w y k ry c ie  scho­

rzeń, z k tó ry c h  badany może n ie  izdawać sobie spraw y, w  
w ie lk im  s topn iu  u tru d n ia  i  zm nie jsza w artość badania.

Skoro poddan ie  się badan iu  leży przede w szys tk im  w  in ­
teresie samego p ra cow n ika , chodzi tu  bow iem  o jego n a j­
w iększe dobro —  zdrow ie  i  zdolność do pracy, us taw odaw ­
ca może i  po w in ie n  p rzy jąć , że m o ty w  ten je s t dostateczny 
i  n ie  w ym aga w prow adzen ia  p rzym usu  drogą sankc ji. Jed­
nak ko rzys tan ie  przez p ra c o w n ik ó w  z zagw aran tow ane j op ie­
k i  nad ich  zd ro w ie m  może być  p ra w id ło w o  rea lizow ane t y l ­
ko  wówczas, je ś li usun ię te  zostaną m o ż liw e  sprzeczności 
m iędzy ty m  u p ra w n ie n ie m  a in n y m i s łu sznym i in te resam i 
i  u p ra w n ie n ia m i p ra cow n ika . D latego też za is to tną  treść 
obow iązku zak ładu  p racy, sform ułow anego w  przep is ie  p ra w ­
n y m  ja k o  obow iązek poddan ia  p ra c o w n ik ó w  badan iom  ok re ­
sowym , trzeba uw ażać w  p ie rw szym  rzędzie usun ięc ie  w szy­
s tk ich  powodów , k tó re  m og łyb y  odwodzić p ra co w n ika  od 
skorzystan ia  z te j fo rm y  o p ie k i nad jego zdrow iem .

Jedną ze spraw, k tó re  trzeba  tu  om ów ić, je s t spraw a czasu 
poświęcanego na badanie.

Poddanie s ię  badan iom  okresow ym , ob e jm u ją cym  szereg 
badań d iagnostycznych i  spec ja lis tycznych , zab ie ra ro b o tn i­
k o w i pewną ilość czasu, przeznaczonego bądź na pracę p ro ­
d u k c y jn ą  (zarobkową), bądź n a  w ypoczynek. P rzyczyną b a ­
dań są w a ru n k i p ro d u k c ji,  in ic ja ty w a  badań leży po stron ie  
zakładu pracy. R o b o tn ik  poddany ty m  badan iom  je s t w  In ­
ne j s y tu a c ji n iż  k a n d y d a t do pracy, od k tó rego  m ożna żądać 
w ykazan ia  się od po w ie dn im i w a ru n k a m i. Z ty c h  w zg lędów  
w yd a je  się zupełn ie  s łuszny p o s tu la t za liczan ia  czasu badań 
do godzin p racy, w zg l. p rzeprow adzan ia  badań w  czasie go­
dz in  pracy. Zasada ta została p rz y ję ta  w  § 13 zalecenia 77 
M iędzynarodow e j O rgan iza c ji P racy  o ochron ie zd ro w ia  p ra ­
cow n ikó w  z 1953 r., uznanego przez Rząd P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j L u do w e j. Zalecenie to  b rz m i: „badan ia  lekarsk ie  
przeprowadzane zgodnie z n in ie jszym  zaleceniem  n ie  p o w in ­
n y  pociągać żadnego w y d a tk u  d la  zainteresowanego. Czas 
p rze by ty  na ta\kich badaniach n ie  po w in ie n  powodow ać żad­
nego po trącen ia  z zarobków

Jed no lite  p o tra k to w a n ie  bezpośrednich w y d a tk ó w  ro b o t­
n ik a  i  poświęconego przez niego czasu w y d a je  się z p ra k ­
tycznego p u n k tu  w idzen ia  zupełn ie  uzasadnione.

Z a liczan ie  czasu badań do czasu p ra cy  usunę łoby jedną 
z częstych p rzyczyn  uch y la n ia  się od badań i  m og łoby m ieć 
dalsze dodatn ie  p ra k tyczn e  sku tk i. A d m in is tra c ja  zakładu 
by ła b y  w  w iększym  stopn iu  za in teresow ana w  spraw ne j o r ­
ga n izac ji badań, e lim in o w a n iu  czasu traconego na czekanie, 
skrócenie czasu badań, np. przez przeprow adzen ie badań d ia ­
gnostycznych przed badaniem  k lin ic z n y m  itp . W spółpraca 
a d m in is tra c ji p rze ds ięb io rs tw  i  o rganów  służby zd ro w ia  może 
tu  przyn ieść bardzo pozy tyw ne  rezu lta ty .

Jest rzeczą oczyw istą, że stosowanie przez k ie ro w n ic tw o  
zak ładu  p ra cy  fo rm  nac isku  d la  w ym uszen ia  poddan ia się 
badaniom  okresow ym , bez jednoczesnego zapew nienia ochro­
n y  in te resów  p ra cow n ika , w iążących się z ty m  badaniem , n ie  
może być uważane za w łaśc iw e  w yko na n ie  obow iązku. Jed­
na k  w ysun ięc ie  na pierw sze m ie jsce obow iązku  uw zg lędn ie ­
n ia  in te resów  ro b o tn ik a  n ie  za ła tw ia  jeszcze spraw y. K o ­
operacja  ro b o tn ik a  je s t d la  w yko n a n ia  obow iązku przez za­
k ła d  p racy niezbędna, n ieuzasadniona odm owa poddan ia  się 
badaniom  —  w  p rzyp ad ku  zabezpieczenia in te resów  ta k  w  
zakresie sam ych badań ja k  i  w  spraw ie  przenoszenia do in ­
ne j p racy —  jest oczyw iście sprzeczna z zasadami w spó łżyc ia  
społecznego w  uspołecznionym  zak ładz ie  p ra cy  i  ja ko  taka, 
uzasadnia zastosowanie odpow iedn ich  p ra w n ych  konsekw en­
c ji.

Wobec b ra k u  san kc ji w  stosunku do ro b o tn ik a  w  p rze­
pisach bhp na leżałoby ich  szukać w* ogólnych u p ra w n ie ­
n iach k ie ro w n ik a  zak ładu  pracy, w  ram ach stosunku pracy.
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Jest je d n a k  w ą tp liw e , czy k ie ro w n ic tw o  je s t u p raw n io ne  —  
a ty m  m n ie j obow iązane —  do  stosowania środków  d yscyp li­
na rn ych  (np. na podstaw ie re g u la m in ó w  pracy), w  celu w y ­
w a rc ia  nac isku  na ro b o tn ik ó w  d la  sk ło n ie n ia  ich  do pod­
dania się badan iom  okresow ym .

W obec tego, że na jb a rd z ie j doniosłą d la  ro b o tn ik a  konse­
k w e n c ją  badań je s t p rzen ies ien ie  do in n e j p racy, konsekw en­
c j i  n ieuzasadnione j odm ow y poddan ia  się badan iom  na leża ło­
by  -szukać racze j p rzy  ro z p a try w a n iu  tego zagadnienia.

Przesunięcie do innej pracy

K onsekw enc ją  w yd an ia  przez lekarza orzeczenia o n iedo­
puszczalności dalszej p ra cy  na s tanow isku, na raża jącym  na 
chorobę zawodową, je s t obow iązek zak ładu  p racy  przesun ię ­
cia p ra co w n ika  do pracy, w o ln e j od  e lem entu narażenia , cza­
sowo lu b  na stałe. Z  w y ją tk ie m  rozporządzen ia dotyczącego 
dm uchaw  p iasko w ych  z 1950 r., in ne  rozporządzen ia o g ra n i­
czają się do fo rm y  ogó lne j: p ra cow n icy  p o w in n i być  p rze­
sun ięc i czasowo lu b  na stałe do p ra c y  n ie  na raża jące j ich  
na s tw ie rdzoną u  n ic h  chorobę zawodową.

W  sam ych rozporządzeniach z dz iedz iny bhp  b ra k  je s t za­
tem  okreś len ia  zasad och rony in te resó w  ro b o tn ik a  w  p rz y ­
padku  konieczności zm iany  p rzyd z ia łu  pracy.

W  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  samo zagw aran tow an ie  da l­
szego za trud n ien ia , wobec g roźby bezrobocia, m og łoby  być 
uw ażane za w ystarcza jące. W  u s tro ju  soc ja lizm u ta k ie  u ję ­
cie je s t n ie  do p rzy jęc ia . O czyw iste jest, że m uszą tu  pod­
legać och ron ie  osiągnię te s tanow isko  zawodowe, na by te  k w a ­
lif ik a c je , poziom  za robków  itp . Zasada ta  je s t powszechnie 
uznaw ana, pozostaw iana je s t je d n a k  ca łko w ic ie  p ra k tyce  
i  m oż liw ośc iom  poszczególnych zak ładów . T rudn ośc i napo­
tyka n e  w  p ra k ty c e  p rz y  re a liz a c ji badań okresow ych w ska ­
zu ją  jednak, że zachodzi konieczność uzupe łn ien ia  m o ż li­
w ości poszczególnych p rze ds ięb io rs tw  i  pow o łan ie  do życia 
pew ńych  uzupe łn ia jących  postanow ień  p ra w n ych .

M ożna tu  wskazać na dw ie  kw e s tie :

P ie rw szą je s t spraw a rozszerzenia  obow iązku  dostarczania 
odpow iedn ich  m ie jsc  p racy  poza jedno  przedsięb iorstw o. 
W  n ie k tó ry c h  gałęziach p ro d u k c ji poszczególny zak ład  p racy 
lu b  n a w e t b ranżow y zarząd cen tra ln y  n ie  dysponuje odpo­
w ie d n ią  ilośc ią  s tan ow isk  rów now ażnych , szczególnie tam , 
gdzie do m in u je  praca w  w a ru n ka ch  na rażan ia  na choroby za­
wodowe. Inn e  są m oż liw ośc i um ieszczenia np. spawacza w  
w ie lo od dz ia ło w ych  zakładach m echan icztiych, a inne  np. 
ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n ych  w  p ro d u k c ji m a te ria łó w  ogn io­
trw a ły c h . O bow iązek zapew nien ia  rów no w artośc iow e j p ra ­
cy, k tó ry  u ję ty  je s t w  rozporządzen iach ja ko  dotyczący ty lk o  
danego przeds ięb io rs tw a , .pow in ien być  zatem  rozszerzony 
i  uzu pe łn ion y  przez rozc iągn ięc ie  go na  w s z y s t k i e  
przem ysłow e i  us ługow e zak ład y  uspołecznione d a n e j  
m ie jscow ości. R ea lizac ja  m us ia ła by  b y ć  pow ie rzona  tereno­
w y m  m iędzyb ranżow ym  organom  zw ią zko w ym  i  te renow ym  
b iu ro m  za trud n ien ia . A n a lo g ii na leży tu  poszukiw ać w  s łuż­
bach za jm u ją cych  się  za trud n ien iem  zdo lnych  do p ra cy  in ­
w a lid ów .

O rzeczn ictw o sądowe b ie rze  pod uw agę możność przesu­
n ięc ia  p ra co w n ika  w  określonych w ypadkach  do innego za­
k ła d u  pracy, n ie  u p a tru ją c  w  ty m  rozw iąza n iu  s tosunku p ra ­
cy z w in y  pracodaw cy. O rzeczenie SN z 25.1.1952 r .  c. 1755/31 
podkreśla , że sk ie row a n ie  do p ra cy  w  in n y m  p rzeds ięb io r­
s tw ie  (w  w y k o n a n iu  zarządzenia w ła d z y  nadrzędne j), je ś li 
to  d ru g ie  p rzeds ięb io rs tw o  b y ło  gotow e zapew nić pracę 
i  w ynagrodzen ie  odpow iada jące k w a lif ik a c jo m  p ra cow n ika , 
n ie  może być  uw ażane za rozw iązan ie  um o w y o pracę z w i­
ny  pracodawcy.

D ru g im  prob lem em  je s t zabezpieczenie przed obn iżką  zarob­
ków . N ie  m ożna stać na  s tanow isku , że ew. wyższe za ro b k i 
osiągane w  p ra cy  „s z k o d liw e j“  p o w in n y  być  n a  stałe za­
bezpieczone. Są one w łaśn ie  od po w ie dn ik ie m  p ra c y  szcze­
gó ln ie  u c ią ż liw e j i  zabezpieczenie ic h  na czas d łuższy n ie  
b y ło b y  zgodne z socja lis tyczną  zasadą „każdem u w ed ług  
jego p ra cy “ . N a tom ias t słuszna i  celowa b y ła b y  ochrona po­
przedn iego poziom u zarobku  w  czasie, gdy p rzen ies iony do 
in n e j p racy  ro b o tn ik  n ie  uzyska ł jeszcze k w a lif ik a c ji,  w zg l. 
n ie  osiągnął odpow iedn ie j w yd a jn ośc i na n o w ym  stanow isku.

Na ty m  s tanow isku  stanęło rozporządzen ie o bh p  p rzy  
dm uchaw ach p iasko w ych  z 1950 r., k tó re  p rz e w id u je  w y ró w ­
nan ie  w ynagrodzen ia  na  okres do 6 m iesięcy do poprzedn ie j 
w ysokości, w  raz ie  przesun ięc ia  do gorze j p ła tn e j pracy. 
P rzepis ten  pozostał dotychczas w y ją tk ie m  i  n ie  został po­
w tó rzo ny  w  żadnym  późn ie j w yd a n ym  rozporządzeniu. N ie  
na leży p rzyp isyw a ć  ta k im  czasowym  dodatkom  n a dm ie rne j 
w ag i, is to tn ą  bow iem  w a rto ść  m a  u m o ż liw ie n ie  'Osiągnięcia 
odpow iedn ich  za ro bkó w  na n o w y m  stanow isku . U su w a ją  one 
je d n a k  d o tk liw ą  doraźną trudność  i  z tego w zg lędu  zasługu­
ją  na uwagę. Ze w zg lędu na  to , że s tanow ią  one doda tkow y 
środek w iążący się z akc ją  p rz e k w a lif ik o w a n ia  na inne  s ta ­
now isko , że an i co do czasu an i co do w ysokośc i n ie  mogą 
być  z gó ry  określone, do d a tk i w yrów nacze n ie  nada ją  się do 
u jęc ia  w  system  św iadczeń ubezp ieczeniow ych (we F ra n c ji 
stosowane są tego ty p u  p rze jśc iow e św iadczenia ubezpiecze­
n iow e  d la  osób, k tó re  jeszcze przed pow stan iem  częściowej 
n iezdolności do p ra cy  po rzuca ją  na zlecenie lekarza  pracę na ­
raża jącą na  ry z y k o  krzem icy).

N a t le  pow yższych uw ag na leża łoby rozw ażyć cha rak te r 
p ra w n y  przen ies ien ia  do p ra cy  n ie  na raża jące j na chorobę 
zawodową. S oc ja lis tyczne p ra w o  p ra cy  n ie  zna in s ty tu c ji 
przym usow ego p rzen ies ien ia  do p racy  na gorszych w a ru n ­
kach  bez zgody p ra cow n ika , je ś li n ie  je s t to  uzasadnione 
u tra tą  k w a lif ik a c ji,  san kc ja m i d y s c y p lin a rn y m i lu b  in n y m i 
p rzyczyn am i leżącym i po s tron ie  p ra cow n ika , okreś len ie  zaś 
rod za ju  pracy, ja k a  m a być w ykonana, je s t je d n ym  z is to t­
nych  e lem entów  u m o w y  o pracę (N. G. A l e k s a n ­
d r ó w  „P ra w n y  stosunek p racy : str. 363). Rozporządzenia 
o bezpieczeństw ie i  h ig ie n ie  p racy  n ie  s tw a rza ją  w  ty m  
w zg lędzie  w y ją tk u . N a leży w ięc  p rzy jąć , że przeniesien ie  
bez zgody p ra co w n ika  —  a w ięc  z konsekw enc ją  w  fo rm ie  
rozw iązan ia  s tosunku p ra cy  w  raz ie  odm ow y p racy  na no ­
w y m  s tan ow isku  —  nastąp ić  może ty lk o  p rzy  zabezpieczeniu 
w  n o w ym  z a tru d n ie n iu  p rz y n a jm n ie j ogó lnych rów no w aż­
nych m ożliw ośc i za robkow ych  (ta sama ka te go ria  p łac  itp . 
oczyw iście bez uw zg lędn ien ia  ew. doda tku  za pracę w  w a ­
run kach  szkod liw ych), w zg lędn ie  możności osiągnięcia ró w ­
now ażnych zarobków  po us ta n iu  zas iłku  w yrów naw czego. 
Jeśli b ra k  tych  w a ru n kó w , przeniesien ie  może nastąp ić  ty lk o  
za zgodą pracow n ika .

Jeś li chodzi o ob o w ią zk i k ie ro w n ic tw a  zak ładu  p racy , to 
ju ż  samo zaproponow anie nowego z a tru d n ie n ia  na  w yże j 
okreś lonych  w a ru n ka ch  s ta n o w i w y p e łn ie n ie  ty c h  obow iąz­
ków . Ocena w y k o n a n ia  obow iązku  „p rze n ie s ie n ia “  p ra co w ­
n ik a  do in n e j p ra cy  n ie  może być uzależniona od zgody p ra ­
cow nika , je że li zachowane są w a ru n k i u p raw n ia jące  do p rze ­
n ies ien ia  do in n e j p racy  bez zgody pracow n ika .

W n io sk i powyższe z n a jd u ją  p o tw ie rdzen ie  w  orzeczn ic tw ie  
po lsk im . W  m y ś l orzeczenia SN z 16.IX.1952 (C. 1926/32) 
„p ra c o w n ik  m a p ra w o  żądania p rzyd z ia łu  ta k ie j p racy  o ja ­
ką  się um ów iono . R ea lizu jąc  te u p ra w n ie n ia  p o w in ie n  je d ­
na k  pam iętać, że je s t cz łonk iem  zespołu odpow iedzia lnego  
za w yko na n ie  pow ie rzonych  zak ła d o w i zadań. S tąd też 
sprzeczne z zasadam i w spó łżyc ia  społecznego je s t ta k ie  za­
chow anie się p ra cow n ika , k tó ry  w  opa rc iu  o b rzm ien ie  um o­
w y  i  n ie  bacząc na is to tne  po trzeby zafkladu p racy  dlatego
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tyl}co odm aw ia w y k o n y w a n ia  przez k ró tk i okres prze jśc io ­
w y  fu n k c ji odpow iada jące j jego k w a lif ik a c jo m  zaw odow ym , 
że fu n k c je  te n ie  są inden tyczne  z p rze w id z ia n ym i w  um o­
w ie “ .

Cytow ane orzeczenie w  da lszym  ciągu podkreśla , że na ­
ruszenie przez k ie ro w n ic tw o  obow iązku  us ta len ia  przed de­
cyzją, czy zm iana uw zg lędn ia  w a ru n k i życ iow e p racow n ika , 
n ie  s tanow i pow odu do odm ow y w y k o n a n ia  p ra cy  w  zm ie­
n ion ych  godzinach —  bez żadnych w y jaśn ień . O dm ow a ta ka  
w  ty c h  okolicznościach je s t sprzeczna z zasadam i w spó łżyc ia  
społecznego w  Polsce L u d o w e j. O rzeczenie to  podkreś la jąc  
do b itn ie  obow iązek każdego p ra co w n ika  uw zg lę dn ia n ia  za­
dań, pow ie rzonych  uspołecznionem u zak ład ow i pracy, je dn o ­
cześnie w yra źn ie  zakreśla  gran ice , w  k tó ry c h  k ie ro w n ic tw o  
zak ładu  u p raw n io ne  je s t do w p row a dza n ia  zm ia n  w  p rzy ­
dz ia le  czynności oraz o b o w ią zk i k ie ro w n ic tw a  w  zakresie 
b ra n ia  pod uw agę w a ru n k ó w  życ iow ych  p ra cow n ika .

Powyższa p róba  zana lizow an ia  treśc i p ra w n e j obow iązku  
i  odpow iedzia lności k ie ro w n ic tw a  p rzeds ięb io rs tw  i  sam ych 
p ra co w n ikó w  p ro w a dz i do w n iosku , że p ra w o  p ra cy  n ie  w y ­
p racow ało  jeszcze szczegółowych re g u ł postępowania, zapew­
n ia ją cych  rea lizac ję  „zasad w spó łżyc ia  społecznego w  uspo­
łeczn ionych zak ładach  p ra c y “  na  ty m  ta k  w a żnym  d la  
ochrony p racy  odc inku .

P ro fila k ty c z n e  badan ia  le k a rs k ie  są w ażną zdobyczą na 
p o lu  w a lk i o h ig ienę  pracy. W  zakresie  w a lk i z szkod liw oś- 
c ia m i w  środow isku  p racy  s tan ow ią  one pod wzg lędem  ro z ­
m ia ru , w y n ik ó w  społecznych i  na k ła d u  ś rod ków  m a te r ia l­
nych  akcję n ieporów nan ie  w iększą i  w ażnie jszą n iż  św iad ­
czenia ren tow e z ty tu łu  in w a lid z tw a  w yw o łanego chorobam i 
zaw odow ym i. Zasady p raw orządnośc i lu do w e j, zasady p rze­
strzegania dem okra tycznego p ra w a  p racy  w ym a ga ją  u ru ­
chom ienia przez ad m in is tra c ję  w sze lk ich  środków  d la  re a li­

za c ji t ro s k i o cz łow ieka, od ro b o tn ik ó w  zaś pozytyw nego 
ustosunkow ania  się do te j a k c ji i  św iadom ego w spó łdz ia ła ­
n ia  z je j u trw a la n ia  i  upow szechniania .

P rz y p a d k i n iew łaśc iw ego ustosunkow an ia  się do akc ji, m a­
jące j na  celu ochronę zd ro w ia  i  zdolności do p racy  rob o tn ika , 
m us im y tra k to w a ć  ja k o  w y n ik a ją c e  z b ra k u  zrozum ien ia  
in d y w id u a ln y c h  i  społecznych korzyśc i, b ra k u  św iadom ości 
zasad socja listycznego stosunku do p racy, przede w szys t­
k im  zaś ja k o  o b ja w  p rze ży tkó w  u s tro ju  kap ita lis tycznego  w  
św iadom ości jednostek, w y ra ża ją cych  się w  n ie u fn y m  sto­
sun ku  do n o w ych  re g u ł w spó łp racy  lu d z i w o ln ych  od w y ­
zysku. W  ta k ie j sy tu a c ji nac isk  m us i być po łożony na stronę 
w ychow aw czą (poza sankc jam i p ra w n y m i). O bow iązek od­
d z ia ływ an ia  w ychow aw czego do tyczy tu  za rów no s łużby 
zd ro w ia  (konieczność a k c j i odczytow e j i  in n ych  fo rm  ośw ia­
ty  san ita rn e j) ja k  i  zw iązków  zaw odow ych  oraz k ie ro w n i­
c tw a  zak ładów  p ra cy  i  techn iczne j służby bhp.

W  w a ru n ka ch  pełnego zabezpieczenia in te resów  ro b o tn ik ó w  
w  m y ś l zasad w yże j om ów ionych  i  p rzy  pe łn ym  uśw iado ­
m ie n iu  za łog i, p rz y p a d k i n ie respektow an ia  przep isów  o ba ­
daniach okresow ych n ie  p o w in n y  się zdarzać. In d y w id u a ln e  
p rz y p a d k i uporczywego, negatyw nego zachow ania się je dn o ­
s tek będą m og ły  być p o tra k tow a ne  ja ko  św iadom e łam an ie  
zasad d yscyp lin y  p racy, ja k o  p rz e ja w  n iew łaśc iw ego stosun­
k u  do p ra cy , uzasadnia jący w yc iągn ięc ie  odpow iedn ich  ko n ­
sekw enc ji w  stosunku do je d n o s tk i zak łóca jące j zasady 
w spó łp racy  i  w spó łżyc ia  społecznego.

W  szczególności, w  raz ie  n ieuzasadnione j odm ow y podda­
n ia  się badaniom , m ożna stosować przenoszenie do in ne j 
p racy bez zgody p ra co w n ika  —  je ś li zachowane są w yże j 
om ów ione w a ru n k i zabezpieczenia jego in te resów  —  lu b  w  
p rze c iw n ym  raz ie  bez jego zgody, t j .  z ewent. rozw iązan iem  
um ow y w  try b ie  n o rm a ln ym .

K A Z IM IE R Z  A S C IK  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  

Łódź

Bezpieczeństwo i higiena pracy w nabłyszczalniach
W  a rty k u le  om ów iono w a ru n k i bezpiecznej p racy w  nabłyszczaln iach, p rzy  p ro d u k c ji sznurków  

i  n ic i, k ładąc g łów n y  nac isk  na zagrożenie zw iązane z prężnością p a ry  w  bębnach, w yso ką  te m ­
p e ra tu rą  i  nadm ie rną  w ilgo tn ośc ią  po w ie trza  oraz narażeniem  skó ry  rą k  ro b o tn ic  na in fe k c je  
b a k te r ia m i pochodzącym i z gn ic ia  subs tanc ji pek tynow ych .

B CTaThe paccMaTpHBaroTca ycjioBM  6e3onacHOCTH Tpyaa b ;iomHJibHbix OTgenax npii npoH3Bojr,- 
CT36 nmypKOB h hhtok, npii 3tom r.naBHoe BHHMaHHe oópamaeTCH Ha onaciiocTH GBHsaHHŁie c naB.ne- 
hh£M napa b cyniHjifaHbix 6apa6aHax, c bhcokoh TeMnepaTypoii h noBbimeHuoft BJiaiKHOCTbio B 0 3 jiy x a  
B nOMemeHHH, a TaiOKe Ha B03M0}KH0CTb 33pa>KeHHH KOJKH pyK paÓOTHHH ÓaKTepHSlMIl c rHH10IHHX nei<- 
THHOBbIX BemeCTB.

Opis procesu nabłyszczania
Nabłyszczanie sznu rków  do w ’ ązania lu b  n ic i do szycia 

przeprowadza się na m aszynie zw ane j po le rką . M a ona na 
celu oczyścić zew nę trzną pow ie rzchn ię  sznu rków  z paździe­
rzy  i  szyszek oraz w yg ła d z ić  w ys ta jące  końce w łóksenek. 
Pod dz ia łan iem  m asy ap re te rsk ie j i  następującego w oskow a­
n ia , zew nętrzna p o w ie rzchn ia  szn u rkó w  sta je  się g ładka, 
o trzym u je  b łyszczący w yg ląd . S tąd czynność przeprow adza­
na na polerce nosi nazwę nabłyszczania lu b  po le row ania .

Bezpieczna obsługa nabłyszczarek z uwzględnieniem 
suszarek bębnowych

Po nabłyszczeniu s z n u rk i pod lega ją  suszeniu na z w y k ły c h  
suszarkach bębnowych. S usza rk i tego ty p u  posiadają p rze ­
wagę nad ko m o ro w y m i z tego wzg lędu, że pozw a la ją  uzyskać

lepsze e fe k ty  zew nętrzne, t j .  szn u rk i o trz y m u ją  lepszy po łysk, 
d z ię k i bezpośredniem u s ty k a n iu  się z po w ie rzchn ią  bębnów. 
P onieważ susza rk i bębnowe, p ra cu jąc  pod c iśn ien iem  pa ry , 
m ogą w  raz ie  rozsadzenia bębna spowodować śm ie rte lne  w y ­
pa dk i, a p rzy  n ieu m ie ję tn e j obsłudze m ogą u lec pow ażnym  
uszkodzeniom , d la tego należy n ie  ty lk o  p rzew idzieć urządze­
n ia  zabezpieczające, ale rów n ież wym agać wzm ożonej uw ag i 
od obsługi.

P rzed każdą suszarką m usi być  założony zaw ór bezpieczeń­
stw a oraz m anom etr, a na przewodzie pa ro w ym  z a s ila ją ­
cym  w sp ó ln ie  g rupę  suszarek lu b  chociażby jedną suszar­
kę  —  zaw ór re d u k c y jn y , obn iża jący au tom atyczn ie  c iśn ien ie  
pa ry  do p ływ a jące j z k o tło w n i na m aksym a lne dopuszczalne 
c iśn ien ie  robocze w  bębnach (zazwyczaj 2 do 2,5 atm .), po ­
n iew aż para  rozprow adzana do różnych m aszyn posiada lu b  
może m ieć wyższe ciśn ien ie  n iż  2,5 atm. Z a rów no  zaw ór bez-
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pieczeństwa, ja k  ł  m anom e tr z czerw oną k reską  oznaczającą 
m aksym a lne  dopuszczalne ciśn ien ie  w  bębnach, p o w in n y  być  
sta le  połączone z suszarką w  ta lk i sposób, aby n ie  b y ło  m oż­
liw o ś c i ic h  zam knięcia , t j .  aby n ie  m og ły  być  odcięte od su­
szarki, a w ięc  i  bębnów, podczas pozostaw ania ty c h  osta t­
n ic h  pod c iśn ien iem  pa ry .

Z aw ór bezpieczeństwa w in ie n  b y ć  ta k  nastaw iony, aby 
p rzy  przekroczen iu  dopuszczalnego c iśn ien ia  w  bębnach o 0,1 
atm . wypuszcza ł n a d m ia r pa ry . Pożądane je s t um iesz­
czenie na parze w yd m uchow e j zaw oru  bezpieczeństwa syre­
n y  lu b  gw izdka  ostrzegającego i  p rzekroczen iu  dopuszczalne­

go ciśn ien ia . Z aw ó r bezpieczeństwa w in ie n  być  zabezpieczo­
n y  od dowolnego przesun ięc ia  k o łk a m i na dźw ign i. Pod su­
row ą  odpow iedzia lnością  zab ran ia  się doda tkow o obciążać 
ciężarek i  zm ien iać p u n k t jego zaw ieszenia na dźw ign i.

M an om e tr w in ie n  b yć  spraw dzany za pom ocą m anom e tru  
kon tro lnego , p o w in ie n  on posiadać czerw oną kreskę, ozna­
czającą dopuszczalne c iśn ien ie  robocze w  bębnach.

S usza rk i posiada ją  zazw yczaj od 8 do 12, czasem naw et 
do 36 bębnów. S usza rk i używ ane do suszenia szn u rkó w  w  n a . 
b łyszczarn iach posiada ją  na jczęście j 2 bębny. W  c h w ili za­
trzym a n ia  susza rk i i  zam kn ięc ia  d o p ły w u  pa ry , następuje 
w e w ną trz  bębnów  'szybkie skrap la n ie  się resztek p a ry  i  w y ­
tw a rza  s ię  próżn ia , k tó ra  spow odow ałaby n ieuchronne  zgn ie­
cenie płaszcza bębna przez c iśn ien ie  atm osferyczne zew nę trz­
ne. K ażdy bęben prze to  po w in ien , zależn ie od w ie lkośc i, po ­
siadać 1— 3 sam oczynne z a w o rk i pow ie trzne, um ieszczone na 
denku  i  p rzyc iskane  od w e w n ą trz  sprężynką do denka; 
z c h w ilą  po w staw an ia  w e w n ą trz  bębna p różn i, c iśn ien ie  
a tm osferyczne przezw ycięża nac isk  sprężyny na po w ie rzch ­
n ię  g rzyb ka  zaw oru , o tw ie ra  go i  wpuszcza do bębna 
pow ie trze , w y ró w n u ją c  w  ten  sposób c iśn ien ie  w e w n ę trz ­
ne i  zew nętrzne. Opisane z a w o rk i po w ie trzne  na den­
kach  bębnów  m a ją  jeszcze in ne  ważne przeznaczenie. 
W  c h w ili u ru cho m ien ia  m aszyny przez stopniow e wpuszcze­
n ie  p a ry  do bębnów, następu je szybkie  rozgrzan ie  i  spręża­
n ie  pow ie trza  pozostałego w  bębnach od c h w ili za trzym an ia  
suszarki. S prężan ie p o w ie trza  w zra s ta  szybcie j, n iż  zaw ór 
bezpieczeństwa, je s t w  stan ie n a d m ia r sprężonego po w ie ­
trz a  w ypuścić , co m og łoby spowodow ać rozsadzenie bębna. 
D latego na leży przed wpuszczeniem  do susza rk i pa ry , po­
o tw ie ra ć  na c h w ilę  w szystk ie  za w o rk i po w ie trzne  na denkach 
przez naciśn ięc ie  odpow iedn ich  trz p ie n i ta k  d ługo, aż zacznie 
zam iast pow ie trza  dm uchać pa ra , po  czym  z a w o rk i te  na le­
ży zam knąć. W id z im y  w ięc, że w  ce lu  p rze c iw d z ia łan ia  op i­
sanym  w ypadkom , na leży p rz y  u ru ch o m ie n iu  suszark i p rze­

p row adz ić  odpow ie trzen ie  bębnów, zaś p rz y  za trzym a n iu  —  
napow ie trzan ie .

S uszark i nowszej k o n s tru k c ji pos iada ją  d la  każdej sekc ji 
specja lne zaw ory, służące do cen tra lnego odpow ie trzan ia  
i  na pow ie trzan ia  bębnów  za insta low anych  od s trony  w y lo ­
tu  s k ro p lin  i  sterow ane au tom atyczn ie  przez w spó lny  m e­
chanizm  d rą żkow y  (rys. Z).

Dozwolone ciśn ien ie  robocze p a ry  w  bębnach suszarek 
oznaczone byw a  w  c e rty fik a c ie  z fa b ry k i,  k tó ra  dostarczyła 
suszarkę. Zazw ycza j w yn os i ono d la  bębnów  m iedz ianych 
od 2 do 2,5 atm . w  zależności od  grubości płaszcza, k o n s tru k ­

c j i  denek i  sposobu zm ocowania 
płaszcza na denkach. N a jb a rd z ie j 
rozpowszechnione w  p o ls k im  prze­
m yśle  w łó k ie n n iczym  są suszarki 
bębnowe, pochodzące z w y tw ó rn i 
saskich (NRD), k tó re  ob licza ły  g ru ­
bość płaszcza bębnów  w g  w zo ru  inż. 
P r ó s s e l a .

Pon iże j poda jem y tabe lę  grubości 
płaszczy bębnów  m iedz ianych  w  za­
leżności od c iśn ien ia  pary.

D la  zm nie jszen ia  ilo śc i w y d z ie la ­
jącego się ciep ła  oraz oszczędności 
pa ry , bębny suszarek na leży zao­
pa trzyć  w  szczelne, dobrze izo lo ­
w ane ok ryc ia , w  k tó ry c h  p o w in n y  
być za insta low ane ła tw o o tw ie ra ln e  
d rzw iczk i, przez k tó re  rob o tn ica  m o­
że m ieć ła tw y  dostęp do bębnów, 
w  w yp a d ku  ze rw an ie  się suszonych 

sznurków . Celem ob se rw ac ji suszonych sznurków , o k ry c ia  
p o w in n y  składać się z ra m  oszklonych a także  p o w in n y  po­
siadać skutecznie dz ia ła jącą  w e n ty la c je  ssącą, d la  usun ięc ia  
w ilgo tnego  pow ie trza  oraz n a d m ia ru  w ydzie la jącego się c ie­
pła.

Z a w o ry  regu lu jące  d o p ły w  pa ry , ja k  rów n ież  m anom etry , 
na leży ins ta low ać z zew nę trzne j części osłony. U rządzenie 
służące do u ru cha m ian ia  i  za trzym yw a n ia  susza rk i pow in no

T ab lica  1

Ciśnienie 
robocze 
w  atm .

D la  bębna 
560

o średnicy 
m m

D la  bębna 
1800

o średnicy 
m m

para nasy­
cona

para prze­
grzana o 100°

para nasy­
cona

para prze­
grzana o 100°

mm mm m m m m

2 1,23 1,36 3,95 4,38

2,5 1,61 1,70 5,20 5,47

zna jdow ać s ię  od s tro n y  w e jśc ia  sznu rków  na bębny. Sygna­
liza c ję  na leży u rządz ić  z p rze c iw n e j s trony. K o ła  zębate, 
k tó re  wypraw iają w  ru c h  bębny susza rk i oraz k o ła  pasowe 
i  pasy napędowe um ieszczone z b o ku  nab łyszczark i, p o w in n y  
być osłonięte, stosownie do ogólnych przep isów  bezpieczeń­
stw a p racy p rzy  pędniach.

Klimatyzacja nabłyszczalni
U trzym a n ie  odpow iedn iego k lim a tu  w  nab łyszcza ln iach je s t 

rzeczą bardzo ważną, ze w zg lędu na m oż liw ośc i n ieszko d li­
w e j ¡pracy człow ieka, a ściś le j m ów iąc  na m ożliw ośc i reg u ­
la c ji c iep lne j u s tro ju  ludzkiego . P od s taw ow ym i czynn ikam i, 
k tó re  decydu ją  o k lim a c ie  w  danym  pom ieszczeniu pracy, są:
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tem pera tu ra , w ilgo tność  i  ru c h  pow ie trza . W y w ie ra ją  one 
duży w p ły w  na  gospodarką c iep lna  u s tro ju  cz łow ieka  oraz 
posiadają doniosłe znaczenie d la  zd ro w ia  p ra cu jących  lu d z i 
i  w yda jnośc i w y k o n y w a n e j p racy. C z y n n ik i te  ok re ś la ją  bo­
w ie m  m ożliw ośc i re g u la c ji c iep lne j u s tro ju . Z  zasad f iz jo lo ­
g ii w iem y, że organ izm  cz łow ieka pozbyw a się n a d m ia ru  cie­
p ła  w  d w o ja k i sposób: 1) na  drodze u tra ty  b ie rn e j, 2) na d ro ­
dze u tra ty  czynnej.

dym  stopniem . Chem iczna reg u lac ja  c iep ła  u s tro ju  n ie ­
w ie le  w  ty m  w yp a d ku  pomoże, ho na w e t w  stan ie bezwzględ­
nego spoczynku, u s tró j p rze rab ia  oko ło  1 k a l na godzinę na 
1 k g  w a g i cia ła. G dy do jdz ie  do przegrzan ia  u s tro ju , c iep ło ­
ta c ia ła  rośn ie  i  reg u lac ja  chem iczna za łam u je  się zupełn ie , 
p rzem iana m a te r ii zosta je przyśpieszona, w y tw a rz a n ie  c iep ła  
w  u s tro ju  wzm aga się. P rzed tą  niebezpieczną ew entualnoś­
cią ch ro n i nas u tra ta  czynna. U tra ta  c iep ła  przez u s tró j w
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R ys . 2 — R óżne  u k ła d y  s u sza re k  b ę b n o w y c h

U tra ta  b ie rn a  c iep ła  zachodzi przez p ro m ien iow an ie , p rze­
w o dn ic tw o , a także  w s k u te k  po w sta jących  p rą dó w  k o n w e k ­
cy jn ych  pow ie trza . W ie lkość i  k ie ru n e k  u tra ty  b ie rn e j c iep ła  
są u w a ru nkow an e  różn icą  te m p e ra tu ry  c ia ła  i  otoczenia. 
W ilgotność p o w ie trza  zw iększa rów n ież  u tra tę  b ie rn ą  ciepła. 
W oda bow iem  w  p rze c iw ień s tw ie  do po w ie trza  je s t doskona­
ły m  p rze w o dn ik iem  ciepła, stąd —  im  w ięce j p a ry  w odne j 
zaw iera  pow ie trze , ty m  le p ie j p rzew odzi ono ciepło. Z c h w ilą  
gdy całe otoczenie p rz y jm ie  tem pe ra tu rę  cia ła, u tra ta  b ie rna  
c iep ła  us ta je  zupełn ie . P ow yże j 37°C odbyw a się nagrzew a­
n ie  cia ła  od cieplejszego otoczenia. T a k  W ięc u tra ta  b ie rn a  
przesta je  nam  służyć zupe łn ie  ju ż  p rzy  tem pe ra tu rze  37°C, 
w m iarę  zb liżan ia  się do te j te m p e ra tu ry , m a le je  ona z każ -

spasób czynny odbyw a się przez odparow yw an ie  po tu  z po ­
w ie rzch n i skóry. G ruczo ły  potne w y d z ie la ją  pot, k tó ry  pa ­
ru ją c  zab ie ra 0,51 k a l na  1 g w ody. L i t r  po tu  zabierze w ięc 
oko ło  510 k a l. W  ten  .sposób u s tró j b ro n i się przed p rzegrza­
niem , bow iem  u tra ta  b ie rn a  n ie  mogąc w ys ta rczyć  d la  zacho­
w a n ia  rów no w ag i c iep lne j, ,,p rzyzyw a  do pom ocy“  u tra tę  
czynną.

Jeżeli pow ie trze  zaw iera duże ilośc i p a ry  w odne j b lis k ie j 
s topn ia  nasycenia, w ted y  pa row an ie  po tu  s łabn ie  i  p rzy  
100% w ilgo tn ośc i w zg lędne j pow ie trza , pa row an ie  zupe łn ie  
usta je, a z n im  i  u tra ta  czynna ciepła. Skuteczność u tra ty  
czynnej zależy w ięc od stopn ia  w ilg o tn o śc i pow ie trza . Za­
tem  duża w ilgo tność  pow ie trza  je s t czynn ik ie m  n iekorzyść-
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nym , gdyż p rzy  n is k ic h  tem pe ra tu ra ch  może doprow adzić 
do gw a łtow nego odprow adzen ia ciep ła  i  przezięb ien ia  czło­
w ieka , na tom ia s t w  w yso k ich  tem pera tu rach , w sku te k  zaha­
m ow an ia  u tra ty  czynnej, może nastąp ić  przegrzan ie  uistro ju .

N a leży także om ów ić ro lę  ru c h u  ¡powietrza i  jego w p ły w  
na  u tra tę  b ie rn ą  i czynną. R uch po w ie trza  pow oduje , że w a r ­
s tw y  po w ie trza  przy lega jące do naszego c ia ła  zastępowane są 
przez now e w a rs tw y  co zapobiega —  je ś li p o w ie trze  jes t 
ch łodnie jsze —  nadm ie rnem u og rzan iu  cia ła.

T a k  w ięc ru c h  po w ie trza  stw arza lepsze w a ru n k i d la  u t ra ­
ty  b ie rn e j. P rzy  u tra c ie  czynnej, pa ra  w odna  pow sta jąca 
p rz y  p a row an iu  potu, nasyca w ilg o c ią  w a rs tw y  pow ie trza  
s tyka jące  się ze skórą. D z ię k i ru c h o w i po w ie trza  w a rs tw y  
nasycone pa rą  w odną są zastępowane w a rs tw a m i ba rdz ie j 
suchym i. T a k  w ię c  ru ch  p o w ie trza  w p ły w a  k o rzys tn ie  na 
u tra tę  b ie rn ą  pod w a ru n k ie m , że p o w ie trze  ch a rak te ryzu je  
się n is k im  stopn iem  w ilgo tnośc i.

Z  powyższego w id z im y , że rów now aga c iep lna  u s tro ju  za­
leży od tem p e ra tu ry , w ilg o tn o ś c i i  ru c h u  pow ie trza . N ad­
m ie rna  tem p e ra tu ra  pow odu je  bow iem  przegrzew an ie  u s tro ­
ju  i  u d a ry  cieplne, na tom ia s t z b y t duża w ilgo tność  je s t ró w ­
nież czynn ik ie m  n ieko rzys tn ym , k tó ry  w  tem pe ra tu ra ch  n i­
sk ich  znacznie w yz ięb ia  u s tró j, zaś w  tem pe ra tu rach  wyso­
k ic h  ha m u je  u tra tę  czynną ciep ła  i  czyn i ją  nieskuteczną.

Często w  zam kn ię tych  pom ieszczeniach nabłyszczaln i, 
w s k u te k  u tru d n io n e j w y m ia n y  -ciepła z w o lną  atm osferą, ta ­
k ie  c z y n n ik i k lim a ty c z n e  ja k  tem pe ra tu ra  d w ilgo tn ość  mogą 
spowodować n ieko rzys tne  zm iany, zachodzące przew ażnie w  
k ie ru n k u  p rzegrzan ia  u s tro ju . W g R  u  b  n  e r  a ju ż  p rzy  
25°C i  60% w ilg o tn o śc i w zg lędne j, a na w e t p rzy  30°C z w i l­
gotnością 40% odczuw am y duszność.

W łaśn ie  ta k ie  w a ru n k i, a n ie ra z  i  gorsze, spo tykam y w  n a - 
b łyszczaln iach, gdzie w  parze z w ysoką  te m pe ra tu rą  w ys tę ­
p u je  na dm ie rna  w ilgo tność. W  lec ie  ro b o tn ik  p ra cu je  w  w y ­
sok ie j tem peraturze , p rzy  dużej w ilgo tn ośc i i  m a łym  ruch u

R ys . 3 — N a g rz e w n ic a

pow ie trza , co naraża go na sta łe  n iebezpieczeństwo przegrza­
n ia , zakłóca no rm a lne  dz ia łan ie  na rządów  reg u lu ją cych  gos­
podarkę  c iep lną  u s tro ju , un ie m oż liw ia  p ra w id ło w ą  p rze m ia ­
nę w odną i  m in e ra ln ą , od b ija  s ię  na uk ład z ie  krążen ia , od­

po rnośc i itp . W  ch łodne j porze roku , prócz dz ia łan ia  tych  
sam ych n ieko rzys tn ych  czynn ików , ro b o tn ik  je s t narażony 
doda tkow o na nagłe, w ie lk ie  zm ia ny  w a ru n k ó w  c iep lnych  
ś rodow iska p rz y  przechodzeniu z gorących h a l nab łyszcza ln i 
do zim nego pow ie trza  zew nętrznego lu b  do pomieszczeń n ie  
ogrzew anych, np. ustępy.

K lim a t  w y tw a rz a n y  sztucznie w  nab łyszcza ln iach po w in ie n  
pomóc u s tro jo w i w  zachow aniu  rów no w ag i c iep lne j. Często 
w  nab łyszcza ln iach s tw arza się dogodne w a ru n k i ty lk o  pod 
w zględem  te m p e ra tu ry  i  w ilgo tnośc i, n iezbędnej d la  p rze­
b iegu procesu technologicznego, zapom ina jąc o w p ły w ie  
czynn ikó w  k lim a ty c z n y c h  na u s tró j. N a leży dążyć w  ty c h  
oddzia łach do uzgodnien ia  po trzeb procesu technologicznego 
z k o m fo rte m  c ie p ln ym  us tro ju .

W  oddzia łach nab łyszcza ln i osiągnięcie tego n ie  je s t rzeczą 
skom p likow aną . W ysoka te m pe ra tu ra  je s t tu  racze j czyn n i­
k ie m  drugorzędnym . Pochodzi ona w  części od c iep ła  w y ­
dzielanego przez suszark i bębnowe, lu d z i lu b  przenoszonego 
drogą p ro m ien io w an ia  słonecznego, zwłaszcza w  okresie le t­
n im . T em pera tu ra  po w ie trza  w  nab łyszcza ln i przekracza 20° 
i  sięga często do 30°C, co je s t zupe łn ie  n iepotrzebne d la  sa­
mego procesu nabłyszezania. N a tom ias t pa ra  w odna pow sta ­
jąca  p rzy  suszeniu m o k ry c h  szn u rkó w  nr< bębnach p o w ię k ­
sza w ilgo tność  w zg lędną pow ie trza . W ilgo tność wzg lędna 
w aha się w  granicach od 55% (la tem ) do stanu nasycenia 
(zimą), w y w o łu ją c  zam glenie tego oddzia łu .

W g no rm  rad z ie ck ich  na jodpow iedn ie jsze  p a ra m e try  po­
w ie trza  nab łyszcza ln i są następujące:

la te m : tem p. wyżisza o 5° od zew nę trzne j —  w ilg o t­
ność 40— 50%,
zim ą: tem p. 20— 25°C —  w ilgo tn ość  65— 60°/o.

D la  zm nie jszen ia  ilo śc i w yd z ie la jące j się w ilg o c i oraz c ie­
p ła , na leży suszarkę bębnow ą obudować i  za insta low ać w y ­
c iągi. N iezależn ie od tego, konieczne je s t p rzeprow adzen ie 
ogólne j w y m ia n y  pow ie trza  w  pom ieszczeniu nabłyszczaln i. 
W  okresie  z im o w ym  p o w ie trze  doprowadzane z zew ną trz  po­
w in n o  być  ogrzane. W łaśc iw ym  rozw iązan iem  je s t zespół 
g rze jny , p rzeds taw iony  na  ry s u n k u  3.

W  obudow ie z b lachy  um ieszczona je s t nagrzew nica pa ro ­
w a lu b  po w ie trzna  oraz w e n ty la to r p ro m ie n io w y . T łoczy 
on po w ie trze  przez nagrzew nicę, a następn ie przez o tw ó r 
ża lu z jo w y  do danego pom ieszczenia, ukośn ie  w  dół. D z ia ła ­
n ie  jego sięga zazw yczaj do 30 m  w  g łąb pom ieszczenia od 
m ie jsca zawieszenia. Zespół ta k i zawiesza się na jczęście j na 
ścianie, pow yże j w z ro s tu  człow ieka.

Zespo ły grze jne są dw óch rod za jów : p ie rw szy  pokazany na 
rys. 3 s łuży do ogrzew ania po w ie trza  w ew nętrznego, k tó re  
je s t zasysane z je dn e j lu b  .obu s tro n  do w e n ty la to ra  i  po 
nag rzan iu  w  nagrzew n icy w ra ca  z po w ro te m  na salę. Ten 
ty p  urządzen ia  s łuży w y łą czn ie  do ogrzan ia po w ie trza  i  n a ­
dan ia  m u  odpow iedn iego ruchu , na tom ia s t n ie  p rzyczyn ia  się 
do zw iększen ia w y m ia n y  p o w ie trza  i  za w a rte j w  n im  w ilgoc i. 
N ada je  się ty lk o  d la  dużych pomieszczeń, gdzie n a tu ra ln a  
w y m ia n a  zapew nia dostateczne odnow ien ie  po w ie trza  a s tw a­
rza  tru d n o śc i p rzy  og rzew an iu  m ie jscow ym . System  ten je s t 
n iew skazany d la  nab łyszcza ln i z tych  wzg lędów , że po w ie ­
trze  w  ty m  oddzia le  je s t zazw yczaj zanieczyszczone w y z ie ­
w a m i, p o w s ta ją cym i w sku te k  rozk ład u  substanc ji p e k tyn o ­
w ych , p rz y  przechodzen iu szn u rkó w  przez k o ry to  z c iep łą  
wodą. W  nab łyszcza ln iach l in  i  pow rozów  zaleca się za ins ta - 
w an ie  tak iego  samego urządzenia, połączonego z przewodem  
na w ie w n ym  lu b  nasadzonego na o tw ó r czerp iący, zespołu 
umieszczonego w ysoko; ponadto  spe łn ia  on fu n k c ję  w ie trz e ­
n ia . W  okresie  le tn im , gdy d o p ły w  p a ry  do na g rzew n icy  zo­
s ta je  w y łączony, dz ia ła  w te d y  sam  w e n ty la to r. P ow ie trze  
z nab łyszcza ln i będzie la tem  usuwane bądź przez o tw a rte  
d rz w i i  okna, bądź też przez in s ta la c ję  w yciągow ą.
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Polepszenie czystości powietrza przez dodatek 
substancji antyseptycznych

P rz y  po le row a n iu  s zn u rkó w  n a  nab łyszczarkach, paździe­
rze oraz inne zanieczyszczenia spadają do k o ry t  z c iep łą  
wodą, na po w ie rzchn ią  w a łk ó w  czyszczących i  w y ż y m a ją ­
cych, a s tam tąd na posadzkę pod  maszynę. Pod w p ły w e m  
rozk ład u  i  gn ic ia  substanc ji pe k tynow ych , w  nab łyszczar- 
n iach  w yd z ie la ją  się w y z ie w y  o n ie p rzy je m n ym  zapachu, 
k tó re  zanieczyszczają p o w ie trze  w  ty c h  oddzia łach. R ów no­
cześnie pod w p ły w e m  k o n ta k tu  rą k  ro b o tn ic  z ró ż n y m i zan ie­
czyszczeniam i oraz c ie p łą  w odą posiadającą tem p. 50 60°C, 
skóra rą k  pęcznieje, tw o rz ą  się pęknięc ia , ob rzęk i i  w y ­
s y p k i pod dz ia łan iem  różnorodne j i  boga te j f lo r y  b a k te ry j­
ne j. Należy rów n ież  zaznaczyć, że s z n u rk i po na p o je n iu  go­
rącą masą k roch m a la rską  i  w ysuszeniu, n ie  posiada ją  w ła s ­
ności an tysep tycznych  i  w  n ie sp rzy ja ją cych  w a ru n k a c h  m a­
gazynow ania u leg a ją  p leśn ien iu . O p ty m a ln y m i w a ru n k a m i 
ro z w o ju  p leśn i je s t w ilg o ć  i  tem pe ra tu ra . Pobudzone przez 
te  c z y n n ik i m ik ro o rg a n iz m y  ro z w ija ją  się na w yro ba ch  go­
tow ych , s tanow iących  d la  n ic h  do da tn ie  podłoże, pow odując 
da lszy rozk ład  ty c h  w y ro b ó w  (sznurków ).

W  celu niedopuszczenia do rozk ła d u  ap re tu r, a w ięc  p leś­
n ie n ia  sznu rków  oraz polepszenia czystości pow ie trza  w  n a - 
b łyszcza ln iach na leży do m asy k ro c h m a la rs k ie j oraz do k o ­
ry tk a  z ciep łą  w odą p rzy  po le rkach  dodawać specja lną em u l­
s ję  o odpow iedn im  stężen iu  (0,6 —  0,8%), k tó ra  posiada 
w łasności antyseptyczne.

Sporządzanie emulsji
E m uls ję  p rzyg o tow u je  się ze sm oły z d rzew  ig las tych . D la  

o trzym an ia  e m u ls ji np . o stężeniu 0,6%, na leży odważyć 
1,2 k g  sm oły z d rze w  ig las tych , następn ie przygo tow ać 180 g 
sody kaustyczne j, t j .  15% od ilośc i sm oły. Sodę kaustyczną 
w  ilo śc i 180 g na leży dok ładn ie  rozpuścić w  n ieduże j ilośc i 
z im ne j wody, w ym ieszać i  o trzym a n y  ro z tw ó r łu g u  sodowego 
w la ć  do poprzedn io  odważonej sm oły. N a leży całość do k ła d ­
n ie  mieszać przez 15 m inuit, aż do ca łkow itego  zm yd len ia  
sm o ły  i  ukazan ia  się na p o w ie rzch n i b rązow e j p ia n y  (zm y-

d len ie  p o w in n o  być  ca łkow ite , gdyż w  p rze c iw n ym  raz ie  
na pow ie rzchn ię  w y p ły n ą  k ro p e lk i sm oły). Po w ym ieszan iu  
do ro z tw o ru  na leży dodać 5—6 l i t r ó w  w o d y  o tem p. 60°C 
i  jeszcze raz dobrze w ym ieszać przez 5— 10 m in u t. N astępnie 
o trzym a n y  ro z tw ó r trzeba  w la ć  do beczki o po jem nośc i 200 
l i t r ó w  i  rozcieńczyć z im ną  wodą. W  ten  sposób sporządzona 
em uls ja  może s łużyć ja k o  doda tek p rz y  nab łyszczan iu  sznu r­
ków . E m u ls ję  tę  na leży dodać do k o ry ta  z c iep łą  w odą oraz 
do m asy k ro ch m a la rsk ie j. W  ra z ie  zm ia ny  w o dy  w  ko ryc ie , 
trzeba  każdorazow o ró w n ie ż  dodawać em u ls ji. D odatek 
e m u ls ji obow iązu je  rów n ież  p rz y  do pe łn ian iu  m asy k ro c h ­
m a la rsk ie j.

Zaleca się do po le ro w a n ia  sznu rków  następu jącą receptę:

M ą k i k a r to f la n e j............... 2,70°/o
K le ju  kasztanowego . . . 0,03%
D e k s t r y n y ..........................0,80%
T a lk u  ........................................... 1-00%
P a ra fin y  ......................................0,17%
M y d ła  sodowego . . . .  0,50%
E m u l s j i ............................. 10,00%
W ody ..................................... 84,80%

D z ię k i do dan iu  e m u ls ji do k o ry t  z w odą i  masą k ro ch m a ­
la rską , pow ie trze  w  nabłyszczalm iach oczyszcza się i  odzna­
cza się p rz y je m n y m  żyw icznym  zapachem. J a k  w y k a z a ły  
obserw acje poczynione w  nafołyszczalniach l in  i  pow rozów , 
skóra  rą k  ro b o tn ic  pod dz ia łan iem  su b s ta n c ji an tysep tycz­
n ych  zna jd u ją cych  w  e m u ls ji s ta je  się ba rd z ie j m ię kka  
i  elastyczna, o m n ie jsze j ilo ś c i obrzęków  i  pęknięć, k tó re  ta k  
w y ra ź n ie  w ys tę p u ją  p rz y  nab łyszczan iu  bez do da tku  em u ls ji.
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O  malowaniu konstrukcji stalowych przed montażem

M alow an ie  k o n s tru k c ji w ie lk ie g o  pieca, k o n s tru k c ji h a li 
zgniatacza lu b  w a lc ó w k i i  in ., w yko n yw a n e  na w ysokości 
k ilku d z ie s ię c iu  m e trów , je s t p racą  u c ią ż liw ą  i  niebezpieczną.

M a low an ie  k o n s tru k c ji zna jd u ją cych  się na dużej w yso ­
kości w y k o n u je  się zazw yczaj s ta ry m  k lasycznym , m ożna po ­
w iedzieć, sposobem, a m ia n o w ic ie : w y s y ła  się na k o n s tru k c ję  
brygadę m a la rzy  da jąc im  pasy ochronne ja k o  zabezpieczenie 
ic h  przed s k u tk a m i m ożliw ego spadnięcia. R zadzie j stosu je 
się podw ieszanie pod m a low aną k o n s tru k c ją  s ia te k  bezpie­
czeństwa lu b  przesuw ane rusz tow an ie  podwieszone. T rzeba 
zaznaczyć, że szelek bezpieczeństwa, le p ie j zabezpieczających

przed upad k iem  z w ysokośc i n iż  pasy, m alarze n ie  chcą Uży­
wać, so lida rn ie  je  do te j p o ry  bo jko tu jąc .

P race m a la rsk ie  na w ysokościach są ty m  ba rdz ie j n iebez­
pieczne, że k ie ro w n ic tw o  ro b ó t zazw yczaj n ie  p rz e ja w ia  z b y t­
n ie j tro s k i o wcześnie jsze p rzem yślen ie  i  p rzygo tow an ie  
w ła śc iw ych  techn icznych  zabezpieczeń m a la rzy. Zabezpiecze­
n ia  te m uszą być dostosowane do rod za ju  ob ie k tu , k tó ry  m a 
być  pom alow any, a m ia no w ic ie : inne  p o w in n y  być  p rz y  robo­
tach  m a la rsk ich  na tzw . p o rtk a c h  w ie lk ie g o  pieca, inne  p rzy  
m a lo w a n iu  w iązarów , ś w ie tlik ó w  h a li w a lc o w n i b lach , inne 
na po chy łych  nośnicach w  dzia le koksochem ii itd . P i zy ję ty
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sposób zabezpieczania m a la rzy  sprowadza się zazw yczaj, 
poza w yd a n ie m  pasów och ronnych, do w yp ła ca n ia  m a la rzom  
doda tkow e j zap ła ty  za tzw . zasłanie pom ostów , tzn. pom o­
stów  roboczych, na k tó ry c h  m a ją  stać m ala rze  podczas 
pracy.

„Z a s ła n ie  pom ostu“  na w ysokośc i w yg ląd a  w  p ra k tyce  
w  ten  sposób, że np. p rz y  m a lo w a n iu  w ią za ró w  h a li jes t to 
po p ro s tu  deska, na k tó re j zn a jd u je  się m a la rz  zaw ieszony 
dosłow nie m iędzy n iebem  a ziem ią.

P ra w id ło w e  rozw iązan ie  zagadnien ia  bezpieczeństwa robó t 
m a la rs k ic h  na w ysokości —  m o im  zdaniem  —  polega z je dn e j 
s tro n y  na op racow an iu  i  stosow an iu w ła ś c iw y c h  z ra c jo n a li­
zow anych zabezpieczeń odpow iada jących  dzis ie jszem u poz io­
m o w i te c h n ik i, co n ie  je s t spraw ą ła tw ą  ze w zg lędu  na n ie ­
typow ość ty c h  robó t, z d ru g ie j zaś s tro n y  na og ran iczen iu  
p rac m a la rs k ic h  na  wysokości i  w y ko n yw a n ie  ic h  przede 
w szys tk im  na ziem i, jeszcze przed zam ontow aniem .

Realność drug iego  sposobu rozw iązan ia  zna laz ła  p o tw ie r­
dzenie n a  terenach ro b ó t m on tażow ych  w  K om b in ac ie  im . 
Len ina . W szystk ie  bo w iem  trz y  m osty  p rze ładunkow e  zosta ły 
zm ontow ane na  z iem i, a następn ie podniesione na  w łaśc iw ą  
wysokość. T en  sposób m ontażu u m o ż liw ił p ra w ie  zupełne 
w y e lim in o w a n ie  n iebezpiecznej p ra cy  m on te rów  na  wyso­
kości, w p ły n ą ł na  m aksym a lne  przyśpieszenie ro b ó t i  na 
obniżenie kosz tów  robocizny.

B lo k o w y  m ontaż e lem entów  oraz da leko idąca ich  p re fa - 
b ryka c ja , stosowane u  nas w zo rem  ZSRR, b y ły  rów n ież  
bardzo is to tn y m  k ro k ie m  naprzód zarów no w  dziedzin ie  p rz y ­
śpieszenia c y k lu  p rodukcy jnego , ja k  i  w  zakresie  bezpieczeń­
s tw a m onte rów .

D ysku tow ane  są obecnie m etody dostarczan ia na  budowę 
go tow e j s to la rk i bu do w la ne j, kom p le tn ie  w ykończone j aż do 
ro b ó t m a la rs k ic h  w łączn ie  (m ó w ił o ty m  d y r. B a lce r na k o n ­
fe re n c ji IO M B  w  kom binacie ). W yda je  się w ięc  ty m  ba rdz ie j 
s łuszny po s tu la t m ontażu k o n s tru k c ji s ta low ych  poprzednio 
ju ż  pom alow anych .

O czyw iście, spraw a n ie  je s t je d n a k  zb y t prosta  —  je s t dużo 
tru d n o śc i do pokonan ia . Często n ie  da się m ia n o w ic ie  zasto­
sować tego sposobu do całości k o n s tru k c ji,  n ie  wszędzie bo ­
w ie m  po zw o li na  to  m ontaż, gdyż pew ne elem enty, np. n ie ­
k tó re  stężenia dodawane są dopiero po w y re g u lo w a n iu  i  w y ­
w ażen iu  k o n s tru k c ji,  czasem zaś e lem enty  u lega ją  odksz ta ł­
cen iu  i  w ym a ga ją  w yp ros tow an ia . M og ło by  to  w yw o ła ć  
uszkodzenie p o w ło k i (fa rby). Czasem b ra k u je  n ie k tó ry c h  czę­
ści, k tó re  dop iero  późn ie j zosta ją  dom ontowane. Poza ty m  
w  czasie tra n s p o rtu  m ie jsca pom alow ane m ogą być  uszko­
dzone.

M ożność m a lo w a n ia  k o n s tru k c ji p rzed  zam ontow aniem  
osta tecznym  do tyczy  przede w szys tk im  dużych typ o w ych  
e lem entów , k tó ry c h  części zm ontow ano ju ż  w  w y tw ó rn i,  na 
budow ie  zaś m ontaż ic h  polega na  us ta w ie n iu  na ko tw a ch  
i p rzym o cow a n iu  do całości. Chodzi w ięc o typo w e  w iąza ry , 
s łu py  i  b e lk i podsuw nicow e h a l ta k ich , ja k  w a lco w n ia  ciąg ła  
b lach, s ta lo w n ia  itd ., o segm enty p rzew odów  gazowych, ele­
m en ty  w ie lk ic h  p ieców, zw łaszcza przew ody do odprow adza­
n ia  gazu w ie lkop iecow ego do o d p y ln ikó w , suw nice, m osty 
p rze ładunkow e  itd .

W  p rzyp a d ku  m a low a n ia  k o n s tru k c ji w iąza ró w , k tó re , ja k  
w iadom o, podnoszone są do zam ontow an ia  w  postac i ju ż  go­
to w y c h  e lem entów , p o m a low a n iu  pod lega łaby cała k ra to w ­
n ica  z w y ją tk ie m  p u n k tó w , w  k tó ry c h  przym ocow ana będzie 
do pozostałe j k o n s tru k c ji h a li. S tan ow iłob y  to  ok. 95% ro ­
bó t m a la rsk ich , k tó re  mogą być w yko na ne  na z iem i w  w a ­
run ka ch  bezpiecznych.

W  raz ie  uprzedniego pom a low an ia  np. „p o r te k “  w ie lk ieg o  
pieca lu b  części p rzew odów  gazowych, prace m a la rsk ie  na 
w ysokości sp ro w a dz iłyby  się do po m alow an ia  ty lk o  m ie jsc 
łączen ia (spawania) d w u  sąsiednich e lem entów , w  ten, sposób 
ok. 97% prac m a la rsk ich  w yko n yw a n o  b y  na ziem i.

W prow adzen ie  m etody w y k o n y w a n ia  rob ó t m a la rsk ich  na 
z ie m i przed m ontażem  w ym aga łoby  oczyw iście  zgody in w e ­
stora. Obecnie w śród  in ż y n ie ró w  w  kom b inac ie , z k tó ry m i 
w  te j sp raw ie  rozm aw ia łem , panu je  p rzekonan ie , że nadzór 
in w es to ra  może m ieć zasadnicze zastrzeżenia dotyczące p ro ­
ponow anej m etody.

W  zw ią zku  z tym , p rze p ro w ad z iłe m  rozm ow ę z k ie ro w n i­
k ie m  nadzo ru  jednego z p rzeds ięb io rs tw , a m ia no w ic ie  z inż. 
E h renha ltem , k tó ry  uzna ł p ro je k t  m a low a n ia  k o n s tru k c ji 
s ta low ych  na z iem i za do da tn i i  zas ługu jący na  zastosowanie 
przede w s z ys tk im  ze w zg lędu na bezpieczeństwo pracy. Jego 
zdaniem , gdyby  zastosowano m a low an ie  na  z ie m i ty lk o  je d ­
n o k ro tne  (k o n s tru k c ja  poza m in io w a n ie m  je s t m alow ana 
d w u k ro tn ie ) lu b  też ty lk o  50% rob ó t w yko nyw a no  na ziem i, 
b y ło b y  to  ju ż  znacznym  postępem.

M a low a n ie  k o n s tru k c ji s ta low ych  przede w s zys tk im  na z ie ­
m i znacznie s k ró c iło b y  czas p rze byw an ia  m a la rzy  na dużej 
w ysokości, a ty m  sam ym  zm n ie jszy łob y  p ro p o rc jo n a ln ie  czas 
narażen ia  na ew en tua lne spadnięcie w  dół. W  ty m  sam ym  
s topn iu  zm nie jsza się p raw dopodob ieństw o (w  sensie często­
tliw o śc i) spadania w  dó ł naczyń z fa rb a m i, narzędzi, p rzesu­
w anych  desek po k ła dow ych  itd ., co n ie  je s t spraw ą bez zna­
czenia.

N o w y  sposób p row adzen ia  ro b ó t m a la rsk ich  u m o ż liw iłb y  
zaoszczędzenie pow ażnych kw o t, k tó re  obecnie w yp łaca  się 
ty tu łe m  do da tku  za prace na wysokości, oraz p rzyczyn iło b y  
się do znacznego zm nie jszen ia  in n y c h  kosztów.

S próbu ję  p rzeprow adzić  d la  p rz y k ła d u  p rzyb liżo ne  ob licze­
n ie  oszczędności, k tó re  m ożna uzyskać w  kosztach robocizny, 
je że li m a low an ie  jednego z dużych  ob ie k tó w  będzie w y k o ­
nane na  ziem i. M am  na m y ś li pew ien  o b ie k t k o n k re tn y  
z te renu  H u ty  im . Len ina . Jego k o n s tru k c ja  s ta low a w aży 
10 800 tl, co w  p rz y b liż e n iu  odpow iada 10 800 X  18 m 2/ t  — 
=  194 400 m 3, k tó re  trzeba  pom alować.

Jeże li teraz p rze p ro w ad z im y  podz ia ł k o n s tru k c ji h a li w e ­
d ług  poszczególnych e lem entów  i  w ed ług  wysokości, na  k tó ­
ry c h  e lem enty  te  będą m alow ane —  o trzym am y następu jącą 
tab licę , ilu s tru ją c ą  ilość i  c h a ra k te r ty c h  rob ó t:

Tablica 1

Ra- Na wysokości
zem
ton

do 
5 m 5 — 10 10-20 ponad

20 m

1. S łupy 2200 600 700 900
2. Podciągi 522 — — 522 ___

3. B e lk i podsuwnic. 2466 — — 2466 —

4. K ra ty  ham ujące 366 — — 366 —

5. W iąza ry 1702 — — 1702 —

6. Stężenie dachu 308 — — 308 ___

7. Ś w ie t lik i 504 — — — 504
8. Stężenie św ie tl. 324 — — ' ------ 324
9. W y w ie trz n ik i 316 — — — 316

10. Stężenia w yw ie t. 585 — — — 585
11. T o ry  podsuwnic. 311 — — 311 —

12. Inne (różne elem.) 1194 370 370 370 84
Ogółem 10800 970 1070 6947 1813
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O b liczm y te raz  koszt ro b ó t m a la rsk ich , a zwłaszcza sum y 
w yp łacane ja k o  tzw . doda tek w ysokośc iow y:

Tablica  2

Cięż.
ton

m s
robó t
m alar.

Cena
roboc.

1 m s 
do 5 m

Koszt
robo­
c izny

%
do­
da­
tku

Doda­
tek 

wyso­
kość.zł

1. Na wvs. do 5 m 970 17460 13,19 230 297 — —

2. , „  5— 10 m 1070 19260 ,, 254 039 8 20 323

3. , ,. 10— 20 m 6947 125046 1649 356 12 131 948

4. , ponad 20 m 1813 32634 • • 429 542 18 77 317

Razem dodatek zł 229 588

N a leży do liczyć d,o do da tku  wysokościowego koszt rob oc i­
zny  bezpośrednie j za zasłan ie pom ostów :
po w ie rzchn ia  . . . .  740 X ' 50 m (śr ) X  0.22 zł/m~ 8.140 zł

c z y li 237.728 z ł

Z  tego na leży od liczyć 3 do 4% do da tku  d la  rob o tn ików 7 
m a la rsk ich , k tó rz y  w y k o n a ją  doda tkow e prace m a la rsk ie  po 
zam ontow an iu  k o n s tru k c ji,  a m ia no w ic ie : p rzec ię tn ie

— 7.728

o trzym ana  oszczędność w yn ies ie : 230.000 zł.

Jeże li chodzi o trudnośc i, k tó re  sto ją  na drodze do w p ro ­
w adzenia m e tody  m a lo w a n ia  dużych k o n s tru k c ji s ta ło— 
w y c h  —  przede w s zys tk im  na z iem i, to  w iążą się one z k o ­
niecznością dokonan ia  pew n ych  zm ian  o rgan izacy jnych . Może 
to  napotkać na pew ne op o ry  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  p ra c o w n i­
k ó w  techn icznych w yk o n a w s tw a  i  inw esto ra . O po ry  te trzeba 
będzie przezwyciężać.

K on ieczne je s t przede w szys tk im  uw zg lędn ien ie  now e j 
m etody m a low a n ia  ju ż  w  p ro je kc ie  o rg a n iza c ji p lacu  budo­
wy. W  p ro je kc ie  ty m  po w in no  być  określone m ie jsce, w  k tó ­
ry m  od byw a łoby  się m a low an ie  k o n s tru k c ji.  M og ło by  to 
być tzw . sk ładow isko  p rzyob iek tow e , gdzie m alow ano by  
k o n s tru k c ję  na k i lk a  d n i p rzed je j zam ontow aniem , lu b  też 
tzw . baza składow a, odpow iedn io  do tego ce lu  dostosowana.

P ew ną trudność  może stanow ić  zabezpieczenie pom alow a­
ne j k o n s tru k c ji p rzed uszkodzeniem  p o w ło k i. W iąże się to  
z koniecznością starannego obchodzenia się z n ią  przez p ra ­
co w n ikó w  transp o rtu , ope ra to rów  i  m on te rów , k tó rz y  p o w in ­
n i być  w  ty m  zakresie  n ie  ty lk o  pouczeni, ale i  p rz y p iln o ­
w ani.

Poza ty m  spraw a w ym a ga łab y  lepszej k o o rd y n a c ji prac 
m iędzy M ostosta lem  a Zarządem  R obó t W ykończen iow ych , 
b y  m óc zapew nić f ro n t  rob ó t za rów no m a la rzom  ja k  i  m on­
terom .

P ie rw szym  k ro k ie m  przed w prow adzen iem  nowego sposobu 
m a low a n ia  k o n s tru k c ji s ta lo w ych  w  K om b in ac ie  im . Le n in a  
m us ia ło by  być zorgan izow an ie  odpow iedn ie j n a ra d y  m iędzy 
za in te resow anym i p rze ds taw ic ie lam i inw esto ra , generalnego 
w yko na w cy , M ostosta lu  oraz Zarządu Robót W ykończen io­
w ych  (ew. B iu ra  P ro j. O rg. B udow y) w  ce lu  p rze dysku to w a ­
n ia  zagadnien ia  i  pow zięc ia  postanow ień.

M y ś l m on to w a n ia  k o n s tru k c ji up rzedn io  pom alow anych  
p o w in n a  znaleźć —  m o im  zdaniem  —  ja k  najszersze rozpow ­
szechnienie i  zastosowanie. B y łb y  to  n ie w ą tp liw ie  da lszy 
znaczny k ro k  naprzód zarów no pod w zg lędem  po p ra w y  w a ­
ru n k ó w  bezpieczeństwa p ra cy  na budowach, ja k  i  w  dz iedz i­
n ie  w ska źn ikó w  techn iczno-ekonom icznych .

inż. Z dz is ław  P aczyński 
St. in sp e k to r bhp

Z jedn. Przem . B ud ow y  H u ty  im . L e n ina

O  metodzie analizy graficznej chorób zawodowych 
i wypadków w pracy

Zasadniczym  zadan iem  leka rza  przem ysłow ego je s t z w a l­
czanie chorób zaw odowych. M om entem  decydu jącym  w  w a lce  
z cho robam i je s t w y k ry c ie  p rzyczyn y  choroby. W  p rzyp a d ­
kach  chorób zaw odow ych przyczyną  tą  jes t środow isko, 
w  k tó ry m  p ra c o w n ik  w  czasie w y k o n y w a n ia  czynności zaw o­
dow ych  przebyw a, a ściśle j m ów iąc —  w a ru n k i p ra cy  na 
jego s tanow isku  roboczym . C a ły  w y s iłe k  le ka rza  p rzem ys ło ­
wego po w in ie n  być  zatem  sk ie ro w a n y  na w y k ry w a n ie  czyn­
n ik ó w  zagraża jących z d ro w iu  p ra co w n ika  oraz na ic h  l i k w i ­
dow anie  przez stosowanie odpow iedn ich  ś rod ków  zapew nia­
jących  bezpieczeństwo i  h ig ienę  pracy.

D ok ładna  znajom ość zak ład u  przem ysłow ego, procesów 
techno log icznych przeb iega jących w  ty m  zakładzie  oraz środ­
k ó w  p ro d u k c y jn y c h  je s t pods taw ow ym  w a ru n k ie m  m o ż li­
w ości w y k ry w a n ia  is tn ie ją cych  źródeł zagrożenia. U sta len ie  
p u n k tó w  zagraża jących z d ro w iu  p ra c o w n ik ó w  n ie  je s t zagad­
n ien iem  ła tw y m  szczególnie d la  le ka rza  n ie  m ającego w y ­
kszta łcen ia  technicznego. B ra k  w yksz ta łcen ia  technicznego 
u tru d n ia  le k a rz o w i zo rien to w an ie  się w  is tn ie ją cych  na te re ­
n ie  fa b ry k i czynn ikach  szkod liw ych , szczególnie w  zakładach 
o zróżn icow anych  procesach p ro d u k c y jn y c h . Znaczną pomocą 
po w in na  być w spó łp raca  z p ra c o w n ik a m i te ch n iczn ym i za­
k ładu . Jednakże p ra co w n icy  tech n iczn i n ie  zawsze p o tra fią  
na leżycie ocenić stop ień zagrożenia i  ud z ie lić  zgodnej ze sta­
nem  fa k tyczn ym  in fo rm a c ji.  D la tego też us ta len ie  p u n k tó w  
zagrożenia op ierać na leży n ie  ty lk o  na podstaw ie  w iz j i  lo k a l­

ne j oraz o p in ii p ra c o w n ik ó w  techn icznych, ale przede w szyst­
k im  na  ana liz ie  p rzyp ad ków  za truć  zaw odow ych i  w yp a d kó w  
p rz y  pracy.

A na lizę  taką  w  fo rm ie  g ra ficzne j p rzeprow adzam  od czte- 
tech la t  na  te ren ie  zakładu, w  k tó ry m  p ra cu ję  ja k o  le ka rz  
p rzem ysłow y. G ra ficzna  ana liza  p rzyp a d kó w  chorób zawodo­
w y c h  oraz w yp a d kó w  p rz y  p ra cy , p row adzona ak tu a ln ie , 
u m o ż liw iła  ca łkow ic ie  ob ie k tyw n e  w y k ry c ie  s tanow isk pracy, 
na  k tó ry c h  is tn ie je  zagrożenie z d ro w iu  p ra c o w n ik ó w  oraz 
dobór odpow iedn ich  środków  zw iększa jących bezpieczeństwo 
i  h ig ienę  p racy. W y n ik ie m  te j p ra cy  b y ło  m iędzy in n y m i 
zm nie jszenie się ju ż  w  c iągu pó ł ro k u  lic z b y  p rzyp a d kó w  
chorób zaw odow ych o  75%, a na p rzes trzen i la t  1951— 53 
o oko ło  91% w  s tosunku do stanu z ro k u  1951.

Pon iew aż cz te ro le tn ia  p ra k ty k a  i  uzyskane w y n ik i p o tw ie r­
d z iły  znaczną przydatność g ra ficzne j ana lizy  p rzyp ad ków  
chorób zaw odow ych, poda ję  ją  obecnie w  fo rm ie  usp ra w n ie ­
n ia , sądząc, że w  in n y c h  zakładach p rzem ys łow ych  u ła tw ić  
ona może często tru d n ą  pracę leka rza  przem ysłow ego.

Sporządzenie w yk re s u  ana lizy  i  jego dalsze prow adzen ie  
p rzeds taw ia  się następu jąco: na dużym  arkuszu p a p ie ru  r y ­
su jem y p ro s to k ą ty  te j samej w ysokości, k tó ry c h  pow ie rzchn ia  
odpow iada lic zb ie  z a tru d n io n ych  osób w  da nym  dzia le  p ro ­
d u k c y jn y m  lu b  na da nym  s tanow isku  roboczym . V / p ro s to ­
k ą ty  te w ry s o w u je m y  albo w le p ia m y  w  fo rm ie  k w a d ra tu  lu b  
innego znaku  każdy p rzyp ad ek  za truc ia  przem ysłow ego lu b
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magazyn odlewnia czyszczainia smarownic wykończolnia m ontownia
m łyny formacjo

mm

Ob jaśnienie znakom
UJypadekprzy pracy pow odujący 1 -3  d n i n iezdolności do p ro cy-. 
Uiypadek przy procy powodujący 4 -28 dm niezdolności do pracy i_ 
Wypadek przy pracy powodujący 29 dm -3 m-ce m ezd do pracy 
Wypadek przy pracy śmiertelny wziedme inwalidzki.____________

Podejrzenie 
choroby zawodowej.

Choroba zawodowa.

w ypadek p rz y  p ra cy  n a tychm ia s t po jego w y k ry c iu , różn icu ­
ją c  je  k o lo ra m i. Z n a k i okreś la jące  p rz y p a d k i chorobowe po­
w in n y  być  w  zależności od ciężkości schorzenia różne j w ie l­
kości. Im  p rzypadek cho robow y m a cięższy p rzeb ieg (w  p ra k ­
tyce  w iększa liczba  d n i n iezdo lności do pracy), ty m  w iększą 
po w ie rzchn ię  p o w in ie n  za jm ow ać jego znak. Np. przypadek 
pode jrzen ia  z a tru c ia  przem ysłow ego lu b  skaleczenie w y w o ­
łu ją c e  do 3 d n i zw o ln ie n ia  od p ra cy  p o w in ie n  m ieć znak 
na jm n ie jszy , na tom ia s t p rz y p a d k i za truć  p rze m ys łow ych  lu b  
u razów  w y w o łu ją c y c h  d łu g o trw a łą  niezdolność do p ra cy  —  
zn a k i odpow iedn io  w iększe. N a jw iększe  będą zn a k i w y p a d ­
k ó w  tzw . in w a lid z k ic h  i  śm ie rte lnych . W ysokość za ję te j 
przez w ryso w yw a n e  zna k i p o w ie rzch n i p ro s to ką ta  je s t m ia rą  
odsetkowego w ys tępow an ia  lic z b y  p rzyp a d kó w  chorób zaw o­
dow ych  w  da nym  dz ia le  p ro d u k c y jn y m  lu b  na s tanow isku

Postęp techniczny a poprawa

P raco w n icy  z a tru d n ie n i p rz y  w ędzen iu  w ę d lin , d ro b iu  i  ry b  
na rażen i są na  szkod liw e  dz ia łan ie  dym u, w  sk ład  k tórego 
wchodzą m. in . następu jące z w ią z k i chem iczne: feno l, krezo l, 
kreozot, kw as m ró w k o w y , kw as octow y, a lk o h o l m e ty lo w y  
i  inne .

P ow ie trze  w  w ę dza rn iach  w yp e łn io n ych  dym em  zaw ie ra  
poza ty m  znaczne ilo ś c i t le n k u  w ęg la  (CO) i  d w u tle n k u  
w ęg la  (CO2).

W ym ien ione  substancje  zn a jd u ją  się n ie  ty lk o  w  kom o­
rach  w ędzarn iczych , do k tó ry c h  wchodzą p ra cow n icy , ale 
także p rz e n ik a ją  one do n a jb liższych  sąsiednich pomieszczeń 
p ra cy . D łu g o trw a łe  p rzebyw an ie  w  atm osferze po w ie trza  
zanieczyszczonego dym em  i  s z k o d liw y m i zw ią zka m i pow odu je  
poważne cho rob y  w śró d  p ra c o w n ik ó w  w ędzarń , a w  szcze­
gólności podrażn ien ie  dróg oddechowych, zapa len ie  spo jó­
w ek, bó le oczu, bó le  w ą tro b y , schorzenia derm ato log iczne 
i  inne. N ic  też dziwnego, że p ra co w n icy  tego d z ia łu  często 
opuszczają pracę uda jąc s ię  na  leczenie, a znaczna i  częsta

roboczym . P row adzona w  ten sposób ana liza  pozw a la  w  każ­
dym  czasie odczytać a k tu a ln y  stan nas ilen ia  chorób zawodo­
w y c h  i  zmusza leka rza  przem ysłow ego, w  raz ie  zw iększen ia 
się lic z b y  p rzyp a d kó w  w  k tó ry m ś  z dz ia łó w  p ro d u kcy jn ych , 
do in te rw e n c ji.  A k tu a ln e  p row adzen ie  w y k re s u  pow in no  n a ­
leżeć do obow iązków  p ie lęgn ia rza  lu b  p ie lę g n ia rk i p rze m y­
s łow ej.

Lepsze zobrazow an ie m e tody  g ra ficzne j an a lizy  chorób za­
w odo w ych  p rzeds taw ia  p rz y k ła d  w z ię ty  z n ie is tn ie ją ce j 
fa b ry k i a ku m u la to ró w  o łow iow ych . A n a liz a  ta  w yka zu je , że 
n a jb a rd z ie j zagrażające z d ro w iu  p ra c o w n ik a  je s t s tanow isko 
ła m an ia  p ły t  (w ykończa ln ia).

Józef N o w ack i 
le ka rz  p rze m ys łow y 

Pozn. Z a k ł. E le k tro techn iczn ych

warunków bhp w wędzarniach

absencja u tru d n ia  ry tm ic z n e  w yko n a n ie  p la n u  p ro du kcy jne go  
w  ty m  dziale.

Z a k ła d y  p rze tw ó rs tw a  m ięsnego n a tra f ia ją  na poważną 
przeszkodę w  dążen iu do zw iększen ia  zdolności p ro d u k c y jn e j. 
B udow an ie  now ych  k o m ó r w ędza rn iczych  starego ty p u  o m a­
łe j w yd a jnośc i, a za jm u ją cych  stosunkow o dużą przestrzeń, 
n ie  p o p ra w i sy tua c ji.

Proces wędzenia po lega na tym , że p ro d u k ty  m ięsne, d rób  
czy ry b y  poddaw ane w ędzen iu  dym em  o trz y m u ją  specyficz­
n y  k o lo r, sm ak i  zapach, a rów nocześnie wędzenie zm ien ia  
kwasowość p ro d u k tu . W ędzenie w p ły w a  ham ująco  na proces 
u tle n ia n ia  się zew nę trzne j p o w ie rzch n i tłuszczu. A b y  uzyskać 
w ym ien ion e  cechy p ro d u k tu , czas wędzenia w  zależności od 
g a tu n ku  i  te m p e ra tu ry  t rw a  od 18 do 84 godzin. W ę d lin y  go­
tow ane poddaw ane są w ędzen iu  d w u k ro tn ie . Raz przed goto­
w a n ie m  przez okres 4 godzin p rz y  tem pe ra tu rze  40 do 43° i  po 
raz d ru g i po ug o tow an iu  i  ostudzen iu  w  c iągu 36 godzin p rzy
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tem pera tu rze  32°, co łączn ie  czyn i p ra w ie  3,5 doby (84 go­
dziny).

T a k  d łu g i proces wędzenia św iadczy o kon ieczności posia­
dan ia  przez zak ład y  p racy  dużej ilo śc i dostatecznie po je m ­
nych  kom ó r w ędzarn iczych . P row adzone p ró b y  w  k ie ru n k u  
skrócenia czasu wędzenia, przez podn ies ien ie  te m pe ra tu ry , 
n ie  da ły  po m yś lnych  w y n ik ó w . D la  u n ik n ię c ia  n iekorzystnego 
z ja w iska  śc inan ia  się b ia łk a , tem p e ra tu ra  w ędzenia n ie  po­
w in n a  przekraczać 45°. P rzekroczen ie  te j te m p e ra tu ry  pow o­
d u je  zap iekan ie  się p ro d u k tu , przez co zm ien ia  się n ie k o ­
rzys tn ie  zew nę trzn y  jego w yg ląd , ja k  ró w n ie ż  pow sta je  t r u d ­
ność w  w ędzen iu  głębszych w a rs tw  p ro d u k tu .

J a k  w y n ik a  z powyższego, oddz ia ły  w ędzarn icze p rzy  
obecnej m etodzie  w ędzenia w  naszych zak ładach p ra cy  nie  
ty lk o  w p ły w a ją  u je m n ie  n a  s tan zd ro w ia  p ra co w n ikó w , ale 
ponadto d z ia ła ją  ham ująco  na zw iększen ie w yda jnośc i, 
tw o rząc  na jczęście j ta k  zwane „w ą sk ie  g a rd ła “ .

N a  analogiczne tru d n o śc i n a tra f ia ł ró w n ie ż  p rze m ys ł m ię ­
sny, d ro b ia rs k i i  ry b n y  w  Z w ią z k u  R adzieckim . W  poszuk i­
w a n iu  n o w ych  m etod  w ędzenia w  Z w ią z k u  R a dz ie ck im  u z y ­
skano poważne w y n ik i,  k tó re  w p ły n ę ły  n ie  ty lk o  n a  znaczne 
skrócenie tego procesu, a le  także w  bardzo znacznym  stop­
n iu  p rz y c z y n iły  się do p o p ra w ie n ia  h ig ie n icznych  w a ru n k ó w  

pracy.
W ed ług  now e j m etody wędzenie odbyw a się w  p o lu  e lek­

try c z n y m  w ysokiego napięcia . Is to ta  w ędzen ia  w  p o lu  e lek­
tryczn ym  polega w  zasadzie na  tym , że m iędzy dw om a 
b iegunam i p rą d u  stałego o w y s o k im  nap ięc iu  pow sta je  po le 
e lektryczne, w  k tó ry m  s tru m ie ń  e le k tro n ó w  p rze p ływ a  od 
e le k tro d y  d o d a tn ie j do u je m n e j, tw o rząc  tzw . w ic h e r e lek­
tryczny . P rz y  w p row a dze n iu  do po la  e lek trycznego dym u, 
używanego do wędzenia, następu je  jo n iz a c ja  jego s k ła d n ik ó w  
oraz ru c h  jo n ó w  m iędzy  e lek trod am i. P ro d u k t zaw ieszony 
w  kom orze w ędzarn icze j m iędzy  e le k tro d a m i podlega bom ­
ba rdo w an iu  e le k tro n a m i i  jo n a m i, u ła tw ia ją c y m i p rze n ikan ie  
sk ła d n ikó w  d y m u  do w n ę trza  p ro d u k tu .

P ierwsze ta k ie  urządzen ie  do e lektrycznego wędzenia za­
ins ta low ano w  Z w ią z k u  R a dz ie ck im  w  1953 r., a p rze p ro w a­
dzone dośw iadczenia d a ły  pom yślne  w y n ik i.  W a rto  p rz y to ­
czyć, że w ędzen ie  bekonów , k tó re  n o rm a ln ie  t rw a  od 12 do 
3Q godzin, p rz y  zastosow aniu w ędzenia now ą m etodą e lek­
tryczną  trw a ło  za ledw ie  50 do 80 sekund.

N a  za łączonym  ry s u n k u  w id z im y  w  schem atycznym  u jęc iu  
urządzenie do e lektrycznego wędzenia.

P row adzone dośw iadczenia w yka za ły , że zastosowanie tego 
urządzenia pozw a la  na wędzenie n ie  ty lk o  w ę d lin , ale także 
i  ca łych  (n ie dz ie lonych) sz tuk  d ro b iu  i  ryb .

D z ia łan ie  tego urządzen ia  je s t następu jące: d ym  do wędze­
n ia  p rzyg o to w u je  się w  szczelnie z a m kn ię tym  generatorze, 
d z ię k i czemu p ra co w n icy  n ie  są na rażen i na  szkod liw e  dz ia­
ła n ie  dym u. Oczyszczanie d ym u  z g rubszych zanieczyszczeń, 
ja k  np : p o p io łu  i  n ie  spa lonych cząsteczek p a liw a , odbyw a 
się w  c a łko w ic ie  z a m k n ię ty m  oczyszczaczu, co rów n ie ż  po­
p ra w ia  h ig ien iczne  w a ru n k i p racy, zapobiegając n ie  ty lk o  
osiadaniu p y łu  na p ro d u kc ie  przeznaczonym  do kon sum p c ji, 
ale także na ścianach i  su fic ie  pom ieszczeń pracy.

K om o ra  w ędzarn icza w  czasie p ra cy  je s t szczelnie zam kn ię ­
ta : p rzew odam i ru ro w y m i doprow adza się do n ie j z b o ku  
d ym  od gó ry  i  od  d o łu  oraz przez dno. K om ora  posiada 
w z ie rn ik i pozw a la jące na bezpieczne d la  p ra c o w n ik a  obser­
w o w an ie  k ie ru n k u  p rz e p ły w u  dym u p rz y  w łączonym  prądzie.

D z ię k i zastosowaniu la m p y  p ros tow n icze j następu je  zm ia ­
na p rą d u  zm iennego na s ta ły . Użycie  tra n s fo rm a to ra  pozw a­
la  na  regu low an ie  w ysokości nap ięc ia  prądu .

Ilość e n e rg ii po trzebne j do w ędzenia zależna je s t od gęsto­
ści i  w ilg o tn o śc i d ym u  oraz od g rubości wędzonego p ro d u k ­
tu  i  za w a rte j w  n im  w ilg o c i. Dośw iadczenie w ykaza ło , że na 
uw ędzenie je d n e j to n y  p ro d u k tu  (mięsa) zużycie ene rg ii 
e lek tryczne j w yn o s i od 0,5 do  0,6 kW h.

P rz y  te j m etodzie  w ędzenie go tow ane j k ie łba sy  trw a  od 
40 do 60 sekund, dz ie lone j (pó łtuszy) gęsi 1,5 m in . a ca łe j gęsi 
2-3 m in . P ro d u k t po uw ędzen iu  o trz y m u je  w ła ś c iw y  w yg ląd  
i  sm ak oraz zapach, a na w e t je s t ba rd z ie j odpo rny  na dz ia ­
ła n ie  m ik ro flo ry .

P rzy toczony  w yże j p rz y k ła d  w skazu je , w  ja k im  k ie ru n k u  
p o w in n a  pó jść zm iana m etod wędzenia, co będzie zgodne 
z tendenc ją  i  duchem  U c h w a ły  P re zyd iu m  Rządu N r  592 
z dn ia  1. V I I I .  53 r. w  spraw ie  postępu w  dziedzin ie  bhp.

R y s  1. —  U rz ą d z e n ie  d o  e le k try c z n e g o  w ę d z e n ia . 1 —  g e n e ra to r  
d y m u , 2 —  oczyszczacz  d y m u , 3 —  k o m o ra  w ę d z a rn i,  i  —  tr a n s fo r ­
m a to r  z  p ro s to w n ik ie m  p rą d u , 5 —  ro z d z ie ln ia  p rą d u , 6 —  p u lp i t  

s te ro w n ic z y  z p rz y rz ą d a m i p o m ia ro w y m i.

Nasz p rzem ys ł m ięsny, d ro b ia rs k i i  ry b n y  p o w in ie n  zapoz­
nać się z now ą m etodą w ędzen ia  p rz y  pom ocy p rą d u  e le k ­
trycznego, pon iew aż w p row adzen ie  te j m etody g w a ra n tu je  
znaczną popraw ę w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy, 
u ła tw i zw iększen ie p ro d u k c ji,  a n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do 
poważnego obn iżen ia  kosztów  w łasnych .

Pom ocy p rz y  ro z w ią zyw a n iu  tego p ro b le m u  p o w in n i udzie­
lić  zak ładom  p ra cy  nasze in s ty tu ty  naukow e, a także m ożem y 
w  te j sp ra w ie  zw ró c ić  się do M osk iew sk iego Technolog icz­
nego In s ty tu tu  P rzem ys łu  M ięsnego i  M leczarskiego.

P IŚ M IE N N IC T W O

F e  d o r o  w  d R o g o w  — M ia s n a ja  In d u s t r ia ,  C C C R  N r  1/55 r .

Inż . Les ław  D ą b ro w sk i 

C e n tra lna  Rada Z w ią zkó w  Z aw odow ych
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W sprawie ułatwienia pracy w kuźniach

Do
R e da kc ji O chrony P racy

Jestem  te ch n ik ie m  bhp w  je d n y m  z m n ie jszych  zakładów  
przem ys łu  maszynowego. Jednym  z zagadnień, k tó ry m  się 
osta tn io  za jm u ję , je s t popraw a bhp w  kuźn i. P raca w  kuźn i 
je s t ciężka i  zagraża w  k i lk u  p rzypadkach  w yra źn ie  obsłudze.

Np. rozgrzane k a w a łk i s ta li ro b o tn ik  w y jm u je  z pieca  
i  rzuca p rz y  pom ocy szczypiec pod nog i k o w a lo w i (odległość 
4-6 m). Z  k o le i ko w a l tą  samą m etodą rzuca gorące od- 
k u w k i do p rasy  ok ra w a ją ce j rąbek.

D la  zabezpieczenia p ra c o w n ik ó w  w zg lędn ie  osób przecho­
dzących u łożono w  p rze jśc iu  na z ie m i pod ką tem  p ro s tym  
dw a p rę ty  s ta low e  0  80 -P 100 m m , tw orząc  w  ten  sposób 
ogran iczen ie d la  posuwającego się rozgrzanego k a w a łka  sta li. 
R obo tn icy  n a b ra li w p ra w y  i  bardzo sp ra w n ie  poda ją  sobie 
w  op isany sposób m a te ria ł. W  je d n e j z p rzo du jących  kuźn i, 
do k tó re j po jechałem , ażeby zapoznać się z w ła ś c iw y m i sp o ­
sobam i tra n s p o rtu  gorącego m a te r ia łu  na k ró tk ic h  od leg ło ­
ściach, s tw ie rd z iłe m  że stosu ją  „naszą“  metodę.

Proszę o w skazan ie m i, ja k ic h  środków  na leży użyć i  gdzie  
m óg łb ym  obejrzeć dobrą  organ izac ję  p ra cy  na po łączonych  
stanow iskach : piec, m ło t i  prasa.

A. Z. W arszawa 

O D P O W IE D Ź  R E D A K C J I

W  procesach k u c ia  a szczególnie prasow an ia  podawanie 
gorących k a w a łk ó w  m a te r ia łu  od pieca do m ło ta  lu b  p rasy 
i  da le j do p rasy  o k ra w a ją ce j itp . są n ie  ty lk o  czynnościam i 
m ogącym i powodow ać w ypadek, a le  także przez w y s iłe k  
i  w a ru n k i (p rom ien iow an ie ) po w o du ją  szybkie  zmęczenie 
u  rob o tn ika , a ty m  sam ym  obn iża ją  w yda jność  pracy.

W  przem yśle  zagadnienie tra n s p o rtu  rozg rzanych  m a te ria ­
łó w  je s t rozw iązane ; d la  c iężk ich  p rze dm io tów  na jczęście j 
stosu je się p rze n o śn ik i podw ieszone różnych  ty p ó w  lu b  suw - 
n ice  z o d p o w ie d n im i chw y ta ka m i.

P rze d m io ty  nagrzane średn ich  w y m ia ró w  (ciężar do 50 kg) 
tra n s p o rtu je  się p rz y  pom ocy p o ch y łych  k o ry t  m eta low ych , 
p rzenośn ików  taśm ow ych  lu b  zg a rn iakow ych  itp .

Zastosowanie p o ch y łych  k o ry t  znacznie zm nie jsza w y s iłe k  
ro b o tn ika , na leży je d n a k  pam iętać, że często p rz y  w iększe j 
od leg łośc i k ą t po chy len ia  je s t zby t m a ły  i  p rze d m io ty  odbie­
gające ksz ta łte m  od b r y ł o b ro to w ych  n ie  p rzesuw a ją  się, co 
często zraża ro b o tn ik ó w  do tego rod za ju  rozw iązań.

P ew ne dośw iadczenia przeprow adzone w  ku ź n i Z M  Ursus 
p o tw ie rd z iły  to  i  k o ry ta  n ie  zna la z ły  tam  zastosowania. L e o - 
sze w y n ik i uzysku je  się z różnego ty p u  przenośn ikam i. Na 
rys. 1 poda jem y schem at us ta w ie n ia  przenośn ika  z g a rn ik o - 
wego, k tó ry  tra n s p o rtu je  p rze dm io ty  rozgrzane od pieca do

m ło ta . P rzenośn ik  sk łada się z taśm y, do k tó re j zam ocowane 
są w ystępu jące k u ła k i p rzesuw ające rozgrzane p rzedm io ty . 
Z  obydw u  s tron  p rzenośn ik  je s t os łon ię ty  b lachą. N a ry s u n k u  
1 d la  lepszego pokazania k o n s tru k c ji jeden z boków  został 
usun ię ty. P raca z użyc iem  p rzenośn ika  odbyw a się ja k  na ­
stępuje : p ieco w y  ha k ie m  w y g a rn ia  z okna  roboczego (1) na ­
grzane p rze d m io ty  używ a jąc  do tego celu d ług iego haka. 
P rzed m io ty  spadają z pieca w p ro s t do k o ry ta  p rzenośn ika  (2), 
i  są transportow ane  m echan iczn ie na s tó ł podręczny (3). 
S tó ł te n  je s t ta k  ustaw iony, aby ła tw o  b y ło  k o w a lo w i roz­
grzane k a w a łk i s ta li przenosić szczypcam i do m a try c y  m ło ta  
(4).

N a rys. 2 p rzedstaw iono  schem at us ta w ie n ia  przenośn ika  
zgarn iakow ego obok p rasy  ok ra w a jące j. W  ty m  p rzyp ad ku  
o d kuw ka  po obc ięc iu  rą b ka  na p ras ie  (3) zosta je przez ro b o t­
n ik a  p rzy  pom ocy szczypców rzucona do k o ry ta  przenośn ika  
(2), k tó ry  z k o le i tra n s p o rtu je  ją  do p o je m n ika  1.

K o n s tru k c ja  o m a w ia nych  p rzenośn ików  skrob ako w ych  je s t 
pokazana na rys. 3. N agum ow any pas (2) zas łon ię ty  je s t dla 
zabezpieczenia przed dz ia łan iem  p ro m ie n i c ie p ln ych  i  bezpo­
średn io  rozg rzanych p rze dm io tów  i  zend ry  n a k ła d ką  azbesto-

Rys. 1 Rys. 3
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w ą  3. N a k ład ka  azbestowa je s t p rzym ocow ana do górne j 
po w ie rzchn i pasa. W  pew nych  p rzypadkach  zam iast tk a n in y  
azbestowej m ożna użyć do p rz y k ry c ia  c ie nk ie j b lach y  stalo­
w e j.

N a pasie w  ró w n ych  odległościach zależnych od m aksym a l­
ne j w ie lko śc i o d kuw ek  zam ocowane są k u ła k i 1, k tó re  p rz e ­
suw a ją  się w e w n ą trz  ż łobu 4. Pas przenośn ika  na p ię ty  jes t na 
dw óch ko łach (5), z k tó ry c h  jedno jest napędzane poprzez 
p rzek ładn ię  zębatą (6)) s iln ik ie m  e le k tryczn ym  (7). M oc s i l­

n ik a  e lektrycznego w yn os i 2 kW , a szybkość pasa 90 m /m in . 
C a ły przenośn ik  je s t skons truow any w  ten sposób, że m ożna 
go przesuw ać na różne s tanow iska robocze, gdyż waga jego 
jes t pon iże j 150 k g  i  zm on tow any jes t na m ocnej ram ie  spa­
w ane j ze s ta li p ro fi lo w e j i  b lachy.

O pisany p rzenośn ik  je s t k o n s tru k c ji inż. N. A . Szereszew- 
skiego z k u ź n i K iro w s k ic h  Z ak ła dó w  M echanicznych. 
W Polsce p ro to ty p y  podobnych p rzenośn ików  są w y k o n y w a ­
ne w  Z M  Ursus i  K u ź n i U s tro ń  ko ło  B ie lska.

Z. Z.

O s ło na  szarpaczG z g rze b la re k  p o k ryw ko w ych

Szarpacz jes t je d n ym  z w ażn ie jszych  e lem entów  zgrzebla­
re k  tego typu , gdyż jakość ru n k a  zależy w  dużym  s topn iu  od 
przygotow aw czego zgrzeb len ia  w ykonyw anego przez szarpacz. 
Jest to że liw n y  w a łe k  o  średn icy  około 225 mm. Na p łasz­
czyźnie jego z n a jd u ją  się w ąsk ie  ro w k i,  k tó re  b iegną przez 
całą długość w a łk a  po l in i i  ś rubow e j. O dległość m iędzy posz­
czególnym i ro w k a m i w yn o s i oko ło  4 m m . W  row kach  ty c h  
je s t w c iśn ię ty  d ru t  p iło w y  G arne tta . D ru t  ten  m a zęby róż­
nego k sz ta łtu  i  w ie lko śc i. Ic h  k s z ta łt  i  nachy len ie  decydu ją
0 s topn iu  uchw ycen ia  w łó k ie n , o w y rw a n iu  ich  z b ró d k i
1 przekazan iu  bębnow i.

ru c h u  z g rze b la rk i zd a rzy ły  się w y p a d k i w c iągn ięc ia  pa lców  
poprzez p rę ty  rusz tu  m iędzy zęby szarpacza. W  celu un iem o­
ż liw ie n ia  dostępu do szarpacza od s tro n y  noży i  rusz tu  na leży 
za ins ta low ać specja lną osłonę (tarczę). P rz y  o tw ie ra n iu  k o ­
m o ry  w  celu w y ję c ia  z n ie j odpadków  tarcza zasłan ia ruszt 
i  un ie m o ż liw ia  dostęp do szarpacza.

Z obu s tron  zg rze b la rk i do ra m y  przym ocow ane są dw a 
w s p o rn ik i 3, przez k tó re  przechodzi w a łe k  4. N a w a łk u  tym  
są osadzone w o d z ik i 5, połączone z d źw ig n ia m i 8, k tó re  op ie­
ra ją  się o trzp ie n ie  9, p rzykręcone  do do lne j części w s p o rn i­
ka  3. N a w a łk u  4 umieszcza się także w id e łk i 6. Na je dn ym

Z uw ag i na zębatą pow ie rzchn ię  szarpacza po w in ie n  on być 
os łon ię ty  p o k ry w ą  w  celu zapobieżenia w ypadkom  skalecze­
n ia  podczas p ra cy  rą k  ro b o tn ikó w . N a ry s u n k u  pokazany 
je s t sposób osłon ięcia szarpacza n ie  ty lk o  od s tro n y  zew nę trz­
ne j, ale rów n ież  od w ew nę trzne j, t j .  od s tro n y  noży i rusztu.

Szarpacz p o w in ie n  być n a k ry ty  od gó ry  c ienką, że liw ną  
p o k ry w ą  R, p rzykrę con ą  ś rubam i do bocznych ram ek m aszy­
ny. Pod szarpaczem zn a jd u ją  się dw a noże 1 i rusz t 2, przez 
k tó ry  w ypada ją  zanieczyszczenia oraz odpadk i bawełniane. 
Zależnie od .w a ru nkó w  p racy  na leży p rz y n a jm n ie j raz w  c ią ­
gu zm iany usuwać odpadk i zna jdu jące  się pod rusztem  oraz 
om iatać go. Podczas w y k o n y w a n ia  tych  czynności w  czasie

końcu w id e łe k  zam ocow uje się le k k ą  tarczę 7, na d ru g im  zas 
zawiesza się ciężar 10, k tó ry  ma na celu u trz y m y w a n ie  ta rczy  
w  po łożen iu  p ionow ym , t j.  w  ta k im , w  ja k im  tarcza p rz y ­
k ry w a  ruszt.

Podczas p racy  m aszyny, gdy d rz w ic z k i 11 kom o ry  są zam k­
n ię te  (pa trz  rys.), zde rzak i 12 przym ocow ane do d rzw iczek 
nac iska ją  na dźw ign ię  8, k tó ra  za pomocą w o dz ikó w  5 p rze ­
suwa tarczę 7 w  dół, n ie  przeszkadzając w yp ad an iu  odpad­
ków . Z chw ilą , gdy d rz w ic z k i zostaną o tw a rte , zde rzak i 12 
z w a ln ia ją  z nac isku dźw ign ię  8, po czym  tarcza 7 pod d z ia ­
ła n ie m  ciężaru 10 podnosi się u n ie m o ż liw ia ją c  dostęp do 
szarpacza. W  p rzypadku  zgrzeblarek, k tó re  n ie  m a ją  w yże j
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op isanych urządzeń ochronnych, w y jm o w a n ie  odpadków  
spod szarpacza i bębna może być dokonane ty lk o  po z a trzy ­
m a n iu  m aszyny. Czynność tę na leży w yko n yw a ć  p rz y  uży­
c iu  skrobaków .

N a jw ię ce j w y p a d k ó w  re jes trow a no  w śród  ro b o tn ik ó w  za­
tru d n io n y c h  p rz y  u s ta w ia n iu  ru sz tu  pod szarpaczem  —  zda­

rz a ły  się często c iężkie  u razy  rą k . W  ce lu u n ik n ię c ia  ta k ic h  
w yp a d kó w  rusz t p o w in ie n  być us ta w ia n y  ty lk o  podczas po ­
s to ju  m aszyny i  za pom ocą specja lnego spraw dzianu.

K a z im ie rz  A śc ik  
C IO P  —  Łódź

Żuraw słupowy obrotowy 0,25 t

Ż u ra w  s łupow y ob ro tow y przeznaczony do pionowego pod­
noszenia m a te r ia łó w  (pó łw y ro b ó w  i' w y ro bó w ) p rzy  us ta w ia ­
n iu  i  zde jm o w an iu  ich  na ob rab ia rka ch  do m eta lu . Może on 
być rów n ie ż  w yko rz y s ta n y  p rzy  dem ontażu i  m ontażu ob ra ­

b ia re k  średn ich  w ie lkośc i. Ż u ra w  sk łada  się ze s łupa (k o r­
pusu) zamocowanego do ob ro tow e j p ły ty ,  re d u k to ra  ob ro tów  
s iln ik a  1 K W  i  w y łą czn ika  e lektrom agnetycznego (rys. 1).

Po w łączen iu  s iln ik a , k tó rego  oś je s t połączona za pomocą 
sprzęgła sztywnego z osią re d u k to ra  (p rzek ładn ią  ś lim akow ą), 
obraca się bęben, na  k tó ry  n a w ija  się lina . Ż u ra w  posiada 
w y łą c z n ik  k ra ń co w y  um ocow any na do lne j części w y c ią g n i- 
ka. N ieduży ciężarek w  ksz ta łc ie  g ru szk i um ocow any n iep rze - 
suw nie  na lin ie , p rzy  ru ch u  l in y  do gó ry  zb liża  się do za­
w iasow o um ocow anej d źw ig n i i  podnosi ją . D źw ign ia  op ie­
ra ją c  się o k o n ta k t w y łą c z n ik a  krańcow ego podnosi c iężarek 
i  w yłącza s iln ik  e lek tryczny .

Ż u ra w  ob ro tow y  o wadze 105 k G  zosta ł skons truow any 
i  zastosowany w  fab ryce  c iężk ich  ob ra b ia re k  w  ZSRR. Ż u ­
ra w  te n  m a zastosowanie w  w a rszta tach  rem o n tow ych  i  za­
k ładach  p ro d u k c y jn y c h  n ie  posiadających suw n ic  i  przenoś­
n ik ó w  podw ieszonych.

(S ta ń k i i  In s tru m ie n t N r  6 —  1955 r.)
J. H.

Z XXIV  Targów Poznańskich

N o w e  u r z ą d z e n i e  p o s u w o w e  o b r a b i a r e k  d o  d r e w n a

P rzy  ob rab ia rka ch  do d rew na —  w ed ług  danych s ta ty s ty k i 
n iem ie ck ie j za ro k  1951 b lisko  70% ogółu w y p a d k ó w  spowo­
dow a ło  k i lk a  maszyn, a m ia now ic ie :

P iły  tarczow e do podłużnego cięcia z ręcznym
posuwem 24.8%

F re z a rk i do d rew na 19.02%
H e b la rk i-w y ró w n ia rk i 26.66%
P iły  taśm ow e 0.01%

toteż ich  zabezpieczenie m a szczególnie doniosłe znaczenie 
d la  bezpieczeństwa p ra cy . O grom ną w iększość ty c h  w y p a d ­
k ó w  na leży przyp isać  a lbo ze tkn ię c iu  się rę k i p ra cow n ika

z narzędziem  tnącym  lu b  też od rzu to w i obrabianego p rzed­
m io tu  lu b  m a te ria łu . W  zw iązku  z ty m  usunięcie p ra c o w n i­
ka  z n iebezpiecznej s tre fy  je s t na jw łaśc iw szym  sposobem 
jego zabezpieczenia, zgodnym  z zasadam i nowoczesnej tech-"' 
n ik i.

Do tego celu służą różne urządzenia autom atycznego po ­
suw u obrabianego m a te ria łu , k tó re  je d n a k  w y k a z u ją  roz­
m a ite  b ra k i, ja k  np. możność dostosowania ich  ty lk o  do je d ­
nego rod za ju  o b ra b ia rk i, duży ciężar urządzenia , u tru d n ie ­
n ie  w  w ym ia n ie  narzędzia tnącego, b ra k  „czuc ia “  p ra cow ­
n ik a  p rzy  obróbce, co pow o du je  gorszą jakość w y ro b u  itd .

D la tego z za in teresow aniem  należy p o w ita ć  nowość z tego 
zakresu, ja k ą  na tegorocznych Targach P oznańskich przed­
s ta w iła  n iem iecka  f irm a  „H o lz -H e r“  K a r l.  M . Reich. W  za­
sadzie urządzenie to  po lega na zastosowaniu trzech  ro lek , 
z k tó ry c h  jedna  w ciąga  m a te r ia ł ob rab iany, a dw ie  go po­
pycha ją . Napęd ro le k  zapew nia  s iln ik  e lek tryczny  o m ocy
0.5— 0.7 K M  k o n s tru k c y jn ie  w łączony w  urządzenie, a na ­
c isk  na ro lk i je s t w y w o ła n y  przez p rzy lega jące do n ic h  sprę­
żyny (rys. 1).

P ie rw szy m odel u rządzenia posuwowego (z r. 1953) posiada ł 
samoczynną regu lac ję  nacisku trzech  ro ló k  o n ie w ie lk ie j 
średnicy, zaopatrzonych w  tw a rd e , m ało e lastyczne sprężyny. 
S ku tk ie m  zastosowania ta k ic h  sprężyn nac isk  p ie rw sze j r o l­
k i  w c iąga jące j w z ra s ta ł w raz  z szybkością posuw u, co w y ­
m agało zastosowania m ocniejszego s iln ika .

W  no w ym  m odelu użyto  ro le k  o stosunkow o dużej ś red n i­
cy, ob łożonych bandażem  gum ow ym  w  fo rm ie  p ierśc ien ia  
o grubości ty lk o  dw a razy  m n ie jsze j od średn icy  ro lk i.  N a -
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c isk  na  r o lk i  w y w o łu ją  sprężyny 
m iększe i  ba rdz ie j elastyczne. Te 
zm ia ny  spow odow ały silne p rzy lega ­
n ie  p rzedm io tu  obrab ianego do gu­
m owego „bandaża“  r o lk i  w c iąga jące j 
i  in n ych  bez w zg lędu  na w ie lkość 
i  ro zm ia ry  tego p rzedm io tu . S k u t­
k ie m  tego —  p ra k ty c z n ie  b io rąc —  
n ie  je s t m o ż liw y  ta k  niebezpieczny 
od rzu t obrab ianego m a te ria łu .

U rządzenie n ie w ą tp liw ie  m a ró w ­
nież znaczenie z p u n k tu  w idzen ia  
ekonom ii pracy. F irm a  zapew nia
0 ok. 400% wzroście  w yd a jn ośc i p ra ­
cy, co by łoby  do b rą  ilu s tra c ją  zbież­
ności bezpieczeństwa p racy z je j eko­
nom ią. C iężar całego urządzenia n ie  
przekracza 27 kG , co u m o ż liw ia  je d ­
nem u p ra c o w n ik o w i przeniesien ie  
urządzenia w  m ia rę  po trzeby  z je d ­
nego rodza ju  o b ra b ia rk i na  in n y , po­
n iew aż ono nada je się do w szystk ich  
w ym ien ion ych  na  w stęp ie  ob rab ia ­
rek , a w ięc do p i ły  ta rczow e j pod łuż­
nego cięćia, s tru g a rk i-w y ró w n ia rk i,  
fre z a rk i, p i ły  taśmoweij (rys. 2 i  3)
1 to  zarów no w  po łożen iu  poziom ym ,
ja k  p ionow ym  a na w e t ukośnym . Is tn ie je  ła tw a  możność 
podn iesien ia  urządzen ia  w  raz ie  po trzeby  w y m ia n y  narzędzia 
tnącego (rys. 4) o raz zastosowanie trzech  zakresów  szybkości 
posuwu.

G łow ica  apa ra tu  je s t w  ten  sposób p rzy tw ie rd zo n a  do s to ­
ja k a  m ocującego urządzenie posuw owe na stole, że można 
je  obracać o 90°.

Ten au tom atyczny apara t posuw ow y b y ł przez dłuższy 
czas badany przez n iem ieck i, fachow y organ bezpieczeństwa 
pracy, ja k im  je s t „P ó łno cn o -N ie m ie ck i Z w ią zek  Z aw odow y 
P rzem ysłu  D rzew nego“  („N orddeutsche H o lz - Berufsgenos- 
senschaft“ ) nadzorow any przez w ładze państw ow e, .skutkiem  
czego zaśw iadczenie tego organu m a cha rak te r obow iązu ją ­
cy. B adan ia b y ły  przeprowadzone w  szko lnym  w arsztac ie

R ys. 2: Z a s to s o w a n ie  u rz ą d z e n ia  p o s u w o w e g o  do s t r u g a rk i - w y r o  w -  
n ia r k i .

R ys . 3 _  Z a s to s o w a n ie  u rz ą d z e n ia  p o s u w o w e g o  do  skośnego  f re z o ­
w a n ia  l is t w y  n a  w p u s t.

Rys> 4 _ U rz ą d z e n ie  p o s u w o w e  do  f r e z a r k i  p o d n ie s io n e  w  górę .

przem ys łu  drzewnego w  H e rfo rd -D e tm o ld  i  d a ły  —  w ed ług  
urzędowego a testu  —  następu jący w y n ik , k tó ry  poda jem y 
w  skróc ie :

„A u to m a tyczne  urządzenie posuw ow e zastosowane do za­
s ilan ia  p i ły  taczow ej s to lik o w e j i  s tru g a rk i-w y ró w n ia rk i.  
S tw ie rdzono k ilk a  zakresów  szybkości posuw u dające się re ­
gulować, co zapew nia pracę n ie  ty lk o  ekonom iczną i  czystą, 
lecz także w  na jw yższym  s topn iu  zabezpieczającą przed w y ­
padk iem  i  odrzutem  („e in  Höchstmass o..n Rückschlag und  
U n fa lls ic h e rh e it“ ) d z ię k i sp rężynu jącym  ro lk o m  posuw ow ym , 
co u n ie m o ż liw i a wsteczny od rzu t obrabianego m a te ria łu . Do 
usta len ia  apa ra tu  posuwowego w ysta rcza  ty lk o  jeden sto­
ja k , da jący się obracać o 90° co um o ż liio ia  nac isk  zarów no  
poziom y ja k  i  p ionow y. D z ięk i tem u posuw ręczny p rzed­
m io tu  obrabianego je s t zbyteczny, co zapew nia da leko idące  
bezpieczeństwo p racy ( „w e itm ö g lich e r U n fa llsch u tz  ) .

m g r inż. A n d rz e j M a zu rk iew icz  
R edakc ja  „O chrona P racy “
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P O L S K A  N O R M A

P O L S K I
K O M IT E T
N O R M A L IZ A C Y J N Y Suwnice elektryczne

Wymiary skrajni i usytuowanie pomostów ze względu 
na bezpieczeństwo pracy

PN— 56

P ro je k t I I I

1. W STĘP

e i k S c z ™ 1^  N O R M Y ' P rZedm i° tem  n 0 m iy  26 W2g^ du bezpieczeństwo p ra cy  p rz y  obsłudze suw n ic

a) na jm n ie jsze  dopuszczalne w y m ia ry  s k ra jn i w  m ie jscach zagrożenia w ypadkow ego, dotyczące po­
m ostów  wzdłuiz je zdn i i na mostach, za ins ta low anych  w  bu dyn kach  s u w n ic  oraz odległości m iedzv 
ic h  e lem entam i a  e lem entam i s ta łe j k o n s tru k c ji -budynku,

b) usytuow an ie  pom ostów  suw nic.
P rz y k ła d y  rozw iązań i  .zastosowania poda ją  rysu n k i.

1.2. C E L N O R M Y . Celem n o rm y  je s t zapew n ien ie  osobom, zna jd u ją cym  się w  bezpośrednim  otoczeniu i  za­
sięgu dz ia ła n ia  s u w n ic  e lek trycznych , bezpiecznych w a ru n k ó w  pracy.

13 Z A K R E S  S T O S O W A N IA  N O R M Y . N orm a n ie  ob e jm u je  suw n ic  jednobeLkowyeh. Stosować ją  na leży p rzy  
budow ie  now ych  ha l p rzem ys łow ych  oraz przebudow ie  h a l ju ż  is tn ie jących .

2. W Y M IA R Y  S K R A JN I

* — <» co » M o ie i

2.2. O D LE G ŁO Ś Ć  P O M O S TU  OD E LE M E N T Ó W  S T A Ł Y C H  K O N S T R U K C J I B U D Y N K U  N a jm n ie isza  do 
puszczalna odległość m iędzy pom ostem  a e lem entam i s ta ły m i .zna jdu jącym i -się ponad n im  (np. e lem entam i 
k o n s tru k c ji dachowej lufo stropem  w  prze jśc iu ) p o w in n a  w ynos ić  1800 m m  (irys. 1 i  2).

2.3. O D LE G ŁO Ś Ć  O B R Y S U  W Ó Z K A  O D E L E M E N T Ó W  S T A Ł Y C H  N A  PO M O Ś C IE  S U W N IC Y  -powinna w y  
nosie w  m ie jscu  na jw ęższym  co n a jm n ie j 400 m m .

2.4. O D LE G ŁO Ś Ć  PR ZEW O D Ó W  E L E K T R Y C Z N Y C H  OD P O M O S TU  O R A Z  IC H  Z A B E Z P IE C Z E N IE . 
W  p rzypadku , gdy przew ody e lek tryczne  są za insta low ane ponad pomostem, na jn iższa dopuszczalna odległość 
m iędzy poziom em  pom ostu a p rzew odam i e le k try c z n y m i p o w in n a  w ynos ić  25-00 mim (rys. 4).
P rzew ody e lektryczne  za insta low ane ponad pom ostem  p o w in n y  być osłonięte uz iem ioną  s ia tką  sta low ą, a od ­
ległość od s ia tk i do pom ostu powinna- w ynos ić  -co n a jm n ie j 2000 mim.

2.5. O D LE G ŁO Ś Ć  P O M IĘ D Z Y  S U W N IC A M I N A  D W Ó C H  P O Z IO M A C H . Odległość pom iędzy poziom em  po ­
m ostu suw n icy  mzs-zej a na jn iższą częścią s ta łą  s u w n ic y  wyższe j po w in na  w ynos ić  co n a jm n ie j 2000 m m .

2.6^ O D LE G ŁO Ś Ć  S U W N IC Y  OD P O D ŁO G I.. Odległość pom iędzy na jn iższą częścią sta łą  suw n icy  a poziom em  
pod łog i pom ieszczenia pow in na  w ynosić Co n a jm n ie j 2500 m m  (rys. 1).

2.7. N A J M N IE J S Z A  O D LE G ŁO Ś Ć  K A B IN Y  SU W N IC O W EG O  O D  S T A Ł Y C H  E LE M E N T Ó W  B U D Y N K Ó W  
N a jm n ie jsza  dopuszczalna odległość pom iędzy s ta łą  lu b  -ruchomą -kabiną suwnicowego- a s ta ły m i e lem enta­
m i k o n s tru k c ji bu do w la ne j pow in na  w ynos ić  800 m m  (rys. 1).

2.8. N A J M N IE J S Z A  O D LE G ŁO Ś Ć  K A B IN Y  SU W N IC O W E G O  OD P O M O STU . W  p rz y p a d k u  za insta low an ia  
pom ostu pon iże j to ru  jezdn i na poziom ie pod łog i k a b in y  -  odległość pom iędzy k a b in ą  a k raw ęd z ią  pom o­
stu  p o w in na  w ynosić n a jw yże j 100 mm. (rys . 4).

2 ^  W YSO KO ŚĆ K A B IN Y  S U W N iC O W E G O . N a jm n ie jsza  wysokość k a b in y  o tw a rte j pow inna, w ynos ić  
•¿UUO m m , a kaibiiny zam kn ię te j —  2400 mim (rys. 1).

3. U S Y T U O W A N IE  PO M O STÓ W  W Z D Ł U Ż  JE Z D N I S U W N IC

3.1. P O Ł O Ż E N IA  PO M O STÓ W  DO O B S ŁU G I S U W N IC . W  zależności od w a ru n k ó w  na leży ins ta low ać po ­
m osty  pon iże j, pow yże j a lbo  też obok toiru je zdn i na ty m  sam ym  poziom ie  (ryis 2 4 i  5) 
c. d. na str. 378.

Zgłoszona przez 
C e n tra ln y  In s ty tu t 
O chrony P racy

Usta lona przez P o lsk i 
K o m ite t N o rm a liz a c y jn y

Z atw ie rdzona  przez 
.Przewodniczącego P K P G  
ja ko  no-rm-a.... od
d n ia .....  (Dz. U. N r .....
poz........). N ieprzestrzeganie
n o rm y  jes t ka ra ln e
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Ins ta low a n ie  pom ostów  w zd łuż  całej je zdn i suw nic , k tó ry c h  to ry  są umieszczone na w ysokości p rze k racza ją ­
cej 5' m e tró w  od poziom u pod łog i jes t konieczne.
In s ta lo w a n ie  k ró tk ic h  pom ostów  obow iązu je  w  m ie jscach stałego pos to ju  suw n ic  w  ce lu  zapew n ian ia  bez­
p ieczeństwa 'p ra co w n iko m  dokonu jącym  przeg lądu i p rzeprow adza jącym  kon se rw ac ję  urządzenia.
K ró tk ie  pom osty  n a  poziom ie  .szyn podsuw n icow ych  służą do Obsługi .kół je zdnych  i  czoiownic.

3.2. P O Ł O Ż E N IA  PO M O STÓ W  W  Z A LE Ż N O Ś C I OD K O N S T R U K C J I B U D Y N K U

3.2.1. Pomieszczenia jednonawowe.

a) W  pom ieszczeniu jedn ona w o w ym  z jedną  suw n icą  na leży u rządzić  pom ost w zd łuż  jedne j jezdn i. 
Pom ost k r ó tk i po p rze c iw n e j s tro n ie  pom ieszczenia, w  w yznaczonym  s ta ły m  m ie jscu  po s to ju  suw ­
n ic y  p o w in ie n  służyć do p rzeprow adzan ia  k o n tro li i  ko n s e rw a c ji tego urządzenia (rys. 7).

b) G dy w  pom ieszczeniu jedn ona w o w ym  na  tym sam ym  torze są za insta low ane dw ie  suw nice, na leży 
w zd łuż  je d n e j je z d n i za insta low ać pomost, a po p rze c iw n e j s tron ie  te j je zdn i na  obydw óch k ra ń ­
cach pom ieszczenia —  dw a k ró tk ie  pom osty pom ocnicze (rys. 8).

c) W  w yznaczonych .m iejscach stałego p o s to ju  suw n ic  długość pom ostów  pom ocn iczych p o w in n a  od­
pow iadać sum ie d ługości czo łow n ic  suw n ic  us ta w io nych  obok siebie.
P om ocniczy pom ost um ieszczony w  ś rod ku  je zdn i po w in ie n  odpow iadać co n a jm n ie j d ługośc i je d ­
ne j czo łow nicy.

d) A b y  u m o ż liw ić  ła tw y  re m o n t i  n ie  za trzym yw ać ru c h u  suw n ic  s k ra jn ych , na leży ins ta low ać po ­
m ost k ró tk i w  p o ło w ie  je z d n i p rze c iw leg łe j do pom ostu d ług iego  (rys. 9).

3.2.2. Pomieszczenia dwunawowe.

a) W  p rzyp a d ku  za insta low an ia  w  pom ieszczeniu dw un aw o w ym  po  jedne j suw n icy  w  naw ie , roz­
m ieszczenie pom ostów  pow inno  odpow iadać rozw iązan iom  na rys. 10 i  11.

b ) W  p rz y p a d k u  za insta low an ia  trzech  lu b  w ięce j s u w n ic  w  pom ieszczeniach o dw óch naw ach  p o ło ­
żenie pom ostów  p o w in n o  odpow iadać zasadom p rz y ję ty m  d la  pomieszczeń jednonaw ow ych .

>c) W  p rzyp a d ku  za insta low an ia  w  pom ieszczeniu d w u n a w o w y m  jednego wspólnego pom ostu w zd łuż  
jezdn i na leży u rządz ić  p rze jśc ia  w  s łupach k o n s tru k c ji nośnych w  ce lu  zabezpieczenia p ra cow n ika  
(rys. 1, 12, 13 i  14).

3.2.3. Rozmieszczenie pomostów dla suwnic zainstalowanych na dwóch poziomach. W  ra z ie  gdy w  pom iesz­
czeniu za insta low ano suw nice posiadające jezdn ie  na dw óch poziom ach, po łożenie pom ostów  na każdym  
poziom ie  p o w in n o  odpow iadać rozw iąza n iu  p rzeds taw ionem u na rys. 15.

3.2.4. Przejście do pomostów pomocniczych. P rze jśc ie  p ra co w n ika  do pom ostów  pom ocn iczych po w in no  od­
byw ać się bezpośrednio z pom ostu suw n icy .

K O N IE C

Rozporządzenie

Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  .Gospo­
darczego z dnia.... 195... r. w  spraw ie  za tw ie rdzen ia  n o rm y  
państw ow e j us ta lane j przez P o lsk i K o m ite t’ N o rm a liza cy jn y , 
dotyczącej stosow ania w y m ia ró w  s k ra jn i d la  ty c h  e lem entów  
suw n icy , k tó re  m a ją  bezpośredni w p ły w  na. bezpieczeństwo 
osólb obs ługu jących ibądź zn a jd u ją cych  się w  zasięgu p ra cy  
ty c h  urządzeń oraz u sy tu ow a n ia  pom ostów.

Na podstaw ie  a rt. 13 ust. 2 d e k re tu  z dn ia  4 m arca  1953 r. 
o no rm ach  i  o P o lsk im  K o m ite c ie  N o rm a liz a c y jn y m  (Dz. U. 
N r  15, poz. 61) zarządza się co następu je :

§ 1.
Z a tw ie rdza  się ja k o  no rm ę  pańs tw ow ą (PN) obow iązu jącą 

na  ca łym  obszarze P aństw a norm ę P N -55 „S uw n ice  e lek­
tryczne. W y m ia ry  s k ra jn i i  usy tu ow a n ie  pom ostów  ze w zg lę ­
du na bezpieczeństwo p ra c y “  usta loną przez P o ls k i K o m ite t 
N o rm a liz a c y jn y  w  dniu...

§ 2 .

Od dn ia  w e jśc ia  w  życ ie  rozporządzenia n ie  w o lno : 
p ro je k to w a ć  b u d yn kó w  lu b  pomieszczeń p rze tnys łow ych  oraz 
ins ta low ać w  n ich  s u w n ic  n iezgodnych z po s tanow ien iam i 
n o rm y  PN-55

8 3.
P rzep isów  rozporządzen ia n ie  stosuje się do:

1) b u d y n k ó w  lu b  pomieszczeń w yko na nych  lufo zap ro je k to ­
w anych  i  za tw ie rdzonych  przed dn ie m  w e jśc ia  w  życie 
n o rm y  PN-5’5

2) suw n ic  oddanych do ruchu, zap ro jek tow a nych  i  w y k o - 
nych  .przed dn ie m  w e jśc ia  w  życ ie  n o rm y  PN-55

3) w y ro b ó w  przeznaczonych ¡na eksport, w 1 p rzyp a d ku  gdy 
zam a w ia ją cy  s taw ia  in n e  w a ru n k i

4) p rac naukow o-badaw czych .

§ 4.
P rzy k a p ita ln y c h  rem on tach  i  p rzebudow ie  ju ż  is tn ie ją ­

cych urządzeń suw n icow ych  na leży uw zg lędn iać w a ru n k i w y ­
n ika ją ce  z postanow ień n o rm y  PN-55.

§ 5.
B iu ra  p ro je k to w e  .budow nictw a przem ysłow ego i  urządzeń 

suw n ico w ych  uzgodn ią  m ię dzy  sobą w artość tych  odległości, 
k tó re  dotychczas n ie  .były uw zg lędn iane a w y n ik a ją  z  zasto­
sow ania PN-55. U sta lone w a rto śc i liczbow e p o w in n y  znaleźć 
się w  ru b ry k a c h  w ła śc iw ych  ka ta logów .

§ 6.
Rozporządzenie w chodz i w  życie z dn iem  ogłoszenia.

P rzew odniczący P K P G
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W sprawie „Informatora technika bhp”

Nakład „Inform atora technika bhp” zamieszczonego 
w Nrze 5/55 naszego czasopisma został w  k ró tk im  czasie w y ­
czerpany i  obecnie n ie można go nigdzie nabyć.

Wobec tego, że do Redakcji naszej i  do N O T  zgłasza się 
w ielu  reflektantów, a now y nakład „Inform atora” w  n a jb liż ­
szym czasie nie jest przewidziany —  zwracam y się z apelem  
do resortów i  centralnych zarządów, aby w e w łasnym  zakre­
sie dostarczyły „Inform ator“ potrzebująeym. Jest to m ożli­
w e w  następujący sposób:

W iele większych zakładów pracy otrzym uje nasz miesięcz­
n ik  w  większej liczbie egzemplarzy, które po ich przejrzeniu

przez czytelników są składane do bibliotek czy też szaf da­
nej kom órki organizacyjnej. Jeśli z tych egzemplarzy zostaną 
w yjęte „ Inform atory“ i przesłane do potrzebujących zakła­
dów, które dotychczas „Inform atora“ nie otrzym ały, to w ów ­
czas zaspokoi się poważną liczbę zgłoszeń na to w ydaw ni­
ctwo.

Rolę inspiratora i pośrednika mogą spełnić centralne za­
rządy,' które zbiorą zgłoszenia od potrzebujących i zwrócą 
się do zakładów, które m ają  „ Inform atora” w  nadmiarze, 
o przesłanie go wg zapotrzebowania,

REDAKCJA

INŻYNIEROWIE, TECHNICY, ZAOPATRZENIOWCY
realizujcie zdobycze postępu technicznego

„ D E N S O ”
Produkcja:

S t o s u j c i e
n iezaw odne w  użyciu łaśm y plastyczne  
w odo i gazoszczelne, jako  zabezp iecza ją ­

ce przed korozja-

W arszaw skie Z ak ład y  Przemysłu
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

WARSZAWA, Ul. GRODZIEŃSKA 21/29 lei. 502-51,52

D E N S O ”JJ
Chem icznego

Dystrybutor: Ministerstwo Przemysłu M ateria łów  Budowlanych
BIURO SUROWCÓW MINERALNYCH

WARSZAWA, Al. NIEPODLEGŁOŚCI 188-b dokąd należy wysyłać zamówienia 

Na żądanie wysyłamy pełna dokumentację techniczną. ________________________
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Komitet Redakcyjny Terminarza Technika zawiadamia członków NOT,
że zamówienia na:

będą przyjmowane przez oddziały Naczelnej Organizacji Technicznej od 
dnia l.X I do dnia 30.XI 1955 r. włącznie

Terminarz Technika 1956 r. zawierać będzie 17 odrębnych mutacji: 
1) Agrotechnikę, 2) Budownictwo, 3) Chemię, 4) Energoelektrykę, 5) Geo­
dezję i  Wodno-Meliorację, 6) Górnictwo, 7) Hutnictwo, 8) Komunikację, 
9) Leśnictwo i  Drzewnictwo, 10) Mechanikę, 11) Odlewnictwo, 12) Po­
ligrafię i Papiernictwo, 13) Przemysł Spożywczy, 14) Włókiennictwo, 
15) Wodociągi, Kanalizację, Ogrzewnictwo, Gazownictwo, 16) Teleelektry­
kę, 17) Zootechnikę. Cena egzemplarza zł 10.—

TERMINARZ TECHNIKA 1956 ROKU


